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o W i e d n i a i Aust r j i za 7 5 
dministracja „Republiki" przyjmuje zapisy na tę fantastycznie 
^iaj | jyaeczke(KH^ 

y k r ę t n a nota Gdańska do Polski 
l^nalGdańska dotychczas nie cofnął nieprawnych zarządzeń celnych, 
'"olne Miasto złamało traktat z Polską w porozumieniu z Niemcami. 

Polskie władze przeprowadzają surową kontrolę celną na granicy 
nacie * 

ski w 

towlcz l1 

BiersWJf 
jową 1 
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Warszawa, 3 sierpnia. 
' 'W godzinach południowych na-
do Warszawy wiadomość o tek-

Jpowledzi pisemnej jaką udzielił 
Cj e«t senatu gdańskiego Oreiser ko-
" ° w l R. p, Papee, na jego wczo-
* Argumenty w sprawie wprowa-

, . 5 t l przez Gdańsk przepisów bez-
| i j ; Ko wwozu pewnych produktów 

1 "Wiedź senatu Gdańskiego Jest 
cai^ e r n a - N a wstępie omawia 
^'okształt ostatnich wydarzeń, wy­
da, zarówno zarządzenia polskie 1 

' W C °^ chwili wprowadzenia przez 
Sski P r z e p i s ó w dewizowych. Senat 
CM? Z aPrzecza jakoby jego ostatnie 
N N !̂!,A Podyktowane były wzglę-

7 
:ownle JĄ 

r s a C I a < vany 

]**° tik 
ui p' 

M J^yczneml i stara słe umotywo-
konieczność względami gospo-

°dii * w końcu swego długiego wy-
a. *Vei >; „ 

•3^>"jh p - G D ANSKl WYRAŻA JESZCZE 
k\ p i T o W O S C PRZYSTĄPIENIA 

J A T A M I POLSKIMI DO RO-

S c h KOWAN 
^ sDo r n ' ^a celu załatwienie całokształ 
r ' t e go s P r a w gospodarczych i cał-

^ Dnid ^Jaśnienia atmosfery stosun 
, W 0 ' gdańskich. 
iv lak j r d z i e i charakterystyczne jest 
'I.*1 »i'le v . P r e z ' Q r e l s e r a " ' lednem sło-
% n t. vspoinniał o znane! prooozvcjl 

'Wywożenia na kredyt produk­

tów spożywczych dla ludności gdań­
skie! i ule udzielił odpowiedzi w spra­
wie kategorycznego żądania min. Papee 
natychmiastowego wycoianla bezspor­
nych przepisów celnych. Jak wiadomo, 
min. Papee oświadczył, że ~rzed wyco-
fanierrrtych przepisów rząd • Polski do 
żadnych rokowań nie przystąpi. 

W tem świetle 
NOTA PREZ. GREISERA WYDAJE 
SIĘ BYĆ NIEZADAWALNIAJACA DLA 

RZĄDU POLSKIEGO. 
W godzinach popołudniowych nade­

słał min. Papee do Warszawy pełny 
tekst odpowiedzi prez. Greisera a w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych przy­
stąpiono do szczególowego badania no-
ty gdańskiej. 

(B) Jako jedno z p!erwszvch zarżą 
dzeń mających na celu przeciwdziałanie 
niewskazanym reperkusjom gdańskich 
zarządzeń celnych na życic gospodarcze 
polskie — 

ZARZĄDZIŁY WŁADZE POLSKIE 
SKRUPULATNĄ KONTROLE CELNĄ 
NA GRANICY POLSKO - GDAŃSKIEJ. 
Posterunki straży celnej w Tczewie zo­
stały znacznie wzmocnione i wszystkie 
przychodzące z Gdańska do Polski ła­
dunki zarówno w poclacraoh towaro­
wych jak I w osobowych są poddawane 
skrupulatnym rewizjom. Rewizje te ma­
ją na celu stwierdzenie, czy nie przywo­
zi się do Polski jakichkolwiek towarów 

lub produktów rolnych 
przez polskie urzędy celne. 

nieoclonych 

Ratowanie „zamrożo­
nych" pieniędzy 

W warszawskich kołach gospodar 
czych w niezmiernie ciekawv '••osób o-
ceniają cele ostatnich zarządzeń władz 
gdańskich otwierających granice dla 
przywozu produktów z zagranicy a w 
praktyce ełównie dla produktów pocho­
dzących z Niemiec. Wskazują mianowi­
cie na bezsprzeczne 
POROZUMIENIE ZAKULISOWYCH 

CZYNNIKÓW GDAŃSKICH Z NIEM­
CAMI 

w tej sprawie. Jak wiadomo, Gdańsko­
wi należy się w Niemczech ponad 20 
mili. marek za najróżniejsze towary 
wywiezione głównie na teren Prus 
Wschodnich. Z uwagi na surowe przepi­
sy -dewizowe istniejące w Niemczech 
olbrzymia tą jf»k dla skrpmnego gospo­
darstwa gdańskiego stupa jest zamro­
żona i nikła istnieje nadzieja otr • 
jej kiedykolwiek. Wobec tego przypu­
szczają, że czynniki niemieckie porozu­
miały się z władzami gdańskiem! dora. 
dzając im otwarcie granicy 1 umożliwie­
nie przywozu do Gdańska z Niemiec 
pewnych produktów, w które dotąd 
Gdańsk zaopatrywał się w Polsce i był 
zmuszony za nie płacić. Produkty przy 
wiezione z Niemiec będą mogły być za­
liczone na rachunek należności gdań­
skich w Niemczech, które w ten sposób dzeń. 

tylko będą mogły się wyrównać. 
Korzyść będzie więc zarówno po 

stronie Niemiec jak i po stronie Gdań­
ska. Niemcy pozbędą się długu wobec 
Gdańska i wypominanego im często 
przez pobratymca gdańskiego a Qdańsk 
uzyska swoje-nałeżności a eo więcej nie 
będzie musiał płacić Polsce za produk­
ty spożywcze. 

Warszawskie koła gospodarcze snu­
ją nawet domysły, że 
GDAŃSK DOPIERO WÓWCZAS WY­
COFA SWOJE ZARZĄDZENIA CELNE 
KIEDY OTRZYMA Z NIEMIEC TOWA­

RÓW ZA SUME 20 MIL.!. MAREK 
to jest ściśle tyle ile się Gdańskowi w 
Niemczech należy.-

To rozumowanie fachowych kół go­
spodarczych trafia do przekonania 
swem prawdopodobieństwem. 

Konsternacja w Gdańsku 
Prasa gdańska zdradza konsternację 

spowodu znanej propozycji polskiej za­
opatrzenia Gdańsk w produkty spożyw 
cze, owoce i węgiel na warunkach kre­
dytowych. Z głosów prasy gdańskie! 
widać, że propozycja p. Papee zgłoszo­
na w imieniu rządu polskiego zaskoczy­
ła polityków gdańskich ! wytrąciła Im 
z rąk argument wytaczany dotychczas 
a mianowicie że tylko obawa przed o-
głodzeniem Gdańska zmusiła prez. Grei 
sera do wydania bezprawnych zarżą-

o uk»*V 

rai 

ty gdańscy nie będą. zakupywać towarów w Polsce 
Władze gdańsk ie o d m ó w i ł y udz ie lan ia p o z w o l e ń . — 

P r z y w ó z w o l n o c ł o w y ż y t a z N iem iec 
do .PAT) v, Gdańsk, 3 sierpnia. 
Oj ' , r t i y vL,adze gdańskie zwróciły się 
tjjiej, ah o i l ' w Gdańsku, żądając 
C 6 W to- S p r z e d a w a l a benzynę na te 

'oWJ^asta nn nnlskich cenach eks-
w J > y c L M T A p 0 i , 0 , s k i c 

% i e oh a odpowiedź f i rmy, iż w 
Dy .Ko 0 k . S z a r u celnego polsko - gdań-
Ifc^ajo^Wiązują ty lko normalne ce-
"ic Z akun S e n a t oświadczył, że wobec 

a. uPVwać będzie benzynę zagra­
li ^a 
Ci D

N%Wk Z o raJszem zebraniu gdańskich 
Sc * M n ż y w l ó k i e n n i c z c J P r z ? d s t a -

nie 

na zakupy towarów polskich. Podobne 
zawiadomienie otrzymał związek przed 
stawiciell polskich kopalu węgla, który 
dostarcza węgla polskiego dla kon­
sumpcji gdańskiej. Członkowie związku 
oświadczyli, że mają walutę polską i 
wobec tego mogliby zakupywać węgiel 
polski. Nie mając należności w Niem­
czech, znaleźliby się w trudniejszej sy­
tuacji, niż kupcy niemieccy. 

Odpowiedziano im na to, że władze 
gdańskie nie zmienią swego stanowiska. 

Gdańsk, 3 sierpnia l z gdańskich oświadczył, żą . 
t rzymają więcej pozwoleń 1 (PAT) „Danziger Yolksstimme do­

nosi ,że urząd handlu zagranicznego wy 
daje pozwolenia na przywóz wolnocło­
wy następujących artykułów: świeże ja 
rzyny, towary kolonialne, wyroby włó­
kiennicze, obuwie i sól. Wśród towarów 
których przywóz wolnocłowy będzie 
dozwolony, znajdują się takie artykuły, 
jak np. żyto, którego przywóz do pol­
skiego obszaru celnego jest bezwzględ­
nie zakazany. Gdańscy eksporterzy zbo 
ża wstrzymują zakupy zboża w Polsce 
wobec niepewności obecnych stosun­
ków. Przy wolnocłowym wwozie do 
Gdańska pobierane będą opłaty w wy­

sokości 5 proc. od wartości faktur. Wpły 
wy te mają być zużyte na utrzymanie 
gdańskiego aparatu celnego. 

Według informacyj, udzielonych 
przez centralę kontroli obrotu dewizo­
wego punkt ciężkości przy wydawaniu 
pozwoleń na wwóz towarów przesunię­
ty będzie na dostawy z Niemiec. Prasa 
gdańska podkreśla, że wszelkie zakupy 
i tranzakcje. które mają być zawarte z 
firmami zagranicznemi, uzależnione są 
ód pozwolenia centrali kontroli obrotu 
dewizowego. 



Str 2 4.VI11 1935: 

Niebezpieczeństwo wybuchu wojny chwi lowo usunięte 

Rada Ligi uchwaliła 2 rezolucje pojednawczo 
k t ó r e k o n f l i k t w ł o s k o - a b i s y ń s k i podda ją a r b i t r a ż o w i . ' ] 

O p t y m i s t y c z n e p r z e m ó w i e n i a c z ł o n k ó w r a d y 
Genewa, 3 sierpnia, (PAT). 

Posiedzenie rady Ligi Narodów, 
które wyznaczono pierwotnie na godzi­
nę 17-tą nie doszło do skutku spowodu 
braku odpowiedzi Abisynii na propozy­
cję przedstawioną cesarzowi abisyń-
skiemu w dniu wczorajszym. Odpo­
wiedź rządu etjopskiego nadeszła w 
ciągu popołudnia, dzięki czemu można 
było zwołać radę na godzinę 19. 

O godz- 19.20 przewodniczący rady 
Litwinow otworzył publiczne posiedze­
nie rady i zakomunikował dwie rezo­
lucje. 

Pierwsza z nich dotyczy przerwa­
nych prac komisji pojednawczo-arbltra 
żowej, która zajmowała się incydentem 
pod llal-Ual. I^czolucja stwierdza, że 
komisja winna się zająć wyłącznie in­
cydentem i decyzją swą nie może prze­
sądzać spraw nie wchodzących w jej 
kompetencje jak interpretacja trakta­
tów, dotyczących granic. Dalej rada 
Ligi w myśl rezolucji przyjmuje do wia 
domości, że obie strony zdecydowane 
są podjąć prace pojednawczo-arbitra-
żowe przewidziane przez art. 5 Trak­
tatu włosko - abisyńskiego z r. 1928 
oraz że obie strony ustalą niezwłocznie 
zgodnie superarbitra dla komisji. W za­
kończeniu rezolucja zaprasza strony, 
aby najpóźniej do 4 września zawiado­
miły radę o wynikach prac komisji oo-
jednawczo-arbltrażowej. 

Druga rezolucja głosi, że rada Ligi 
postanawia w każdym wypadku zebrać 
się 4 września c leme ogólnego zbada­
nia stosunków włosko-abisyńskich. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos do­
radca prawny rządu abisyńskiego prof. 
Jeze, stwierdzając, że Abisynia czyni 
wielką ofiarę dla sprawy pokoju, pra­
gnąc ułatwić zadanie rady zmierzającej 
do utrzymania pokoju światowego. Po­
nadto prof. Jeze zapowiedział, że Abi­
synia przyjmie wyrok, Jaki wyda ko­
misja pojednawczo - arbitrażowa. Sko­
k i delegat Abisynii wyraził radość spo­
wodu zapowiedzi zebrania się rady L i ­
gi w dn. 4 września celem ogólnego zba 
dania stosunków włosko - abisyńsklch. 
Badania te winny doprowadzić do utrwa 
lenia stałych stosunków przyjaźni mię­
dzy Włochami i Abisynją. W zakończe­
niu mówca podziękował premierowi La-
valowi i min. Edenowi za ich wysiłek 
ku utrzymaniu pokoju. 

Skolei krótką deklarację złożył dele­
gat Włoch baron Aloisi, stwierdzając, 
to zgadza się na pierwszą rezolucję, 

natomiast zapowiadając, że przy głoso­
waniu nad drugą rezolucją powstrzyma 
się od głosu. 

Następnie zabrał głos premjer La-
val, wyrażając przekonanie, że nomina­
cja'S-go arbitra pozwoli mieć nadzieję, 
że wszystko będzie uczynione celem o-
statecznego załatwienia incydentu pod 
Ual-Ual. 

Następnie przewodniczący rady L i ­
twinow, oświadczył, że z zadowoleniem 
przyjął do wiadomości, iż Anglja, Fran­
cja i Włochy postanowiły przeprowa­
dzić rokowania celem ułatwienia roz­
strzygnięcia różnic istnienia' pomiędzy 
Włochami a Abisynją, 'Przewodniczący 
jest pewny, że członkowie rady spo­
dziewają się, iż rokowania te dadzą po­
myślne wyniki. 

3 S H n a , p r c 

Ijj m des', g 
Wreszcie przewodniczący z a f r i 1 ^ s warte l 

głosowanie. , ,Jr*1* Pomaca 
Obie rezolucje przyjęto l e d n W ani 2 i Q b f a * 

nie, jednakowoż przy drugiej r e JA Rachunek 
przewidującej zwołanie rady na ,JH b]jq( w -
4 września delegat Włoch baron ł'<&ne ^ v 
wstrzymał się od głosu. „ , v I S ą kdnei 

Po glosowaniu przcwodhlzca<Y«Ł 
twinow oświadczył, że 87-ma sesj* 
dy jest zamknięta. 

Napad abisyńczyków na misje francusk 
w głębi Abisynji. — Po obrabowaniu gmach mi* 
podpalono.—Kolorowi ochotnicy wstępują do wojs* 

iSłl 

Dżibuti, 3 sierppia 
(PAT) Krążą tu pogłoski, że na misję 

francuską znajdującą się pod Harrareni 
w Dussi w głębi Abisynji napadła grupa 
zbrojnych abisyńczyków. Napastnicy 
po rabunku podpalili gmach. 

Również i dwie inne stacje misyjne 
francuskie w Sidamo i Hollamo padły 
podobno ofiarą napadów. , 

Rzym, 3 sierpnia. 
(PAT) Cała abisynją, została podzie­

lona na strefy wojenne. Do Addis-Abe-
by przybył murzyn amerykański płk. 
Fauntleróy, który ma stanąć na czele 
nielicznego zresztą lotnictwa abisyń­
skiego. 

Aleksandria, 3 sierpnia. 
(PAT) Przewodniczący egipskiego 

komitetu niesienia pomocy AbisyljS 
żę Izmail Daud zaciągnął się, J a j ­
nik d 0 armji abisyńskiej. Wedlu? d J 
sień prasy do chwili obecnej 1780 
cjan i Syryjczyków zapisało sie ®. 
mji etiopskiej. Wśród zapisany** 
duje się wielu oficerów. 

^.T-ziafem, 
fi"e zawot 

W do 
Ne. ftk«lS si! 
E 1 .^zysflk 
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W najb l iższym czasie zostaną powołane pod b r o ń nowe dywM 
Ćwiczenia a r t y l e r y j s k i e f lo ty wo jenne j 

Rzym, 3 sierpnia, we dywizje oraz dwie dywizje milicji 
(PAT) Dobrze zazwyczaj poinformo-faszystowskiej. 

wane koła utrzymują, że w najbliższym Miałaby to być odpowiedz na prze-
czasie mają być powołane pod broń no-mówicnie ministra Hoare. która wywo-

e r z y s o w i e t 

w z w i ą z k u z z a t a r g i e m M o n g o l i i z M a n d ż u r i ą 
Londyn, 3 sierpnia. 

(PAT) Agencja Reutera donosi z 
Deiren: Jako środek ostrożności Z.S.R-
R. rzekomo zgromadził 160.000 żołnie­
rzy w Czicie, Irkucku I okręgu Zabaj-
kalskim. Wojska te są gotowe do wy­
marszu w razie otrzymania rozkazu ku 
granicy mongolskiej. 

Zarządzenie to miało być wydane 
naskutek sporu granicznego pomiędzy 
Mongolją Zewnętrzna a Mandżurią. 

Z.S.R-R- w ubiegłym miesiącu zgodził 
się na stworzenie mieszanej komisji, w 
której pracach wzięłyby udział trzy za 
interesowane państwa. W międzycza­
sie Mandżuko niezadowolone z drugiej 
odpowiedzi Mongolji Zewnętrznej, wy ­
stosowało trzecią notę, zapowiadającą, 
że rokowania, odbywające sie w Man­
dżurii zostaną zerwane, ieżeli odpo­
wiedź nie będzie zadawalająca. 

łata duże oburzenie w tutejszy^ 
rach politycznych. ^„i 

Rzym, 3 sierf 
(PAT) Flota włoska p o w a i n j j 

dernizowana rozpoczęła specjał11 .̂ jf 
czenia artyleryjskie. Dwa pancenUi 
35 tys. ton „Victorio Veneto" 1 
rio" najpóźniej w ciągu 2-ch la* jt 
w skład floty włoskiej. Natomias ,<fl 
vour" i „Giulio Cesare" zostały ' 
ikowicie zmodernizowane. „,.#. 

Hartum, 3 sierf>ł 
(PAT) W Erytrei daje się o^Jtf 

Przes 

B 1 P r a c y 
tf^ybym 
Oto11'6 Potraf 
Chanie , 
W^cm się 
C * a l o &i 
» n e ran 
» t k u za 
C S na „ 

L f * , ale i 
W». najbs 
Iniemiła 
fowczas 

/zaborcC 
Vp7 zacz 
C ^ e , kt 
m końci 
V 0 n
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wielki brak materiałów pęd,,., 
czego władze nakazały wielka %Ą 
ność. Rozpoczęty w Egipcie n a %>' 
skalę przez agentów włoskich „i 
zwierząt pociągowych główn' e 

błądów, nie doszedł do skutku^ clld 
zakazu przez władze egipskie 

Jskic eksportu tvch zwierząt. 

SUDORYN „Ap. Kowalski" 
u s u w a POT i w o ń 

ITFJECHAŁ! 

feT^em 

S * K b. 

M J a rob 

C e k robił 
<otwarci 
ta","C miał 

19. 
w y s t r z e g a 
naśladojjjf^ 

Zdnr«tsnła i fałdzie 

N o w e C h i n y 
O l b r z y m i e r e f o r m y s p o ł e c z n e . — C z a n g - K a j - S z e k n a w o ł u j e 

d o k u l t y w o w a n i a c n ó t c h i ń s k i c h 
W opinji Europy Chiny sa wciąż j cesarski dom z niezliczona ilością żon» 

krajem egzotycznym, tkwiącym w j wdów i konkubin, z eunuchami, z paso-
swej starej cywilizacji. Istotnie, do ro- rzytniczym dworem 1 urzędnikami. Na­
kli 1912 t. j . do upadku dynastii Man- skutek rewizji chińskiego prawa i refor 

• « m m f • _ J dżurskicj, wszelkie nowe poczynania 
napotykały opór nieudolnych i skorum­
powanych władców najeżdżczei dyna­
stii. Dopiero rewolucja z roku 1911, 
która obaliła monarchie, otworzyła dro 
gę reformom, zmierzającym do wy-
dźwignięcia kraju z zastoin kulturalne­
go, politycznego i moralnego. 

Dwadzieścia trzy lata — to okres 
zbyt krótki w historii czterystamiljono 
wego narodu, by to. co dzislai zostało 
osiągnięte, mogło odpowiadać wymaga 
nioin czasu, mimo to, młoda republika 
chińska osiągnęła poważne zdobycze 
we wszystkich prawie dziedzinach ży­
cia. 

Wraz z upadkiem monarchii znikły 
wszystkie instytucje, które Drzez w i r 
ki by ły tak ściśle z nią związane, jak 

my procedury sądowej zniesiono daw 
ne tortury I nieludzkie kary. Znikł bru­
talny i okrutny zwyczaj krepowania 
nóg kobiecych. Otwarto szkoły dla 
dziewcząt, utworzono system koeduka 
cyjnego kształcenia we wszystkich ko-
legjach i uniwersytetach, dopuszczono 
kobiety do pracy zawodowej j w urzę­
dach, nowy kodeks cywilny orzvznał 
kobietom prawo dziedziczenia własno­
ści narówni z mężczyznami, zreformo­
wał prawo małżeńskie. 

Olbrzymi postęp w stosunku do sta­
nu, jaki pozostawiła po sobie reakcyj­
na dynastja Mandżurska, osiągnęło 
szkolnictwo chińskie- W roku 1912 
szkoły początkowe liczyły 2.793-533 
uczniów, szkoły średnie 53.100. a szko 
ly wyższe i uniwersytety — 481, w ro­

ku 1931 stan liczebny tych szkól przed 
stawiał się odpowiednio 11.667.888, 
537-757 i 43.519. 

Walka, którą Chiny toczą od szere­
gu lat, objęła w ostatnich latach rów­
nież życie publiczne narodu chińskiego., 
Marszalek Czang Kai Szek. kontynua­
tor twórczych idei rewolucyjnych Sun 
Jatsena, zainaugurował przed rokiem 
ruch p. n- „Nowe Życie", w celu zbli­
żenia narodu do życia publicznego pań 
stwa- Ruch ten, mimo iż jest całkowi­
cie nowatorski, zawiera w sobie rów­
nież tradycyjne idee chińskie, głosi bo­
wiem, między inncnii, nawrót do prak­
tykowania dawnych cnót chińskich, jak 
sprawiedliwości, obyczajności, pra­
wości i sumienności. 

Początkiem rucliu był związek w 
Nanczang, utworzony przez marszałka 
Czanga. Za przykładem Nanczangu 
szybko poszły Nankin i Szansrhaj i w 
ciągu kilku miesięcy ruch ten obiął więk 
szość prowincyj- W każdej prowincji 
tworzyły się związki analotriczne do 
związku w Nanczangu, a w każdym 
okręgu związki, podlegające związko­
wi prowincjonalnemu. Ruch zaczął się 
rozwijać tak szybko, że powstała ko­
nieczność jak najszybszego usvstema-

tyzowania go. Wszystkim P 1 " 0 ^^, / 
nym l lokalnym związkom n a ^ ^ ; 

dnolitą organizację pod egida %f 
go komitetu, którego prezesek 
Czang Kai Szek. 

„Kraj, który nie potrafi sic ^ j 
pisze marszałek Czang. „nie, 1 , 1 ,w 
nieć". Im terytorium jakiegoś P ^ l 
jest rozleglejsze, tern wieksj-%, r, 
dza ono pożądliwość naJeźdz c ' 0M 
dynym sposobem zbawienia n O | 
go jest. op ócz wzmocnienia ["^M 
pi ekono:n'czncj kraju, r o z b i j ( * , 
narodzie zmysłu patriotyczne?" ^ 
'eczności. Musimy nietylko m, 
nad spneyfikowaniem naszejJjs 
ale i k>zhlcić sie i zapraw' a C ./pil;, 
r'!e, mu--!my przestrzegać ^'s,i')\ 
działać i organizować" s;e b"v > 
oliwili t v d gnt.iwyml \ dc 0 ° s 

s|ę za nsUwi Ojczyzn?" p\ 
Jak widzimy, ruch" „Nowe?0 

j.apocz.i.tkowany prze.^ vjo^i](.<Ai 
c ł i i s i k i e z m i t » r . : a do Ł f C . cjj|K3 
wania obyczajów lnstytticvl ^fj 
' oparcia odrodzenia p o l i t v c Z

r ^ 1 

Irodzeniu moralnem- Ziarn 0 , - c" od rod 
przez Sun Jatsena wydaje co 
sze plony. 1* 

możi 
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cyzja 6 sierpnia 

przemówienia Marsz. PiłsudsKiego 
na zjeździe Legionistów w i«82 r. 

* • > . • i : 1- i rvii niTifoniO T1f op a r t a^°lityka każda i praca każda jest 
Ą n a , prostej brutalnej zasadzie 
ty .^s"> Kdzic robić t rzeba w s z y s t -

- ZAR^l CZAT y s i ! k i ' ażeby z w y c i ę ż y ć , i w ó w -
K * a i ł e J e s t . M k 0 t 0 ' . c ? *wyci«-

ledno^to aU

niDo,ma8:a. a bez wartości iest to, 
: i c i

l e r e 4 fe^'' a n i g r z e i e * 
dv na J ' k Si u n c k m ° J t a k i : 0 P o , s k e s i e 

baron A l O a u 1 ' 0 wszystkie momenty poli­
z a ł a wszystkich z a ^ c ó w nje 

fc^mlem, że to rachunek nadzwy 
feie zawodny. Do ut: des. W « c C M Rośliny dać mogę? By j S z e n t o -

A b i s y n i i d . -
ię, jako O, bpj jsons le mot — z w y c z a j n ą pracę 
yedłuil doj 1^ K °wską . Lecz na to pójść nie chcia 

• i780 ^c*Utip Przeszkodą dla mnie b y ł o po-
, • do^ ie j m o i e j osobistej bezwar tośc i do 

s l C i , 4 Ĵ t M r u C y ' powiedz ia łem sobie: , .na-
i s a n y * ^ J ^ y b y m to d a w a ł , t o b y m tego zro-

Potrafił, w i ę c cóż ja dać mogę?' 
KSI n ' e ' Proszę panów, — i zdecy 

się w t y m w y p a d k u dać to, co 
H n s i c naj trudniejszem, dać u-
> tó n e ramię, ramię żołnierza, k t ó r y 

thjH z a r o b i ć sobie musi p r z e z cięż 
;W. a na miano żołnierza nietylkio u 

WYN, ale i u s w y c h . Droga na j t rud-
^ a ' . najbardziej w ą t p l i w a i majbar-

l^niemija dla wszystk ich zaborców. 
i -wczas z a p y t a ł e m siebie, u jakie-

, ^ Ź 1 ó w ja mogę znaleźć w a r u n -
i^oU z a c z a - ć w y t w a r z a ć siłę zbrojną 
S z v 1 e ' k t < ^ r a b y też znaczy ła na sźa-
% / . k o ń c u w o j n y , gdy w o j n a wszys t 
W 2 zrobi s łabymi , a nie w t e d y , gdy 
\U , W s z y s t k i c h jeszcze przemocą w 
W j u do nas obdarza. W t y m fa-
\RN p o w > e d z i a ł e m sobie zgóry : }e-

•le 

dowę tam byłoby, zdaniem mojem po 
prostu złudzeniem, nic stamtąd mieć 
nie mogę. 

Myśląc o Rosji, miałem zgóry pew­
ność, że próba tego rodzaju napotkać 
musi odrazu na wielkie przeszkody, nie­
tylko moralno - państwowe, ale przede­
wszystkiem na wielkie przeszkody w 
wewnetrznem poczuciu siły państwa si­
ły i wartości w stosunku do swych pod­
danych. To też zgóry przy rachowaniu 
liczyłem: ta rzecz nic może być zrobio­
ną w Rosji, bo Rosja na to nie pójdzie. 

Została mi tylko Austrja, najsłabsza, 
wobec tego najłatwiejsza do gadania, 
chociażby nawet metodą tak zwanego 
austriackiego gadania. Drugie, dając 
Polsce warunki życia, przy których Po­
lacy mają, o ile zechcą, najrozmaitsze 
obejścia nawet praw, dawano tutaj moż­
ność wyzyskania elementu polskiego 
dla tworzenia siły zbrojnej. Wreszcie 
państwo, talk zależne od własnych pod­
danych, stanowiło poza samą maszyną 
państwową, w życiu wewnętrzno-poli-
tycznem, cud ekwilibrystvki politycznej, 
jak tak długo wogóle trwać mogło. Zgó­
ry sobie powiedziałem, że tu w każdym 
razie będzie najłatwiej. 

To była moja decyzja w stosunku do 
tego, gdzie tworzyć naszą siłę zbrojną. 

Proszę panów, rozmowa które pro­
wadziłem z przedstawicielami wojsko-

3 s i e r A 
DWAŻN </ 

łtomiaj, 
.stały f11" 

się OFĄ 

równie J 
[utku., 
jskie 
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chach i różnych koncepcjach, i ja mia-|cU rai pytanie, co nas czeka, . O B I E ­
leni interes W tern, żeby o najrozmait-j działem: „albo śmierć albo wielkai sla 
szych rzeczach także wiedzieć. Mogę 
panom śmiało i z zupełnym spokojem 
powtórzyć te dumne warunki, które po­
stawiłem przed 6 sierpnia: żądam od 
was tylko broni, nie możecie ze mną 
wejść w układy polityczne; może­
cie lub nie możecie polegać na me] od­
powiedzialności, że was nie zdradzę, to 
iest rzecz wasza! Dajcie ml broni, pie­
niędzy od was nie chcę, bodę żył z ikra­
ju, ze swej ojczyzmr, żadnych politycz­
nych warunków nie przyjmuję, bo j 
wy ze mną w układy nie wchodzicie. 

Mogę panom powiedzieć, że mi wów 
czas grożono, grożono pomiędzy inne­
mi zaaresztowaniem wszystkich organi­
zacyj strzeleckich, jeżeli pod tym czy 
innym względem nic ustąpię, grożono 
mi iiatychmlastowctn zamknięciem 
zamknięciem wszystkich mych przyja 
clół w obozie internowanyoh. Ja od 
tych warunków nie odstawiłem i za to, 
moi panowie, wy, którzyście w począt­
kach sierpnia wymaszerowali, mieliście 
talk wstrętną broń i mieliście tak wstręt 
ne wyekwipowanie. 

To jest, proszę panów, moja decyzja 
przed 6 sierpnia! Jestem przed wami zo­
bowiązany złożyć rachunek Wodza. Nie 
szedłem na żadne w jakimkolwiek stop­
niu upokarzające warunki, dlatego, że 

wa", będąc bardziej 
śmierci, niż o sławie. 

MILIONY KOBIET 
NA CAŁYM ŚWIECIE 
dbając o utrzymanie i zachowanie swej urody i 
młodości, stosują preparaty kosmetyczne Uni­
wersytetu Piękności „C£dib" W Paryżu. Pierw­
szym warunkiem piękności jest bezsprzecznie 
cera kobiety. Najbardziej klasyczne rysy twa­
rzy mogą być zeszpecone przez brzydką, nie­
czystą cerę, zarówno jak twarz, o zaledwie ład­
nych rysach, nabiera dziewczęcego piękna i uro­
ku przy świeżej, delikatnej cerze. Otóż jedyną 
dtogą do piękna jest racjonalna 1 indywidualna 
pielęgnacja twarzy zapomocą naukowo spreparo 
wanych i wypróbowanych, słynnych na całym 
świecie kosmetyków Universitć de Beat£ „C£-
dib". Doniedawna nieliczna ilość uprzywilejo­
wanych kobiet mogących sobie pozwolić na to, 
korzystać z usług i doświadczenia Uniwersyte­
tu Piękności „C,'.dih", teraz zaś kolosalna kon-
sumeja na całym świecie umożliwiła produkowa­
nie preparatów o tok samo wysokiej jakości, po 
cenach dostępnych dla każdej kobiety, dbającej 
o swą urodę. Nie wolno eksperymentować w 
dobieraniu kosmetyków! Każda skóra wymaga 
uuutVłai,iu i 

pudru i kremu ściśle dostosowanych do jej wła­
ściwości. Pudry i kremy „C,'..S.l.' są tak różno­
rodne, jak różnorodnemi są rodzaje skóry ludz­
kiej. 

wych władz austriackich, sięgają bar- chciałem być razem z wami moralnie. p^paraty . c ^ b " są dfnabycia w każdej 
dzo dawnych czasów z przed 1914 ro- Dlatego też swemu pomocnikowi, gene- perfumerii i drogerji. żądać bezpłatnych bro-
ku, albowiem i oni byli w różnych ru- trałowi Sosnkowskicmu, wtedy, gdy rzu szur. 
ooooooooooc<xxxxx)oooooooooocceocoocxx^ Nieudany lot Lewoniewskiego do bieguna 
Spowodu nadmiernego zużycia o l iwy , po 16 godzinnej podróży 
samolot „U.S.S.R-25" powróc i ł z nad morza Barensa do L e n i n g r a d u 

. krajem z państw zaborczych, 
\ robota rozpoczęta 1 rozwiniętą 

M"J°że, jest Austria. 
\ S r W l ę t o z u P c l n i e o twarc ie , bo ra-
\ . ^ robiłem bez sentymentów, i mó-
%N W a r c i e , że g d y b y m w ó w c z a s na 

mi.nl r lelka <*5? S z i ^ l a ł , P e w ' i ość , że u któregokol-
ie na M 4 , M »ych zaborców ta rzecz łatwiej 
)skich y >• P 0 j ' \ będzie, tobym do tego zabor-

e* W a • n i e wahałbym sle z nlczem 
H o r j n n a ł 0 ' c z y t 0 b y , b y n a s z 

Lpu2iał! s a s i a d , czy to nawet Niemiec. 
• ,2b'uaCl ' "°wicm dobrze, że trudno-

Moskwa, 3 sierpnia. 
(PAT) Dziś o godzinie 6-ej rano sa­

molot USRR—025 z lotnikami Lewo-
niewskim, Lewczenką i Bajdukowem 
wystartował do lotu Moskwa — Biegun 
Północny, San Francisco bez lądowania. 
Start nastąpił naskutek wiadomości o 
polepszeniu się pogody w sowieckiej 
części trasy, mianowicie Moskwa — 
Archangielsk. Przy starcie obecni byli 
m. in. komisarz obrony Woroszyłow, 
komisarz spraw wewnętrznyych Jago­
da, dowódca lotnictwa wojskowego 
Ałksnis, prezes Ossoawjachimu Eider-
man, wicekomisarz obrony Gamarnik, 

i t r z e g ^ 

o r o w l ^ 
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Hę, l l dowania siły z-brojnej, nawe 
j Z e l . będą tak olbrzymie i tak 

•Wzi* e d w o przez nie przepchać się 
0 ( ttożna. 

K od i m ó i rachunek, który paru bar-
V ' e t l 7 u , a n y m ludziom otwarcie wypo-

Ni C m : 

\ ^ m c y ze swoją żelazna organiza-
% Z 7 A . Svv'°Ją wściekłą maszyną chwycą 
Nny W s zystko, co jest zdatnem do 
$ V ' C a ' y materjał ludzki zostanie zu-
' e ^ p e l e wojny; powiedziałem so-
1'anle , 0 , a kom tam nic Innego nie zo-
slShoJ * t y , k o być złym żołnierzem. 
^ ^ > H i c z y ( r n a jakakolwiek bu-

w j ? Helimutha Gerlacha 
9 0 p a c y f i s t y n i e m i e c k i e g o 

\!- ^AT\ « , Paryż, 3 sierpnia. 
P% lat )Y C z°raJ zmarł w Paryżu w 
p Heiin,, .i znany dziennikarz niemiec 
<L% !• h V o n Gerlach, redalktor na-
L L YC2 l l e" ' eniieckiego dziennika pacyfi-
w Z ć Ł , , W e l t anr Montag". 
7^ s S ' 1 ^ d ° i ś c ia do władzy narodo-
\ v , V e i : i ^ ) a l l s l °w Hellmuth von Gerlach 

5 1 uo S j r a l d o P^nel ' . S d z ie przeby-
ostatnici chwili. 

^ k ó w pod wodą 
L . ^Ą-r\ H Moskwa, 3 sierpnia. 

oraz przedstawiciel ciężkiego przemysłu 
Piatołow, organizator lotu prof. Schmidt 
oraz członkowie ambasady St. Zjedno­
czonych z ambasadorem Bullitem na 
czele. 

Start samolotu USRR—025 nastąpił 
punktualnie o godzinie 6-e] czasu mo­
skiewskiego podczas ulewnego desz­
czu. Pierwszy radjogram samolotu otrzy 
mano o godz. 8.14 czasu moskiewskiego. 
Załoga samolotu donosiła, iż znajduje 
się o 270 kim. na północ od Moskwy, 
samolot wyszedł z chmur, pogoda sło­
neczna, motor działa bez zarzutu. O g. 
11 min. 42 Lewoniewski sygnalizował 

BIELSZE ZĘBY 
ŚWIEŻY ODDECH 

Anfoioe szybuje nad Sieradzem 
K r ó l f r y z j e r ó w o d w i e d z i ł r o d z i n n e m i a s t o 

Sieradz, 3 sierpnia. 
Nad Sieradzem szybował wczoraj w 

samolocie król fryzjerów światowych 
Polak Antoine - Cieplikowski z Paryża. 

Zatoczył on kilka pętli nad miastem 
i poszybował nad cmentarz, gdzie zrzu­
cił wiązankę kwiatów na grób swej mat 
ki. 

Aparat powrócił następnie nad mia-
Cieplikowski zrzucił po 

Sława fryzjerów światowych i bo­
żyszcze elegantek paryskich pochodzi z 
S ;eradza. 

Dziś jeszcze żyje tu ojciec staruszek 
wicie znajomych, a także pierwszy 
pryncypał, u którego król fryzjerów po 
bierał pierwsze nauki kunsztu fryzjer­
skiego. Cieplikowski poszybował następ 
nic w stronę Krakowa. 

Dziś rano Antoine-Cieplikowski przy 
do 

zbliżanie się do Morza Białego. O godz. 
12.04 przeleciał nad Onegą. O godz. 
12.44 rozpoczął się lot nad Morzem Bia-
łem. O godz. 13.21 Lewoniewski do­
niósł, iż leci nad północną częścią Mo­
rza Białego. Ostatni radjogram otrzy­
mano w Moskwie o godz. 14 min. 25, w 
którym Lewoniewski donosił o rozpoczę 
ciu lotu nad Morzem Barensa. Nad Mo­
skwą aż do godziny 4-ej popol. szalała 
ulewa. 

Lewoniewski obliczał lot na 70 go­
dzin, z czego 10 przypaść miało na lot 
nocny. W Arktyce panuje obecnie dzień. 

Około godz. 22.30 według czasu mo­
skiewskiego główny urząd północne) 
drogi morskie] otrzymał od załogi samo 
lotu „USRR—025" telegram zawiada­
miający, że zauważono nadmierne zu­
życie oliwy, co uniemożliwia osiągnięcie 
zamierzonego celu. Załoga prosiła o ze­
zwolenie na przerwanie lotu i wylądo­
wanie na jednem z lotnisk w Rosji Pół­
nocnej. Po uzyskaniu pozwolenia, sa­
molot „USRR—025" powrócił z połu­
dniowej części morza Barensa i przez 
półwysep Kola i miasto Pietrozawodsk 
kieruje się do Leningradu. 

Główny urząd północnej drogi mor­
skiej otrzymał wiadomość, że o godz. 
22.30 według czasu moskiewskiego sa­
molot Lewoniewskiego pomyślnie wy­
lądował na Jednem z lotnisk w okolicy 
Leningradu. 

sto i Antoine -
darunki I list dla swoich krewnych i zna leciał do Warszawy, skąd startuje 
jomych w Sieradzu. I Moskwy. 

Parowiec angielski spłonął na morzu 
Załoga zdołała się uratować 

Londyn, 3 sierpnia. 
(PAT) Na parowcu brytyjskim „Ena" 

który wypłynął wczoraj z Southampton 
7 350 pasażerami do Jersey, dziś w dro­
dze z Jersey do. Saint-Malo wybuchł 
pożar. Na pokładzie była już tylko za­
łoga, gdyż pasażerowie wysiedli na ląd 
w Jersey. Załoga uratowała sle w sza-iii n a i l n ! , r a g a n o w a ulewa, jaka sza-

Ur"'Od • a r kowcm zatopiła szereg I W j .E I»C.Y. Ł B I U K O U . • • - -

S o i , , m o r u n a spłonęła część fabryki łupach. Parowiec spłonął doszczętnie. 
y w . 1 Powody pożaru nieznane. 

Berlin, 3 sierpnia. 
(PAT) W Wolgast (Pomorze niemiec 

kie) wybuchł w tamtejszej odlewni że­
laza groźny pożar. Po. 2-godzinnej ak­
cji ratowniczej zdołano żywioł opano­
wać. Ogień spowodował b. poważne 
straty materialne. Krany i formy odle­
wów sialowycli uległy zniszczeniu. 0 1 -
lewnis będzie musiała na dłuższy czas 
przerwać swą działalność. 

W niewoli u bandytów 
w Chinach 

p o z o s t a j e a n g i e l s k i d z i e n n i k a r z 
Kałgan, 3 sierpnia. 

(PAT) Wbrew wiadomościom, które 
ukazały się już w prasie, dziennikarz an 
gielski Jones dotychczas nie został zwol 
niony przez bandytów. 

Władze chińskie usiłują nawiązać 
kontakt z szefem bandy, który podobno 
zgadza się obecnie na okup w wysoko­
ści 10.000 dolarów. 

http://mi.nl
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Nienawiść rasowa i polityczna w Niemcza) 
Demonstracja antyżydowska w Szczecinie 3 0 tysięcy członków S." 

i S.S. — Dalsze aresztowania za „hańbienie rasy". 
Korespondent szwajcarskiego pisma wydalony z Niemiec za niearyjskle pochodzeń̂  

Berlin, 3 sierpnia. (PAT). 
W Szczecinie odbyła się wczoraj 

wieczorem demonstracja antyżydow­
ska, w której wzięło udział ogółem 30 
tysięcy członków S. A., S. S., oraz par-
tji narod.-socjalistycznej-

Przyczynę powyższej demonstracji 
wyjaśniają urzędowo w następujący 
sposób: 

Policja szczecińska zmuszona była 
aresztować 30 osób o przekonaniach 
marksistowskich, które usiłowały wy­
wołać na ulicach niepokój. Demonstra­
cja spowodowana została przez tele­
gram szczecińskich firm żydowskich 
do ministerstwa gospodarki Rzeszy z 
żądaniem udzielenia ochrony przed boj­
kotem. 

Berlin, 3 sierpnia. (PAT). 
Z Legnicy na Śląsku donoszą o aresz­

towaniu 8 żydów oraz 8 dziewcząt nie­
mieckich. 

Ze Zgorzeli donoszą o aresztowa­
niu 4 żydów oraz 4 dziewcząt niemiec­
kich. 

Wszyscy aresztowani mają być 
przewiezieni do obozów koncentracyj­
nych. Aresztowania nastąpiły za „shań 
bienie rasy". 

Berlin, 3 sierpnia. (PAT). 
Usunięty tu został ze służby asesor 

do spraw leśnych hr. Fink von Finken 
stein, z jednoczesnem wytoczeniem mu 
dochodzenia dyscyplinarnego. Zwolnię 

nie nastąpiło naskutek artykułu we 
wczorajszym „Angriffie", który zaata­
kował hr. Finkenstęina w ostry sposób 
za jego bierność wobec narodowego 
socjalizmu. Finkenstein, który od roku 

1929 był członkiem Stahlhelmu, prze-j w to, że dana forma państwa i e s t 

niósł się w r. 1933 do S- A. i jak pisze] zmienna. 
„Angriff", publicznie oświadczył, że 
wystarcza w zupełności spełnianie swe 
go obowiązku wobec władz bez wiary 

Śmiertelny skok tajemniczego więźnia 
Próba uc ieczk i z k o m i s a r j a t u p o l i c j i w K o l o n j i 

Berlin, 3 sierpnia. (PAT). 
z Kolonji donoszą, że z tamtejszego 

komisarjatu policji uciekł w czasie 
przsłuchiwania wyskakując przez okno 
z 2 piętra pewien mężczyzna, którego 
oddawna poszukiwała policja w całym 

kraju. Skoczył on nieszczęśliwie na 
przechodzącą kobietę, którą ciężko zra 
nił, a sam odniósł poważne obrażenia. 
Stan jego jest beznadziejny. 

Nazwiska ani personalji niedoszłego 
zbiega nie podano do wiadomości. 

Otton Strasser w Grecji 
będz ie k i e r o w a ł p ropagandą a n t y h i t l e r o w s k ą 

Ateny, 3 sierpnia. (PAT), 
Policja otrzymała wiadomość o po­

bycie w Grecji b. adjutanta kanclerza 
Hitlera — Ottona Strassera przywódcy 
dyssydentów narodowo - socjalistycz-

Jak sądzą, przybycie Strassera pozo 

staje w związku z projektem przenie­
sienia ośrodka propagandy antyhitle­
rowskiej do Grecji. 

Przewidywane jest, że Strasser bę­
dzie wysiedlony. 

Naskutek tego rodzaju wyi1lir

s?'i.| 
hr. Finkenstein został usunięty 1 

sin-

'P le* 

30OG 

J A K sąuzą, i jrzyuyue strassera pozo-i 'kościoła ewangielickicgo. 
joocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»o 

ją przez ministra Kcrrla, 
na czele specjalnej 
kościoła ewangielickicgo. 

który -jf 
komisji dla ® 

Bunt w czechosłowackim kawaler! 

a po artykule w „Angriffie" i z e 

państwowej. , p ł 

Berlin, 3 sierpnia, l y ^ 
Korespondent „Baselcr Nacm ' ^ 

Klein zmuszony został do opu s Z $l 
terytorium Rzeszy w przeciągu •• m 

Jak wiadomo, prasa narodów0" Jf| 
listyczna, zwłaszcza zaś '<^M 
ostro atakowała osobę Kleina. z a 

jąc mu niearyjskie. pochodzenie-. ( i ̂  
Ostatnio „Baseler NachrichteJ 4 

siadało w Niemczech debit 60 ty' 
zemplarzy dziennie. 

Berlin, 3 sierpnia. 
Podano do wiadomości, że t° ̂  v 

sprawy kościoła ewangielickiego- .J»u wcz 
dotychczas podlegały min. spra^ 4 a z e 

nętrznych rozstrzygane odtąd oy j y . £ wydz 
który

 s

'Tf C z l e woj' 

Półko 

\ Sn!'.
 o r a z N RĘCZNEJ FEKIEGO, 

l , Mal e a t n , e ' 

Książę Walji przybywa 
do Jugosławji 

Białogród, 3 sierpnia. 
(PAT) Dzienniki donoszą, iż wkrótce 

do Bohinje ma przybyć książę Walji. W 
miejscowości tej gdzie znajduje się pa 
łac regenta Pawła bawi obecnie książę 
Kentu z małżonką. 

Tłum zlinczował 
więźnia w Ameryce 

San Francisco, 3 sierpnia. 
(PAT) Więzień, oskarżony o zabój­

stwo naczelnika policji w Dunsmuir (Ka-
lifornja) porwany został z więzienia 
przez tłum, który powiesił go na sąsie­
dnim drzewie. 

Podpalała domy robotnicze 
Skazanie sabotaźystki w So­

wietach 
\ Moskwa, 3 sierpnia. 

(PAT) W Moskwie skazano na wię­
zienie byłą pokojówkę księżny Wolkoń-
skicj Mitinę, która z pobudek politycz­
nych podpaliła 7 domów robotniczych 
na przedmieściu Czerkizowa. 

Groził śmiercią 
prezydentowi Rooseveltowi 

Nowy Jork, 3 sierpnia. 
(Pat) — W Pittsfield w stanie Massa­

chusetts aresztowano jednego z bezro­
botnych, który 16 lipca miał wysłać do 
prezydenta Roosevelta list z pogróżkami 

Cały szwadron osadzony w areszcie.—Nieznani sprawcy skradli pomnik, 
n$??m

 0 s t , r a w a ' 3 s i e i 'Pnia. c l7-ie 3 podoficerów i 26 kawalerzystów, miejscowości Hradec Kralove, n ' e ^ 
(PA1) W 2"im pułku kawaler i i , wcho k tó rzy odpowiadać będą przed sądem l sprawcy skradli pomnik, w y s % 

dzącym w skład 7 dywizji Ołomuniec- wojskowym w Ołomuńcu. Aresztowani, I ku uczczeniu poległych w bitwie * 
kiej wybuchł bunt żołnierzy, którzy nie według komunikatu urzędowego, nie na- 'ku 1866. W ciągu nocy rozebrafl0

i ejł 
chcieli zezwolić na ostrzyżenie włosów* | leżeli do narodowości czeskiej. kaźnych rozmiarów'pomnik 
do skóry, 

Aresztowano cały szwadron w skfa-

pomni.k.i. 
Mor. Ostrawa, 3 sierpnia. Ino na samochodzie ciężarowy!11 

(PAT) „Morgenztg." donosi, iż w 1 Sprawcy zginęli bez śladu. 

Cjybylyct 
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i r a " . , ^ nastrój 

Emigracja żydowska do Palestyny 
{Najwięcej osób e m i g r u j e z Po lsk i . — 3 0 proc. emigrantów * 

dowsk ich z Niemiec schroni ło s ię w Palestynie 

OKAZJA JAKICH MAŁO. 
Jedyny w mieście naszem dom towarowy 

Konsum przy Widzewskiej Manufakturze, Rolti-
cińska 54, dojazd tramwajami 10 i 6, który 
dzięki niebywale niskim cenom, po jakich sprze 
d-aje wszystkie towary, zaskarbił już tobie bez 
względnia zaufanie większości łodzian. Obec 
nie z okazji sezonu letniego pragnie Konsum 
zdobyć niepodzielnie całą kupującą Łódź, co mu 
się niewątpliwie uda ze względu na wieiki wy­
bór wszelkiego rodzaju towarów, jakiemi obfi­
cie zaopatrzone zostały wszystkie działy Kon-
sumu i które .pizedwsue są • pr> cenach niż 
konkurencyjnych. 

Szczególną okazją dla kupujących jest nic 
wątpliwie bielizna męska i damska najwyższej 
pkości i najelegantszych deseni, którą sprzeda-
j? Konsum po ccnJch wprost niewiarygodnie 
niskich. Nie dziw więc, że w wytwornych sa­
lach Konsumu aż roi się od szerokich rzesz ku 
pujących, pragnących wykorzystać okazję ja­

kich mało. 

Jerozolima, 3 sierpnia 
(PAT) Wydział statystyczny Agen­

cji Żydowskiej ogłosił szereg cieka­
wych danych statystycznych o imigra­
cji żydowskiej do Palestyny w okresie 
styczeń — kwiecień r- b. Ogólna liczba 
imigrantów-żydów wyniosła w tym o-
kresie 21-392- Prócz tego w okresie tym 
1.227 turystów zalegalizowało swój po­
byt w kraju. Z ogólnej liczby imigran­
tów przybyło przez porty Haify i Jaffy 
19.098, przez lądowe punkty graniczne 
1-067-

Pośród imigrantów przybyłych przez 
porty Haify i Jaffy, było 5.034 rodzin, 
liczących 13.951 osób, oraz 5.147 osób 
samotnych- Wśród 8-933 mężczyzn, 
1-526 było stanu wolnego, 2.100 młodo­
cianych, 581 żonatych, którzy przybyli 
bez swych żon oraz 4.716 przybyłych z 
rodzinami. 

Wśród 10-165 kobiet było niezamęż 
nych 2-040, młodocianych — 2.066, da 
lej -1.006 zamężnych, przybyłych me 
żów, oraz 5.053, przybyłych wraz ze 
swemi rodzinami. 

Imigracja ta dzieliła sie według kra 
jów pochodzenia, jak następuje: z Pol­
ski — 9-840, z Niemiec — 1.938. z Lit­
wy — .732, z Grecji — 693, z Rumunji 
— 1-073, z Czechosłowacji — 436, z 
Łotwy — 346, z Rosji Sowieokiej—211, 
z Węgier — 122, z Austrji — 333. z Buł 
garji — 121, z Anglji — 110. z Jugosła­
wji — 89, z Belgji — 50. z Hoiandji — 
45, z Włoch — 40, z Francji — 37, z 
Estonji — 12, z Gdańska—10. ze Szwaj 
carji — 9, z Hjszpanji — 8. z Finlandii 
— 6, z Portugalji — 2, z Danii — 1, 
ze Szwecji — 1, ogółem z kraiów euro­
pejskich — 16.265 osób. 

Z krajów azjatyckich imigrowało 
1.682 osoby, w tern: z Jemenu — 802, z 
Turcji — 507, z Iraku — 92, z Persji — 
78. z Syrji — 7. z Afganistanu — 3. Po-
zatem 193 turystów z krajów azjatyc­
kich zalegalizowało się w tym okresie 
w Palestynie. i 

Z krajów Ameryki Północnej. Środ­
kowej i Południowej przybyło 659 imi­
grantów, w tern: ze Stanów Zjednoczo­
nych A. P. — 574, z Brazylii — 25, z 

y — l 8 , , j f 
syku — 8. z Kuby — 6, z Panam* 
z. Chile — 3, z Wenezueli — !• I 

Z Afryki przybyło: z Egipty I 
Afryki Południowej — 16, ogo'e i 

osób. 
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Wielka afera przemytnicza we Francji 
S k a r b pon iós ł m i l j a r d f r a n k ó w s t r a t 

Paryż, 3 siermiia. Jwali na żołdzie przemytników. W Pa-
Paryskie władze policyjne i skarbo- ryżu istniała wielka zarejestrowana fir 

we wpadły na trop największej chyba | ma importowa, która kierowała całym 
w historii afery przemytniczej. Według 
dotychczasowych pobieżnych obliczeń 
w wyniku działalności bandy przemyt­
niczej francuski skarb poniósł straty 
sięgające miliarda franków, a zdaniom 
niektórych dzienników straty państwa 
są nawet daleko większe. 

Do szajki należała wielka ilość funk 
cjonarjuszów celnych a nawet kilku 
wyższych urzędników, którzy pozosta-

przemytem i szmuglowane towary lo* 
kowala na rynku francuskim. Główną 
bazą operacyjną bandy był port w Le 
Havre. dokąd w sposób pozornie legał 
ny sprowadzano całe okręty towarów, 
od których nie uiszczano cła. Szajka po 
siadała sieć agentów rozrzuconych we 
wszystkich większych miastach francu 
skich-

Jerozolima; 4 SIEFJV 
(PAT) Związek Imigrantów V 

miec podał do wiadomośji na K°Ur, 
£ji prasowej, że spośrSd 90.000 
r tórzy wyemigrowali w ci V;.:;> °. 
dwu lat z Niemi?:. 27.000, czyjLitfj! 
30 proc- znalazło schronienie w 
:'ie. Żydzi nicmiccc.; inwestcWj}1^y, 
lestynie kapitał w wvsokośąi m 
fimtów i założyli przcśzb 60 l,r°^|(il$] 
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'•'/ ciągu ostatnich dwu lat. £,p >• 
związku Żydów niemieckich . > 
scnblith podkreślił, że wobec Y r f p J 

u f'!li wykrocic-iii antyżydowski'^' >J 
czech Pales yna jest obecnie z< ^ 

rajem, do :ań rego cmigrowa0,^.^ ii'' 
dzi niemieccy i w którym zoj11 . ^ n 
bezpieczne schronieni? i tr\va' a Ł" j bezp 
c.ię gospodarcza 

Teatr „ROZMAITOŚCI",' <el-. 
Ostatni występ g e n i j ^ 
LUDWIKA SA|* 

0{ w największym szlagierze p 

„Wszystko dla dz - , 
Pocz. przed st. o godz. 4.30 i 9 - 1 

Jutro w poniedziałek gjiłfy 
pożeRnalny wieczór Ludwik* ' ^ t t f 
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Dziś Dominika W. 
Jutro NMP Śnieżnej 

Wschód słońca 4.01 
Zachód słońca 19.25 
Wschód księżyca 10.00 
Zachód księżyca 20.54 
Długość dnia 15.16 
Ubyło dnia 1.24 

Nowoczesne meto Jy le­
czenia termalnego na 
plaży i na otwartym 
basenie „EWA" w wy­
padkach lżejszych scho 
rżeń reumatycznych 
oraz dla bawiących w 
Piszczanach dla wypo­
czynku. — Informacje: 
ustnie: Biuro Piszcza­
ny, Łódź, Piotrkowska 
85. Tel. 128-03. Pisem­
nie: Biuro Piszczany, 
Cieszyn. 

R e z y d e n t Głazek 
1

8 Półkoloniach dla dzieci 

i l im 
z wycieaM „Republiki" i „Eipressu" za rekordowo niską ceng 75 zł. 

nia. t' J 

:kiego- Kf ^ . ^iu wczorajszym prezydent mia 
• (je'|Głazek, w towarzystwie na 
"tiJ. wydziału opieki społecznej w Cnle wojewódzkim, o- Janiszew ^C 0 r a z naczelnika wvd/żalu opie 
Wiecznej w zarządzie mieisdm, p. 
iod^skiegr), wizytował mieiskie pół-
V u , e t n i e « znajdujące sie w parku 

Znamy dobrze Wiedeń z sentymen 
lalnych slraussowskich walców i z ro­
mantycznych filmów, pokazujących nam, 
jak kocha, jak pracuje i jak się bawi lu­
dek wiedeński przy kieliszku wina w go 
spodach, oplecionych zielonym wino-
gradem. 

Dla wielu jes! piękny .Wiedeń, mia­
stem ich marzeń. Bezcenne skarby starej 
architektury tej starożytnej stolicy nad-
dunajskiej, strzelisty gotyk katedry św. 
Stefana, powaga Burgu cesarskiego, ro­
kokowa świetność schónbruńskich glor-
jetek i parku, którego ścieżkami błądzi­
ło tragiczne Orlę, młody Napoleon I I , 
wspaniałe pomniki dawnej chwały, prze 
bogate muzea—oto atrakcje, przyciąga­
jące turystę z nieprzepartą siłą. 

Dodajmy do tego jeszcze rozbawiony 
Prater, wytwornośS wiedeńskich, luksu­
sowych lokali, a dalej malownicze oko­
lice jak: Kalenberg, skąd na czele swo­
jej skrzydlatej husarji rozpoczynał atak 
na obóz turecki Kara Mustafy, król Jan 
I I I Sobieski, ciągnące się ku równinie 
węgierskiej winnice, a z drugiej strony 
podgórze alpejskie, przecięte modrą szar 

feMych na półkolonie wizytato-
W l a t w a powi ta ła bardzo serdecz-
taJ^ytatorzy odwiedzili każdą gru-
SM, oddzielnie, interesowili się 
£ a £ j ą półkolonii, sprawa odży-

a\\l ka.Pieli. podkreślając SDrawną 
bitwie ' I W Półkolonii. Po wizycie pre-
7PHRAIK>..,il?«y h;.V , a zek wyraj 
w y s t ą p 

)wyT f l ' 
du. 

wyraził opinie, że pogo 
V. a ? l "ó j i schludny wygląd dziat-

J^dczy, iż personel wvcho\vaw-
t| l H

Q nosi się przyjaźnie i z troskliwo 
pj° "lej. 

W,„wizytacji dziatwa obdarowana 
"s łodyczami, (i) 

__ 18.'. 

4 s ie rP^ 
ntów V ; 
na ^ 
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1Ó.000" 
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fą Dunaju — a dojdziemy do wniosku, że 
.Wiedeń to doprawdy najpiękniejsze mia­
sto Europy Środkowej. 

Warto zobaczyć z wielu względów 
tę starożytną Vindobonę Marka Aurele-
go, Wiedeń Habsburgów — miasto ka­
miennych pałaców i lekkiej, beztroskiej 
muzyki I 

Nie dla każdego jest możliwa wyciecz­
ka do Wiednia, tak spowodu utrudnień 
paszportowych, jak wysokich kosztów 
podróży. Ale Redakcja nasza dba­
jąc o godziwą rozrywkę dla swoich Czy­
telników, potrafiła trudności te usunąć. 
I oto organizuje wielką wycieczkę do 
Austrji. 

Najważniejszą atrakcją imprezy tej 
jest — co przyznają, sami Czytelnicy — 
jej niesłychanie niski koszt. 

Opłata za udział w wycieczce tej jest 
jaknajbardziej demokratyczna i przystęp 
na nawet dla najmniej zamożnych Czytel 
ników, wynosi bowiem zaledwie 75 zł. 

Za 75 złotych wpłacający uiści opła­
ty za: 1) paszport zagraniczny, 2) za wi­
zy, 3) za przejazd od Zebrzydowic do 
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Pasażerowie „na gapę" pobili konduktora 
Zaifccie w pociągu na Unji Łódź - Tomaszów 

Na krzyk konduktora na korytarz 

„Republiki" 
jj odniósł skutek 

V r z e ' d kilku dniami zwróciliśmy u-
V £

a sposób prowadzenia robót 
V̂ch

 c n

' kiedy to po ułożeniu no-
%m y t chodnikowych i obniżeniu 
S J? Rodników, wystała ponad po-
\ w • s t u d z ' e n e k ' c o e r o z i n I e " 

\ i " s t w e m Przechodniom. 
V j e l ''Republiki" odniósł należyty 
\%\' Wydział budowlany naiych-
f i i i V i Z w r 6 c i l s'e do P. A. S. T., aby 
Stroi D o z l ° ' » sześciu studzienek 
^wło c h n a «!• Wólczańskie!, co też 
Na] ' e z o s t a ł o uskutecznione. 

°. ^ Z y obecnie zwrócić uwagę na 
N'ad,n a i n nych ulicach, na których 
Nsśn- n e sa roboty brukarskie, rów-
Fce \x< d o k°nano inne konieczne 

ot"een t e n S D 0 S 0 D uniknie się dwir 
3 rozkopywania jezdnei. (i) 

V utrzymania wzrosły 
O 2,73 proc. 

W, dniu wczorajszym w pociągu oso­
bowym na linji Łódź — Tomaszów miało 
miejsce niezwykle zajście. W czasie 
przeprowadzanej kontroli biletów jacyś 
dwaj pasażerowie rzucili się do ucieczki. 
Konduktor zorjcntował się, że ma do 
czynienia z pasażerami „na gapę", to 
też począł ich gonić wzdłuż korytarza 
wagonu. 

Już miał zatrzymać jednego z nich, 
gdy nagle obydwaj uciekający przysta 

wybiegli żołnierze, którzy jechali tym 
pociągiem. A wtedy pasażerowie na 
gapę" pociągnęli za hamulec i gdy po­
ciąg zwolnił biegu, wyskoczyli i zaczęli 
uciekać. 

Dogoniono ich jednak i oddano w rę­
ce policji. 

Okazało się, że byli to Władysław 
: Kwiatkowski, poszukiwany oddawna 
I przez policję za kradzież i jego kolega 

WWW 7zucililię"na'konduktora i " dotldi-lRober^Fiszbich. Osadzono ich w aresz 

Wiednia, 4) przejazd powrotny od Wied 
nia do Zebrzydowic. 

Pozatem kierownictwo imprezy, ma 
zamiar zorganizować wycieczki w naj­
bliższe piękne okolice Wiednia oraz 
gwarantuje wycieczkowiczom tanie, a wy 
godne hotele. 

Wycieczka za 75 złotych do Wiednia 
jest imprezą, jaka ze względu na rewe­
lacyjnie niskie ceny, nie powtórzy się już 
tak prędko. 

Wszyscy jedziemy do Wiednia i Au­
strji, na siedmio-dniową wycieczkę, ItTó-
ra trwać będzie od 14 sierpnia do 21-go 
sierpnial 

Atrakcje wycieczkowe dla sportów 
ców podajemy na kolumnie sportowej. 

Wycieczka wyruszy w środę, dnia 14 
sierpnia r. b. z Zebrzydowic, o godz. 14 
min. 10. 

Bliższych szczegółów i informacyj 
udziela administracja „Republiki" (Piotr­
kowska 49). Zapisy do dnia 9 sierpnia 
r. b. 

lek 

Koszt 

wiceprezydentem Łodzi 
Nominacja drugiego wiceprezydenta nastąpi 

w przyszłym tygodniu 
60 kandydatów do tymczasowej rady miejskiej 

• • . . — — ) • • • • • • • • • • • • • • • • • 

M ^ drr ~ — > " — R 
J % e m

l u wczorajszym, pod przewod-
t u f ze r i , " a c z e l n i ka wydziału zdrowia 
S. °dbv» le w ° iewódzkim dr. Skalskie­

mu kn S l e Posiedzenie dla ustalenia 
Kom S z t o 

7 - .v iw utrzymania w Lodzi. 
etn 'SJa, po zapoZnaniu sie z mater 
UtrzJrtystycznvm, ustaliła, iż kosz 
Si, ' 1 U U l ia w Łodzi w lincu r. b. w 
lcetit 2 czcrwcem wzrosłv o 2,73 

N i a t i l n a c z n a zwyżka kosztów utrzy 
$M C" 1 T |aczy się stosunkowo wyso-
JSScj v f m i ziemiopłodów, w szcze-

W a r z y w , których doirzewanie 
w Waju i czerwcu przymrozki. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­
rajszym p. minister spraw wewnętrz­
nych Zyndram-Kościałkowski miano­
wał I wiceprezydenta nu Łodzi. Został 
nim 

P. KAZIMIERZ KOZŁOWSKI, 
dotychczasowy inspektor samorządo­
wy w łódzkim urzędzie wojewódzkim. 

Wiceprezydent Kozłowski obejmuje 
swe stanowisko iutro, w poniedziałek. 

Sprawa nominacji II wiceprezyden­
ta m- Łodzi jeszcze nie została zadecy­
dowana ostatecznie. W tej chwili bra­
nych jest pod uwagę kilka kandydatur. 
Nominacja ta nastąpi, jak nas Informu 
ją, w terminie do dnia 10 b- m. 

Równocześnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych bada obecnie listę, za 
wierającą nazwiska 60 kandydatów do 
TYMCZASOWEJ RADY MIEJSKIEJ 

W ŁODZI-

i. 8*ii K s w 
H ł a s k i 0 ' : 3 ' dyżurują następujące apteki: 
JWo^f*., ?*o (Nowomiejska 15), Trawkow-
V H* 21) I5 k a 5 6 ) - M- Rozenbluma (Sród-

SK^,1*1' Bartoszewskiego (Piotrkowska 
ftoffifcyńskteM (Katna 54). L. Czyń-

,Clnska 50l. 

^*ury aptek 

Z listy tej wybranych zostanie 24 rad­
nych. Nominacja ich nastąpi w dniu 15 
b. m. 

Wicoprezydent Kazimierz Kozłow­
ski jest łodzianinem i znakomitym fa­
chowcem samorządowym. Od wielu lat 
pełni on obowiązki inspektora samorzą 
dowego urzędu wojewódzkiego i na 
tern stanowisku zapoznał sie iaknajdo-
kładniej ze wsżystkiemi szczegółami 
gospodarki samorządowej. Zwłaszcza 
dokładnie zna on samorząd łódzki, po­
nieważ wielokrotnie, z ramienia władz 
nadzorczych przeprowadzał długotrwa 
łe lustracje wszystkich agend magistra 
tu ieszcze w okresie kadencji 1927 — 
1933 oraz w okresie urzędowania korni 
sarza rządowego. 

W ten sposób iest on laknajlepiej 
zorientowany we wszystkich dziedzi­
nach życia samorządowego w Lodzi 
na stanowisku wiceprezydenta miasta 
będzie nietylko doskonałym współpra­
cownikiem prezydenta Głazka, lecz nie 

Przy obstrukcji, zaburzeniom tra­
wienia, zażywa się rano naczczo szklan­
kę naturalnej wody gorzkiej „Francisz­
ka Józefa". Pytajcie się lekarzy. 

C I I D A D A W I E L K I S U K C E S 
t U ł t U r H sowieckiej komedii 

najnowszej 
i muzycznej 

Ponadto 

HARMONIA 
w wykonaniu znakomitego zespotu teatrów 

moskiewskich 

j a r z m o M i ł o ś c i 
W roli głównej Dyana Wynyard 

Dziś O 9. 1 2 I 2 Q A fW, MYM, 
2 S P E C J A L N E P O R A N K I Q U 

W S Z Y S T K I E M I E J S C A P O ~ 
Do g. 7-ej wszystkie miejscu « 0 9 
Na późn. seanse: parter od zł. B * ™ 

wątpliwie zdoła wiele dobrego zrobić 
dla naszego miasta. 

Jak się dowiadujemy, sprawa jego 
nominacji na stanowisko wiceorezyden 
ta była zdecydowana już od kilku dni-
Odroczenie jednak podpisu p. ministra 
spowodowane było chęcią równoczes­
nego 
SKOMPLETOWANIA CAŁEGO ZA­

RZĄDU MIEJSKIEGO 
i mianowania równocześnie dwóch wi­
ceprezydentów. Ponieważ jednak, jeśli 
chodzi o stanowisko drugiego wicepre­
zydenta w grę wchodziło kilka nazwisk 
co wymagało odroczenia decyzji na kil 
ka dni — narazle władze nadzorcze 
podpisały nominację pierwszego wice­
prezydenta miasta. 

W poniedziałek nastąpi równoczes­
ny przydział resortu nowemu wicepre­
zydentowi. 

Po dniu 10 b. m., gdy zostanie skom 
pletowany cały zarząd mieiski — w 
magistracie potoczy sie iuż normalna 
praca, a w kilka dni później zbierze się 
na pierwsze posiedzenie tymczasowa 
rada miejska. (i) 
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W fotelu i za kulisami. 

Kochankowie 
Wacława Grabińskiego 

Występy Warszawskiego Teatru 
Kameralnego w Teatrze Miejskim 

Fascynujący temat, echa zakazów 
cenzuralnych i huczek, jaki się wytwo­
rzy! dokoła „Kochanków" Grubińskie-
go, mojem zdaniem sztuce nie wyszedł 
na dobre. 

Jedni bowiem zaatakowali pisarza, 
produkującego się co tydzień na łamach 
jednego z czołowych bogobojnych dzień 
ników zachowawczych, pomawiając go... 
0 „zgniliznę moralną" (taki) inni znów 
krępowali się zastosować do osaczone­
go autora zwykłej, rzetelnej, choć suro­
wej miary krytycznej, choćby ze wzglę­
du na owe ataki. 

Dla mnie osobiście ten dwudziestoletni 
okres próby od pierwszej premjery „Ko 
chanków" wypadł znacznie gorzej dla 
fjlubińskiego, ni* rMa Sofoklesa ...parę 
głupich stuleci. 

Dryblas, który po skonstatowaniu, że 
wczorajsza kochanka jest jego mat­
ką, zachwyca się wraz z nią „niskim lo­
tem gołębi i drzewami, płonącemi, jak 
pochodnie" nie należy do zjawisk smacz 
nych. Podobno w jakiejś poprzedniej 
wersji „Kochanków" Grabiński zasztyle­
tował jednego z bohaterów. 

Nie wiem czy takie zakończenie jest 
...moralniejsze i czy pogłębia psycholo­
gię lego Edypa w warszawskiem wy­
daniu. 

Powiedzmy „ I tak i nie", jak to co 
tydzień zwykł mawiać p. Grabiński w 
swym dzienniku. 

** 
* 

Jeśli chodzi o budowę sztuki to 
stwierdzić należy, że Grabiński zwycię 
sko pokonał trudność przeprowadzenia 
akcji między trzema tylko osobami, a 
uczyni! to w sposób fascynujący, trzy 
mając cały czas uwagę widza w naprę 
żeniu. 

Djalog potoczysty, inteligentny, na­
pisany pięknym językiem wykazuje wszy 
stkie walory dramatopisarskie Grubiń 
skiego, dzięki którym sztuka zrobiła w 
Warszawie bitych 300 wieczorów, po 
czem po wznowieniu znów 150, w Łodzi 
zaś wypełnia widownię teatru mieiskic-
go po brzegi. 

Trójka artystów warszawskich gra 
istotnie koncertowo. P. Irenie Grywiń-
skiej, miłej i utalentowanej artystce sce­
ny łódzkiej kilkoletnia praca w teatrach 
stołecznych wyszła na dobre. Powita­
liśmy naszą sympatyczną znajomą w peł­
ni rozkwitu talentu. W_ trudnej roJi ko­
chanki i matki p. Grywińska wykazała 
duży umiar obok ekspresji i siły drama 
tycznego wyrazu, tuszując z wrodzonym 
sobie wdziękiem grząskie i ryzykowne 
chwilami fragmenty tekstu. 

P. Wojciech Brydziński, znakomity 
artysta Teatru Narodowego, jako We-
lecki — ojciec daje całą gamę wirtuoze­
rii aktorskiej, szlachetności tonu i głębi. 
Jest to kreacja o wysokiej klasie. 

P. Juljusz Łuszczewski niewdzięczna, 
rolę kochanka oddał z dużą szczerością 
1 wdziękiem. 

Zastępca. 

Na Dom-Pomnik 
Marsz. Piłsudskiego 

Poniżej podajemy dalsza listę ofiarodawców, 
składając im tą drogą serdeczne podziękowanie, 

1)S. A. I. K. Poznański zł. 600.-
2) J. John Sp. Akc. zł. 87.50 
3) P. Ciechoński w Łodzi zł. 20— 
4) Łódzkie Tow. Elektryczne w Łodzi zł. 7.000.— 
5) Pracown. VII Urzędu Skarbowego 

w Łodzi zł. 17.90 
6) Państw. Szkoła Przem. Handlowa 

w Łodzi zł. 100— 
7) S. M. Rożen 1 Z. Benczkowskl 

w Łodzi materjał drzewny, 
8) „Silva rs" — w Łodzi — materjał drzewny, 
9) H. S. Schwarz — w Łodzi 16 sztuk rygli, 

10) Robotnicy cegielni „Praca" 10.000 sztuk cegły 
U) G. Mackiewicz w Grabowie zł. 25.— 
12) M. R. Witanowski w Piotrkowie zł. 5— 
13) Zakl. Przem. Br. Grabski zł. 10.-
14) Ss-owie H. Knabe Tomaszów M. zł. 25.— 
15) EL Kukulski — Boleslawice zł. 3.— 
16) Kolej LMektr. Łódzka zł. 1.000— 
17) .1. Grabowski — Piotrków Tr. zł. 100.-
1R) W. Zalewski, Skulsk zl. 5.— 
19) Związek Cechów Rzeźniczo-Wędli-

niarskich woj. Łódzk- r z l . 100— 
211) L, Wojdaliński. Będków zł. 5.— 
21) .1. Lewandowski. Kłodawa zł. 10— 
22) II Jezierska, Koluszki zl. 15.— 
23) S. Kosztulski — Kleczew zł. 27.— 
24) S Frankiewicz — Brzeziny zl. 8.— 
251 F-ka Muller i Scidel w Łodzi zł. 90.— 
26) S. A. Markus Kohn S. A. zł. 100.— 
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*W FIL Sprawdzanie list wyborcz. 
Począwszy od środy przyjmowane będą w W a ^ a J € 

misjach obwodowych wszelkie reKlam^J 

Mierni dowodami można się legitymować w czasie głosowana 
Przygotowania do wyborów do sej­

mu i senatu są już w pełni. Wczoraj 
na murach miasta ukazały sie obwiesz 
czenia, zawierające szczegółowe dane 
o sposobie urzędowania obwodowych 
komisyj wyborczych, podział miasta 
na obwody głosowania, adresy komi­
sy] oraz podział miasta na obwody se­
nackie i miejsce zebrań wyborców do 
senatu. 

Komisje obwodowe czynne będą co­
dziennie od godziny 4 po ooł. do 9-ej 
wieczór. Urzędowanie odbywać się bc, 
dzie również w niedziele i dni świątecz 
ne w czasie od 7 do 19 b. m. t. j . w o-
kresie sprawdzania spisu wyborców i 
przyjmowania reklamacyi-

Spisy wyborców zostaną wyłożone 
już w dniu 7 b. m. w środę. Przy zgła­
szaniu reklamacyi wyborcy obowiąza­
ni będą przedstawiać wyclac z ksiąg 

za-meldmikowych, potwierdzający 
mieszkanie w dane] posesli. 

Ustalone też zostałd jakiemi dowo­
dami będą mogli legitymować się wy­
borcy w dniu glosowania, mianowi^e 
dowodami osobisterni, legitymacjami u-
bezpieczalni społecznej, zezwoleniami 
na broń i inneini dowodami urzędowe-
mi, zaopatrzonemi w fotografie-

O ile chodzi o dalsze przygotowa* 
nia wyborcze — w każdym okręgu u-
stalone zostały inne terminy. W okręgu 
XV naprzykład pnewodniczacy komi­
sji sędzia Vecsile na poniedziałek wy­
znaczył wspólne posiedzenie D r z e w r d * 
njczących komisyj obwodowych wy­
BORCZYCH do senatu, celem udzielenia im 
instrukcji. Bezpośrednio po tem odbę­
dzie się posiedzenie przewodniczących 
obwodowych Komisyj wyborczych do 
rejmu. 

W innych" óKięgacH posiedzenia od-
OOOOOOCX)OCOCOCCX30COOCOCOCOC^ ooococr 

Jacht polski „Zawisza Czarny" z polskimi harcerzami morskimi zawinął do Londynu \ sła­
ną! w dokach św. Katarzyny. Na zdjęciu — Jfrupa harcerzy polskich na pokładzie statku 

podczas wypoczynku. 
oooooooooooooocxx>oooocooc»cco^ oooooo 

Matka znęcała się nad dzieckiem 
Przywiąza ła synka do łóżka 1 nie dawała 

m u pożywienia 

WYCIECZKI AUTOKAROWE POLSK* 
JUGOSŁAWIA! , ^ 

Nalbilższe odjazdy: 13 I 22 « 1 c r p 

oraz 3 września 1938 f. .. 
Czas trwania wycieczki 23 ""'Lii 

Cena uczestnictwa od zł. 335.— ™, 4 
z paszportem, wizami, przejazdanr I. ,.1 
Trasa wycieczki: Kraków—^Vien (WjS 
— następnie autokarami Wien — ^ra* 

Ljublana — Postumia — Abazzia — .., 
me — Crikvenica (14-dniowy 
poczynkowy nad morzem) Zagreb-' , 
dapest: Wien poczem koleją do I<raK.,jp, 
Dzienny czas jazdy maksimum 5 K0"^ 
następnie zatrzymanie się w danci 11 

scowości na 1—3 dni! 
Zgłoszenia i informacje: , 
Krak. Biuro Podróży „ESCOPOL'. 
ków, ul. Szczepańska 7, telefon l ' y

g j | 
Lwów, ul. Szajnochy 3, telefony «"* 

i 204-73. ,,,|S 
Warszawa „ICAR", ul. MarszalkowsK" 

telefon 216-94. 

Czasopis 
mnost" r a 

j j 1 * * Ust 
"Uat., 

' e n n l m e j a r t : 

t t n do wni( 
mogę Wa 

; v h

 p o d s t a ' 

fe obraz. 
J ^ w y c h 

fe<*ryć 
JEJMOŚĆ. S 
Przywołań 

będą się w terminie późniejszy!* ł i ^ e

n W Ti 

W pi.medziałek" upływa termi" j (

 rocesy \ 
SZANLA P R Z E Z W Y B O R C Ó W LIST D E L J J ^ «LE ^ " J E K T 

do okręgowych zgromadzeń "''MH 
czych, zaopatrzonych w 500 ood p l 

W związku z tem odbęją sie o-'* J 
nia okręgowych komisyj wvb3 r CJ 
na których listy te zostaną roz« 1 , p 

i ewentualnie zaakceptowane. . . i 
W ten sposób we wtorek bed11^ 

wiadomo dokładnie, jaki Jest sta",,' 

P I 

B O W Y POSZCZEGÓLNYCH ZGROINA 0T 

Od dłuższego czasu lokatorzy domu 
przy ul- Rolniczej 20, na Choinach, nie 
pokojeni by l i przeraźliwemi krzykami 
dziecka, które dochodziły z mieszkania 
wdowy Bronisławy Procharw Zainte­
resowali się tem i stwierdzili niezwy­
kły wypadek znęcania sle matki nad 
dzieckiem. 

Prochara biła swego 6-letnicgo syn­
ka w nielitościwy sposób. Gdv wycho­
dziła z mieszkania do pracy, przywią­
zywała go sznurem do łóżka 1 nie zo* rwali się sąsiedzi 

stawiała mu żadnego pożywienia. 
Wczoraj, gdy sąsiedzi zaalarmowa­

ni , krzykami wbiegli do mieszkania 
Prochary, ujrzeli, jak żelaznym pogrzc 
baczem biła nieludzko synka, przywią­
zanego do nogi łóżka. Dziecko krwawi­
ło- Było nieprawdopodobnie wynędz­
niałe i wychudzone- Okryte bvło łach­
manami. Zawiadomiono o tem policję, 
która pociągnęła wyrodna matkę do od 
powicdzjalności- Dzieckiem zaopieko-

Pet y sezon w Rab 
Kuracja przeplatana rozrywkami 

e 
Po okresie oficjalnej żałoby, Rabka 

rozpoczęła swój normalny sezon zaba­
wowy, który w roku bieżącym zapowia­
da się niezwykle ciekawie. Zarówno w 
kasynie, jak i innych restauracjach 11-
zdrowiskowych, przygrywają zespoły 
muzyczne. Przedpołudniowe koncerty 
symfoniczne muzyki wojskowej groma­
dzą tłumy kuracjuszy, którzy, po po­
wrocie z kąpieli, inhalatoriów lub plaży, 
przysłuchują się tonom orkiestry. Popo­
łudnia rabczańskie są bardzo urozmai­
cone. 

Do miłego spędzenia czasu urlopo­
wego dopomagają wycieczki w okolice 
bliższe i dalsze z których korzystają 
liczni urlopowicze, dla których pobyt na 
łonie natury, w . zakątku podgórskiej 
miejscowości jest niczem niezastąpioną 
przyjemnością- Ponieważ pogoda dopi­
suje ciągną sznury wycieczkowiczów w 
bliższe i dalsze okolice na wycieczki/ 

półdniowc, całodniowe, a nawet kilku­
dniowe. Ż zazdrością spoglądają na 
wycieczkowiczów kuracjusze, którzy 0-
czekują swojej kolejki w kąpielach i.dla 
których „porcja przepisanej borowiny" 
jest ważniejszą aniżeli rozkosze włóczę­
gi po urwiskach. 

W sezonie zapowiedziany jest wy­
bór „miss Rabki" i „mister. Rabki". — 
Mają'być nagrody za najładniejszą bu­
zię, za najzgrabniejszą figurkę, za ładny 
taniec, ze męską wytworność i wiele in­
nych. Ażeby nie rozgniewać licznych 
matek, które przybyły tutaj. ze sweml 
pociechami, zapowiadany jest też kon­
kurs na najpiękniejsze „baby". Natural­
nie zabawa dla ..baby" pomyślana jest 
w ten sposób, ażeby moirły w niej uczest 
niczyć dzieci od najmłodszych'do... naj­
starszych lat. 

Sezon w Rabce w pełni, 

K R Ę G O W Y C H , KTÓRE ZBIORĄ S IE w 

B. N I . DLA UŁOŻENIA UST K A N D Y D A T 

POSŁÓW DO S E J M U . 

Żadnych nazwisk dotychczas $ 
cze nie lansowano. Pierwsze na^j, * 
kandydatów padną prawdODodo&n 

przyszłym tygodn'u-

W dniu wczora 'ŁZYM KOM s sa j ' 
bor:zy w Łodzi itrzymali b ^ t w 
szerną i interesującą instrukcje "° J 
cą wyborów. W Łodzi KORNI'? ^ 

wyborczymi są. ;ak wiadomo. ł F LŁYŁ' 

ctaw Wojewódzki, adw. Alfred 
p- Franciszek WfiS/.kjewicz. 

Otóż komisarzom wyborczVtfM j ł 
z jedn-j strony prawo inecre^tij 
czynności wyborczych, a z 
ny — komisarz jest przewodni-/ f 
okręgowego zgromadzenia ^ v ' ^ # 

K O M I S A R Z E W Y B O R C Z Y N ' E ^ T * ! J 

S A M I Ż A D N Y C H D E C Y Z Y J , A TYLKO ^Lft 

Z A U W A Ż E N I A JAKICHKOLWIEK NLE- S C ' rf .. ażenia jakichkolwiek 
lub uchybień, przedkładają s p r a W 
pośrednio generalnemu koW' s a 

wyborczemu do rozstrzygnięcia- JP 
Delegatów na zgromadzenia jji' 

cze zwoła właśnie komisarz. ^ . M Ą 
jąc każdemu z delegatów za^y13. # 
nie na piśmie o dacie, godzin-
scu zebrania. 
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Jeśli chodzi o wybory do •• 0» 

sadnicze przygotowania hi? j , r, 
ukończone. Obecnie w obwody p̂ jf 
sowania wyłożone zostaną l i s ' v . %A 
nionych, które może przegląd1^ poP1; 
czyniąc uzasdnione reklamacie' - r f|il 
ro w dniu 25 b. m. wszyscy

 i,vTtc\\ f 
do głosowania zbiorą sle W *^ MW* 
wodach I tam wybiorą swvch ^ 
tów do wojewódzkiego zcroi" 
wyborczego do senatu. (0 

Przepisy o ruchu u l ! ^ ' I 
MUSZĄ BYĆ ŚCIŚLE PR̂ESTR* "> 

W dniu wczorajszym -ĵRO 
grodzkie w Łodzi wydało VON? Ą 
uczenie dla kierowców pojaz a° j a l-
chodowych i konnych, naw°' u r'1^ 
do przestrzegania przepisów" F 
ulicznym w imię bczpieczeńst^ , 
chodniów. 0JI^ 

W instrukcji tej starostw 0 >0 po­
miną, że za niestosowanie sic 0 J £ 
pisów o ruchu ulicznym P0,c^cl!C 
dzie do surowej odpowiedzią^ 0. p^., 
daje 19 punktów, do których SIĄ 
nia się obowiązani są wszyscy j W 
cy pojazdów mechanicznv c n 

nych. (i) 
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Jarają się ukryć niesamowitą rzeczywistość.—W Niemczech nie istnieje 
- ' prawo według europejskich pojęć ' 
i w a n P r ż ą c y ś m i e c h l o k a j a h i t l e r o w s k i e g o 

Czasopismo czechosłowackie ,,Prłto-
j^ost" zamieściła ostatnio bardzo cie-

, w y list swego berlińskiego korcspon-
««nta, 

4c»! a ^ c zamiar posiać Wam iak naj-
. ?n'ej artykuły, zastanawiałem się 

danci 1 , 1 I H 

nil 

P

(

0 L " i 5 S efon 1 ^ 1 
:foiiy 

ilkc-w, «kl 

sie O»FJ 

rozi>1,rT 

5 k e b e d ^ 
jst stan. 1 , 

ie w 

i;-|jiie

 0 nad danemi mi tematami i do­
lę Z c i o s k u , że artykułów takich 
iMo - e W a m P r z e s l a ć - C o s i e t y c z y 

^nictwa niemieckiego, twierdzę, 
Jtych P w * s t a w i e wiadomości praso -

Ły^ kozina sobie stworzyć wręcz fał 
%y\ °braz. Nie brak oczywiście du-
% e l c a wych wypadków, ale nie ujaw-
CNI°NE n i c - kompletnie nic. Całe są-

(hajap W o w Niemczech iest zasłoną, 
1 t?yl,ą "kryć niesamowitą worost rze-

'fest, t o ś ć ' Są to kulisy, których celem 
litJ^wbłanie wrażenia, że stosunki 

e W Trzeciej Rzeszy sa bez za" 

czy nawet fakt, że cześć niemieckiej 
biurokracji prawne] stara sle decydo­
wać według starych norm- Naodwrót, 
jodynie przyciemnia to jaśniejsze zary­
sy obrazu. Myślę, że jasnem teraz bę­
dzie, dlaczego nie mogę napisać takie­
go artykułu: nie chcę i nie mogę wpro­
wadzać w błąd czytelników. 

W Niemczech dzieją sie obecnie róż 
I rzeczy. A ponieważ człowiek nie 

a. Daleko ważniejszy, niż wszyst 
Proce; 

chce ciągle powtarzać tvch strasz­
nych rzeczy, lepiej o ile milczy... 

Co się tyczy drugiego tematu: o mo 
nachijskim komiku Valentinie. iestem w 
zupełnie podobnej sytuacji- Karol Va-
lentin stanowi bezsprzecznie oewnego 
rodzaju oryginalną indywidualność, ale 
zbyteczne jest udowodniać. że zarówno 
on sam, jak i jego humor jest mętny i 
bez znaczenia. Niektóre żarty hitlerow 

Rocznicą śmierci Hindenburga 
obchodziła t y l k o a r m j a 

eJszV$ 

termin iOlii t" r.°Cesy i postępowania sadowe jest 
;t d e i e ^ j q, • że niektórych procesów wogóle 
z e ń % ! &ierj 0 i n a Prowadzić. Wobec prawa 
)0 podP | J ^it w

w ^eństwo przyznane jest woli pań 
to 1 w fadz stronniczych. Wobec te-
%v i . c z ̂ a s n a - wykluczone iest w nie 
\ s

V c n okolicznościach oddanie sikarg! 

" fle . u prowadzenie nrocesu, np. 
ty,, istnieją pewne zastrzeżenia poli-
}j t (!je z punktu widzenia państwa i 

» u ą ł o wszystko rzeczy ogólnie zna-
hif t e °rJi , ale nie w swych strasz-
L konsekwencjach praktycznych. 
O 0 t e ż nie mają żadnego znaczenia 
hJ° re nowe teorje niemieckich uczo-
% T~ Prawników, którzy starają się 
ty n1e stworzyć dla nowego stalnu rze 
b, r*nry pewnego systemu. Teorja 

°?Wiem n i e mówi- Znam wiele wy 

W rocznicę śmierci prezydenta Hin­
denburga przypadającą wczoraj, prasa 
niemiecka poświęca zmarłemu prezy­
dentowi chłodne tylko wspomnienia, za­
znaczając jedynie, że testament Hinden­
burga został spełniony przez zaprowa­
dzenie powszechnej służby wojskowej w 
Niemczech. 

Podczas gdy katolicka „Germania" 
podkreśla głęboką religijność Hinden­
burga, „Berliner Tageblatt" omawiając 

polityczne jego nastawienie, stwierdza, 
żc był on pod koniec życia złamanym 
starcem, który nie mógł stać dłużej na 
czele państwa i rozumieć ideologji na 
rodowo-socjalistycznej. Dopiero po je 
go śmierci uwidoczniły się w całej pełni 
idee „Trzeciego państwa". 

Wszystkie budynki państwowe wy 
wiesiły wprawdzie flagi opuszczone do 
połowy masztu, jednak tylko armja nie­
miecka obchodziła żałobna rocznicę. 
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o n * * * łi 1 1 • ini l łI^Htń 1 n i e mowi - z-nam w i e i e w y -
b j M C ' w k tó rych decydują a k t y poli-
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.jorządkowane jest prawo- Dla-
%j|''adomości, podawane orzez cza 

n'emleckle z Rzeszy nic nl< 

s Nie 
s lerriczecH nie istnieje prawo we 

ist „gfopejskich pojęć- Stale prawo 
|tn a n - z a n e - ale w gazetach niema o 
" tj? 1 słowa N j e zmienia stanu rze -

Perlą Uzdrowisk Śląskich * 
Z D R Ó J 

skie, dzięki którym stał sie sławnym 
zagranicą, są godne politowania iuż cho 
clażby dlatego, że nic przeciw nim nie 
miała policja- Wypadki, odgrywające 
się w Niemczech przedstawiać w zwicr 
ciadle humoru? Nie, to niemożliwe, jak 
niemożliwe byłoby doszukiwanie się 
komizmu w- egzekucji wyroku śmierci. 
Nie chcę sprawić mu przykrości memi 
słowami, ale dziś nie potrafiłbym o nim 
mówić- Nic w nim nie znajduje takiego, 
coby warte było rozwinięcia: iest to u" 
bogi cień: patos polityki niemieckiej nie 
znosi humoru. Jeżeli obecnie śmieje się 
ktoś w Niemczech, jest to śmiech głu­
pi, ordynarny, brutalny, filisterski, tchó 
rzowski i lękiem drżący śmiech lokaja. 

poleca tanie kuracje ryczałtowe. 
Żądajcie bezpłatnych prospektów. 

Wszelkich informacyi 
udziela Zarząd Kąpielowy 

> J I 
icyi 
pielowy 

Przeciwko prześladowaniom w Niemczech 
Depesza gminy żydowskie j w Łodzi 

do L i g i Narodów 
'Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­

rajszym zarząd gminy wyznaniowej ży 
dowsklej w Łodzi wystosował depeszę 
w języku angielskim do Ligi Narodów 
do Genewy. 

W depeszy tej gmina, -powołując się 
na to, iż reprezentuje 250.000 żydów 
łódzkich zwraca uwagę na wzmożone 
prześladowania żydów w Niemczech 

świata 
Gmina dodaje nadto, iż żydzi w 

Niemczech niczem absolutnie nie przy 
czyniają sję ku temu, bv usprawiedli­
wić barbarzyńską nagonkę, zmierzają­
cą do odebrania im nietylko oraw oby­
watelskich ale także ludzkich. 

W konkluzji zarząd gminy zwraca 
się do Ligi Narodów jako do „sumienia 

„Przyjemne depesze" 
Niezwykła inowacja poczty 

angielskiej 
Poczta angielska wprowadziła nie­

zwykłą ' inowację. Stwierdzono miano­
wicie, że wiele osób wstrzymuje się z 
wysyłaniem depesz d'o ludzi nerwo­
wych. Adresat nie wiedząc jeszcze co 
zawiera depesza, przeraża się na samą 
myśl, że może ona zwiastować jakąś złą 
nowinę. Jest to zresztą zjawisko zupeł­
nie zrozumiałe. By zaradzić złemu, po­
stanowiono wprowadzić specjalne „przy 
jeinne depesze". Przy nadawaniu tele­
gramu zaznacza się, że winien on być 
dostarczony adresatowi na papierze 
„przyjemnym". Dla telegramów tych 
sporządzono specjalne blankiety, całe ze 
złotego papieru. Litery pisane są na nim 
w kolorze czerwonym lub niebieskim. 
Obecnie adresat, który otrzymuje złotą 
depeszę z czerwonemi literami jest zgó-
ry ucieszony, ponieważ wie, że zawiera 
ona przyjemną nowinę, którą właśnie za 
chwilę przeczyta... , 

,8| W , NIERÓWNE SZANSE. 
^ . ^ m Gall U">«i ł ( :"' )' ini Gallowie mawiali, że miecz Jest 

P'ic*emnyi ^"aczyło to poprostu, ze moina 
ijHi, 8k»leczyć, nietylko kogoś, ale i siebie. 
L% i /^słowie głosi, ie kij ma dwa końce. 
M * »r» i 4 P°k'c. *le moina i samemu dostać, 

''"en! , o w i e mówi, ie każdy jest kowalem 

X e , , "owy _ dla wszystkich są równe 
CHlr,*,. lak w loterji państwowej dla tych, 

k» tniL W t° S g K a i ^ m 0 , e w y ^ ' 
co 

wygrać, 

Pisze ona, że fala teroru, skierowana'świata" o wszczęcie interwenci! i wzię 
prTeciwko żydom niemieckim, musi 1 cle w ochronę prześladowanych żydów 

Wręczen ie puharu Dav isa 

Wąsie, której ciągnienie zaczyna 
(,>h ieS"1,0- głównych wygranych po 100,000 

Vcl>, ra Y- P r o c z i e &° w i c l e '"nych wy-
9**m na ogólną sumę 1J991.700 zł. 

^©OOOOOOGOOGOOOt-JOGOOOOOOO 

t i k 

l V ch 

Przy ul. Krzemienieckiej 1 
Retkh^sklel do sprzedania. 
Zetoszenla: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 1 od 4 
do 6 popołudniu. 

^'o!?1 i«itm- i y c i a - Cyfra śmiertelności 
5)ol, ',*'•!» B.!,"? cze wyższa. Przeciętny 
'»l t* l |«»ie°-'! 1 0 s ł » i e znacznie w ciągu ostat 

DZIECI A HIGJENA. 
tyj* o v. ~*» 'umiera przeciętnie 5-ciu między 

N / ^ ' ' e m ' 1 4 - l u z a ś między 2-giem a 
nte-

wick 

rABR.CH£rl.-E*BM..TAP.KOWALSKI"WAaS 

V>1«( l'si(jc; , u a l »>ę znacznie w ciągu osiai-
'ht »«l,ł V 1 dzięki wzmożonej higjenic. 

H i N P,V d z i e c i stale nakłaniać do prze-
k 1 d u'eci c i > Przy zwalczaniu śmiertel 
H i i * mv! i r | a i n v m czynnikiem pomocniczym 

"Kollr,:? o h'°k naprzykład mydło znanej 
0 n l a y z pralką"!. 

D o d a t k o w e komis je 
p o b o r o w e 

W dniu 16 sierpnia rb. w lokalu wy­
działu wojskowego zarządu miasta Ło­
dzi p r z y ulicy Piotrkowskiej lb5 urzę­
dować będzie dodatkowa komisja pobo­
r o w a dla P. K. U. Łódź-Miasto I, na któ­
rą winni się stawić poborowi roczników 
1914, 1913 i 1912, k t ó r z y z jak ichkolwiek 
powodów nie stawili się na ubiegłe ko­
misje, oraz poborowi roczników star­
szych, nie posiadający jeszcze uregulo­
wanego stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkal i na terenie 2, 3, 5. 8, 9 i 11 
komisarjatu policji. 

W dniu 28 sierpnia urzędować będzie 
w tymże lokalu dodatkowa komisja po­
borowa dla P. K. U. Łódź-Miasto I I , na 
którą winni się stawić poborowi , jak 
w y ż e j , zamieszkal i na terenie 1, 4, 6, 7, 

(10, 12, 13 i 14 komisarjatu policji. 

W z w i ą z k u z tern zainteresowani po­
borowi winni p rzygotować potrzebne do 
przedstawienia na komisji dokumenty , 
mianowicie dowód osobisty, lub zaświad 

,czenie tożsamości z fotograf ją, kar tę od-
We wtorek odbyło się na stadjonie Wimbledon w Anglji wręczenie puharu Davvisa tenisistom roczenia shlżby wojskowej (o ile pobo* 
angielskim, którzy w tym roku zajęli pierwsze miejsce w rozgrywkach. Ponieważ na starym r o w y korzysta Z Odroczenia) ŚwiadeC-
puharze nie było już miejsca do umieszczenia nazwisk zwycięzców, komitet zakupił nowy ^WO Zawodowe i Świadectwo Szkolne. 

puhar. 

CZY ZNACIE NAJNOWSZY TANIEC CARA6A? 



ŚMIERĆ „BŁĘKITNEGO ORŁA" W AMERYC 
Obawa przed ju t rem.—Likw idac ja fa l i s t re jkowej . — Powrót do w o l 0 e 

konkurencj i .— Gwiazda Johnsona znowu wschodzi 

Roosevelt chce dokonać podziału wielkich bogactw 
Nowy Jork. w lipcu. sprawą, gdy Rooseyelt wysunął nowy 

Od czasu gdy urzędowo zarejeslrj- projekt: likwidacji t. zw'. towarzystwa 
wano śmierć „błękitnego orła"' NR A, w koncesjonariuszy- Z wyhtk iem pocz-
kraju dolara zapanował nerwowy na 
strój. Puls życia uderza silniej, a wy­
darzenia następują jedno po drugiem z 
taką szybkością, do jakiej konserwaty­
wna w sprawach politycznych Amery­
ka, bynajmniej nie jeót przyzwyczajo­
na-

Kongres w Waszyngtonie kontynu­
uje sesję, aczkolwiek są już ferie letnie 
i upały. Posłowie już przyjęli szereg 
projektów, wysuniętych przez Roose-
velta, w tej liczbie radykalna ustawę 
senatora Woguera, dająca możność ro­
botnikom zawierania umów zbioro­
wych. W innych okolicznościach pro­
jekt ten spewnością nie b^Mw nrzyjęly-
Ale nastroje w Stanach' Zjednoczonych 

zmieniły się radykalnie 
v- oto właściwe określenie obecnych 
nastrojów w Staną Jt Zjednoczonych. 

Fala strejków, która zalała kraj po 
zniesieniu NRA, już zaczęła gwałtownie 
opadać. Dziś jest mniej strejków, ani­
żeli wówczas, gdy robotnicy musieli 
liczyć się z arbitrażowemi instytucjami 
NRA. 

W Toledo wybuchł wielki strejk ro­
botników elektrowni. Gubernator wy­
słał gwardję narodowa, a równocześ­
nie postawił ultimatum zarówno robot­
nikom jak i przemysłowcom- W ciaeu 
jednego dnia strejk został zlikwidowa­
ny. 

W Pensylwanii zanosiło sie na strejk 
400.000 górników- A oto w tvch dniach 
nastąpiło zawieszenie broni- Zawarto 
umowę, która nie zadawala żadnej ze 
stron- Ale zarówno przemysłowcy jak 
i robotnicy nie chcą w tej chwili walki. 

Czy Rooseyelt będzie chciał wyko­
rzystać tę atmosferę powszechnej oba­
wy przed przyszłością, bv zdobyć się 
na realizację swego programu społecz­
nego? 

Rooseyelt wysuną* oTJecnie projekt 

podziału bogactw 
— obciążenia wielkiego kapitału nowe-
ml podatkami. Jeżeli kongres przyjmie 
jego projekt — przed państwem otwo­
rzy się droga do źródła bardzo korzyst 
nych dla obarczonego deficytem skar­
bu, posunięć. 'Jeżeli kongres odrzuci 
projekt — ponowne obranie Rooseycl-
ta prezydentem w roku 1936 fest zape­
wnione, gdyż wydarł on groźne argu­
menty z rąk swych niebezpiecznych" 
przeciwników, przedewszystkiem z rąk 
senatora Longa. 

. Sympatie najszerszych" mas są w tej 
chwili po stronie Rooseyelta. a. sympa­
tiami finansjery on i tak nigdy się nie 
cieszył. 

Nie zdążono jednak uporać sie z tą 

dlli:illllllllllll!ll!ll!lllll!ill|!iii!IIIIJl!lli:!il!!|!|il>l!l|!l! !i;ilMi.'!i> 

Nowa sekta w Bułgar]! 
Piotr Dunow założył pod Soiją kolonję czci­

cieli siońca. Najnowsza sekta liczy już sporo 
zwolenników, rekrutujących się z różnych 
warstw społecznych, przeważnie jednak spośród 
inteligencji. Dunow idąc za przykładem Gan-
dhiego obserwuje przez jeden dzień w tygodniu 
zupełne milczenie. Naśladują go w tem jego 
uczniowie. Dunowiści, jak ich nazywają w Bul-
garji, noszą białe tuniki, obywają sic. bez obu­
wia, aby nie wnosić błota i kurzu do mieszka­
nia, pogrążają sią w kontemplacją przy wscho­
dzie i zachodzie słońca, oraz odprawiają roz-
inrite praktyki mnie) lub więcej mistyczne, a 
i<--:—t- służyć ,.oczyszczeniu duszy". Sekta |est 
wolni to znaczy nie rejestruje członków, którzy 
r r •• -mb-cć do niej według własnej woli tak 
''•.-••o jak Im sią podoba. Niema żadnego przy­
musu, ani też ustalonego dla wszystkich n-lualu. 

ty, instytucje użyteczności publicznej 
znajdują się w Ameryce w rekach pry­
watnych. Jest to wynik historycznego 
procesu, którego Rooseyelt nie zamie­
rza zmienić. Ale chodzi mu o to, że 
elektryczność, gaz, woda, monopolizo-

dować i przywrócić towarzystwom u-
żyteczności publiczne] pełna niezależ­
ność, aby w ten sposób 

Kansasu, który przeszedł ciernisJLp s k , 
gę żołnierza i widział wiele tm^ , | PoPOISDNII" 

i»iani. wzlotów, został wezwany do P' , |> 
Domu- Jemu powierzono . 

stworzyć znów wolną 
konkurencję 

doprowadzić do obniżki cen. 
Głównym pomocnikiem Roseyelta. 

wane przez wielkie koncerny, dyktują!w okresie budowania NRA, był generał 
przedsiębiorstwom taryfy cennikowe, Johnson. Przed rokiem „upadł a jego 
które ostatnio bardzo podrożały- Właś- miejsce zajął ambitny adwokat Ricn-

Jlowy bombawdowiec amerykanki 

' P i e n i 
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w a nia 4 mil jardów dolarów n a . roj 

inwestycyjne- Od niego za^Lr f i 
teraz przyszłość gospodarcza Aj" a 

nio-v 
Poni 

fi S 'ngera 
JJJ sklep, 
ni0

ą.na sieka 

i V b l e c ze sk 

^ f t u r n i k ó i 
fe. J a k u t 
^ i e j 61 , 

p r z Y ul. U 

• k e c z 
RANIĄ i 

^ m i e n i c - n 

K \ Ł K I , I 

jrzanj 
Paczk 

i : L A V I O L " * M p w ł L S K r 
U S U W A bezpowrotnie ODCISK 

MEKSYK-KRAJ WALI 
B. dyktator czeka na odpowiednią chwilę, aby 

ponownie zagarnąć władzę 

Calles nie lubi ciszy... 
Prasa nowojorska doniosła nieda­

wno, że b. dyktator Meksyku. Plutarco 
IJlias Calles, zwany popularnie ..że­
laznym mężem" stanu, usunął się ż ży­
cia politycznego w zacisze domowe. 
Jak wiadomo, Calles był prawie do o-
statniej chwili csią, dokoła której 
wszystko w Meksyku sie obracało. Je­
go słowo było prawem, robił, co chcinł 
i mógł, a mógł bardzo wicie. 

Swoimi ludźmi obsadzał wszystkie 
ważniejsze placówki w administracji i 
wojsku, wiedział dokładnie o każdej, naj 
drobniejszej śrubcczce w maszynie p?ń 
stwowej. Nic się nie działo bez jego 
woli. Jeżeli chciano wydać pochlebną 
opinję o jakimś polityku lub działaczu 
społecznym w Meksyku, wystarczyło, 
jeżeli się powiedziało, że człowiek ten 
jest zaprzyjaźniony z Callcscm. 

Również dzisiejszy prezydent Mek­
syku, Lazaro Cardenas, zawdzięcza 
swoje stanowisko w państwie wyłącz­
nie i Jedynie staraniom Callesa. Carde­
nas był w swoim c/.asie mało popular­
ny, miał niewielu, albo raczei nie miał 
wcale przyjaciół politycznych. Wysu­
wając kandydaturę obecnego oreżyden 

dzie tylko figurantem i nic w państwie szącej się szerokierni zygzaka"] . i T S ^ ^ n i a 
nie będzie się działo bez jego, Callesa,] rę. Za ostatnim zakrętem w i d ^ . . ^ ! ) ^ w ^ k r a d 
wiedzy i zgody. 

Tymczasem stało się inaczei. Carde 
nas był cichy, posłuszny i .potulny tylko 
do czasu. Od chwili jednak, gdy został 
prezydentem, zrzucił maskę i pokazał 
swoje prawdziwe oblicze. Nowv dostoj 
nik państwowy zaczął powoli obsadzać 
kierownicze stanowiska w administra­
cji swoimi ludźmi, przyczem okazało 
się, żc miał więcej przyjaciół, niż się 
tego można było domyśleć- W niczem 
nie zwracał się do-Callesa o radę, nie 
prosił go również o aprobatę. Zapom­
niał wogóle o tem, że jedynie dzięki 
niemu wybrany został reprezentantem 
państwa. Rządził tak, jakby b. prezy­
denta w kraju wcale, nie bvło. 

Do ostatecznego zerwania między 
„żelaznym mężem st.ińjł" Meksyku a 
prezydentem doszło naskutek ich stano 
wiska w o b e : lobotr.lków, protestują­
cych spowodu napływu obcego kaT . t . t -
lu do kraju-

B- dyktator Meksyku przeniósł się 
do małej wioski Fuernayaca. niedaleko 
od stolicy państwa. Jedzie sie tam au 

ta Calles mógł śmiało liczyć, że ten hę- tem po lśniącej usiałem szosie, wzno-

rę. Za ostatnim zakrętem wida° J , , ^ v 

lej kotlince kilka domków, to * t ^ S z k a

0

n i

c i i 
Kuernayaca. Miejscowość ta }tf. ' l e «k r a a H • 
względu na swe nader maloW"1:zn)'- V . 
łożenie ulubionem miejscem % < / N d a

e ż y d<>k 
turystów. Zwłaszcza kobietv , . / ' ^ i k a F*r-v 
oglądają jeden z domków- m , a , 
w którym pułkownik Lindbcr<rnJvfc>( 

Annę Morrow, córkę posła am 
skiego i swoją obecną żone 

Nic dla malowniczości p 'hra'M 
idyllicznego nastroju Calles \ v V 

dnak tę miejscowość za m i c i s ^ i ^ W ' - ? * j « 
go dobrowolnego wygnania. ^ f 1 l u ^ i e i i i 

z o r e V f ^ i , nic rano, w południe i wiec 
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•gLK i^włu egają się na ulicach Kuernav» 
ły pobudki wojskowej. S t a c z y ' 
zwiększony batalion wojsk i ft\ sl»Jl V . _ 
że właśnie dlatego ,.żelaznv » i a

l , v V i lW .C 3, 
Meksyku wybrał ra swoia c ' c jJŁf 
przystań to uroc/.e i romantvc w. 
sieczko. W każdyinbadż. razie Jfa 
stronnego, obiektywnego °D S.„Hii! cu 

nie się ponownie terenem hr« 
walki o władzę. 

nie ulega wątpliwości, że w 
już przyszłości Meksyk być 'J^p 
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OWADY 
i ROBACTWO 

^Pieniędzy na wódkę 
4 \ y wystąp opryszków 
| f f l ' I t ^ ^ Y występ awanturników 
I WW ^ J'S?C W c z ° r a i na u l . 6 Sierpnia 

tH'm p i e B e r k a S i n gera . Ostat 
krzy*'-'; i J w

 P o Pula rny stal się wśród mę 
3SCveltJ- j Wani ° 2 a ' z a c z e P i a n - a przechodniów 
CZO £n V'J' tyu/ 0 c* n ' c n pieniędzy na wódkę. 

chłonni, I I M - L V Y p a < - k u awanturnicy posunęli 
MernlsW ' W ^ s t w o jeszcze dalej. 
Ie un»*? » do„ , p " S i r»gera przybyło w godzi­
l ido B l ^ I T Ó , . u d n>owvch dwuch osobników 

zno** Ą t sie"'' P ° n ' e w a z w sklepie znajdo-
iga ' n v ł u V°lal' «? n a w ' a ś c i c i e - a ' awanturnicy 

na f f l • Ńuj n £ e r a i oświadczyli mu, ' że 
7 T I p ż V

 11 '""ka ' ą S - t - e Pi samego zaś właściciela 
i A > f « i L 8

 S I E K A N Y kotlet", i c ś l i i m n i e 

kfc 7 % na wódkę. Na poparcie 
.•»iel!°j W> r c i-M$ n^ l i n o ż c -
Icij d j ? m ° iak skończyłoby się to. 

Vb Y żonie Singera nie udało', 
l e c ze sklepu i zaalarmować po-

DOMY MUSZA BYĆ SKANALIZOWANE 
Prez. Głazek nie uwzględnił prośby właścicieli nieruchomości 

Znikną nareszcie cacnnace ścieki 
Przed kilku dniami stowarzyszenia 

właścicieli nieruchomości zwróciły się 
do prezydenta miasta inż. Głazka z proś 
bą, aby zezwolił na częściowe tylko wy 
konanie robót kanalizacyjnych w szere­
gu domów, to znaczy na t, zw. kanali­
zację bramową. Między innemi właści­

ciele nieruchomości wysunęli argument, 
że wiele domów łódzkich nie posiada 
urządzeń wodociągowych, instalacja icli 
byłaby bardzo kosztowna, a ponadto nie 
celowa, gdyż po uruchomieniu przez za­
rząd miejski wodociągów w Łodzi, trze-
baby przerebiać wszystkie instalacje. 

MSI 

u. 
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Z Wodz is ławsk ich 

Narja Abramowiczów* 
wdowa Bernardzie 

uf,vr. 

k 
iw 
tHish^Urników aresztowano. Byli to 
L̂J*. Jakubiak, zam. przy ul. Fian-

e i 6 1 o r az Michał Styczyński, 
*Y ul. U Listopada 138. 

Rzeczy zgubione 
grania w Komendzie policji 

&j .Grodzkie do wiadomości, 
*Jloj'/m'enione rzeczy, znalezione na^le-

BŶ -odi•" 5a- d ° odebrania w Komendzie Pol. 
l ^ 1 ' ul. Kilińskiego Nr. 152: 
|ft j 'kórzana, zawierająca jedną koszule, 
T \ 2 Paczki przędzy. Kołnierz futrzany 

rjalta męskie zniszczone. Pudern'cz 
iV y i grzebyk. Teczka skórzana zni-
gSa

 0 s V ręczny u:'vwany. Portmonetka 
£ Pieniędzmi. Portmonetka z pie-

_ ,'egarek damski uszkodzony. 4 prze-
rfcu 3 Poszewki. Para półbutów mę-

jJ^ałek mydła oraz koperta z 60 gto-
JJPerta, zawierająca 7 blankietów 

Kosz recznv używany. Kosz 

J i 2 « r calibe- 6,,' 
|W S"*ktor • - I O 
? *ltarek MP«l<: ? n 

I damski, z prawej 
6,35, bez laaownika 1 

! a K V ^ ' l k l n i » ' A Ł ™ ™ » R ° z n e r a Vrzy ul. 

A^S. V d ' i Kadoch przy ul. Nav 
*radl, bieliznę, wartości bOO zł 

m reporter zanotował... 
pjo % Z , t a n i a Marguliesa Szai przy ul. Ki-
W i *>e ,w, czasie neobecności domowników 

' J 0 0 s?l i, | e - Łupem ich padła gardi-
J H 0 u ( u k obligacyj potyczki budowlanej 

' 18-O00 z / ' p o ł y c z k i narodowej, łącznie 
Le-
gar-

em " M 
,ietv A 
Iberffh 
la am c r ) 

ie 

I v »1 

oia -

obse'iai(;i1!, 
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.udowy (wewnętrzna 
k męski z paskiem. Waga oso-

51 "koszy ręcz-
.monetka . z pieniędzmi, 

zawierająca zegarek damski, 
Pallo męskie j?.'on-

— r r szarego sztywnego około 
r^zn f o l°graficzny z futerałem. 
- *ni a r \ z n'*zczony. Leżak, teczka skó-

'• Papierośnica metalowa mała. 

rato? M Ę S K I 

Uc <ni,, * uliczna zniszczona 
??% ^°nych. Por 
r-FVki • m s l t a ' zawit. 
L"«czl- 2 f o t ° f ! r a f i i . 

A Płótna sza 

P O D . p . 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 2 sierpnia 1935 r. prze­
żywszy lat 83. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 
4-go sierpnia o godz. 1-ej po południu z domu przedpogrzebowego, 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

SYN, CÓRKA, SYNOWA, WNUKI I RODZINA. 

Uprasza się o nieskładanie kondolcncji. 

Dnia 3 sierpnia 1935 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł prze­
żywszy lat 85, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 1 wu|ek 

b. P . LAJB HARON 
Przemysłowiec m, Zgierza 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 4 sierpnia o godz. 2-ej pp. 
z domu żałoby przy ul. Generała Dąbrowskiego Nr. 6 wZglorzu. 

O czem zawiadamia RODZINA 

Aresztowanie bezczelnego aferzysty, 
k t ó r y usiłował k u l t i miłość dla Wodza N a ­

rodu wyzyskać dla celów spekulacyjnych 

awrot 9 
znę, 

konano" w mieszkaniu Gustawa 
% bvłY u l - s*terlinga. Okazało się, ze 

^ yta służąca, Piotrowska. 

i z l (aniu p r z y Smolnoj 11 popełnił 
bezrobotny Józel Kuberski. Prze-l i " ^ 

d o

r zytw ą iyjy „""^jj" Ł 'krtań. Odwie-

Warszawa, 3 sierpnia 
Z polecenia władz prokuratorskich 

aresztowano niebezpiecznego aferzystę 
Edwardą Zarębskiego (Źórawia 11, m. 
4), który od wielu lat zajmował się róż-
nemi ciemnemi sprawami i tylko dzięki 
sprytowi, potrafił bezkarnie grasować 
wśród społeczeństwa. Ostatnio Zaręb­
ski posunął zuchwalstwo swe tak dale­
ko, że ośmielił się żerować na najświęt­
szych uczuciach społeczeństwa i usiło­
wał dla swvch spekulacyjnych celów 
wyzyskać kult I miłość narodu dla Mar­
szałka Piłsudskiego. 

Zarębski rozesłał do samorządów 
miejskich oraz do różnvch instytucyj 
na prowincji, podszywając się pod Na­
czelny Komitet Uczczenia pamięci Mar 
szałka Piłsudskiego, oferty, proponując 
nabycie tablic z podobizną i życiorysem 
Marszałka. Tablice tc według oferty mo 
gły być zawieszane lub wmurowane. 
Pozatem Zarębski oferował nabycie nom 
nika Marszałka, wykonanego z cemen­
tu wysokości 110 cm.< w cenie 1.100 zło 
tych 

Do listów były załączone odbitki fó* 
tograficzne z przebiegu uroczystości po 
grzebowych, z prośbą o rozpowszech 
nianie i o wpłacanie pieniędzy z roz-
sprzedaży tych odbitek, na konto cze­
kowe „Towarzystwa Popierania .Wy­
twórczości Polskiej". 

Towarzystwo to założone przez sa­
mego Zarębskiego dla celów brudnych 
- spekulacyjnych stanowiło osłon^ jego 
występnej działalności. 

Kilkanaście osób dało się nabrać oszu 
stowi, ponieważ w ofertach tych ośmie 
lił się on powołać na autorytet najwyż­
szych czynników w kraju. Tą drogą 
Zarębski zgarnął do kieszeni kilka ty­
sięcy złotych. 

Znaleźli się jednak tacy którzy prze 
słali oferty do Naczelnego Komitetu 
Uczczenia pamięci Marszałka Piłsud­
skiego, skutkiem czeo-o wdrożono do­
chodzenie. Zarębskiego osadzono w a-
reszcie. 

Sprawę przejął w swe ręce proku­
rator, który zajmie się ustaleniem ile 
pieniędzy zdołał wyłudzić aferzysta. 

Prez. Głazek obiecał rozpatrzeć te 
postulaty, które dla Łodzi mają kolosal­
ne znaczenie. Chodzi o to bowiem, iż w 
wypadku skanalizowania domów na ja­
kiejś ulicy, można odrazu skasować ścle 
ki uliczne, cuchnące i rozsiewające cho­
robotwórcze bakterje. Z drugiej strony, 
po skanalizowaniu domów, zarząd miej­
ski zaczyna już czerpać z kanalizacji, 
która dotychczas pociągała za sobą ty l ­
ko wydatki — dochody, a to skolei urno 
żliwia intensywniejsze, dalsze prowadzę 
nie robót. 

I oto obecnie dowiadujemy się, iż 
prez. Głazek n>e zgodził się na uwzględ­
nienie postulatów właścicieli nierucho­
mości, wychodząc z założenia, że wszyst 
kie domy w Łodzi, które są objęte przy­
musem, muszą być bezwzględnie skana-
izowane. Wymaga tego z jednej strony 
stan zdrowotny miasta, a z drugiej stro­
ny- nie można prowadzić przez tyle lat 
inwestycyj, która nie zaczęłaby w koń­
cu dawać dochody. 

W związku z tem otrzymujemy z za­
rządu miejskiego bardzo interesujące wy 
jaśnienia. 

Oto wystąpienia stowarzyszeń wła­
ścicieli nieruchomości przeciwko zarzą­
dzeniom władz miejskich w sprawach 
skanalizowania domów, datują się już od 
roku 1929, kiedy ogłoszono pierwszy 
przymus kanalizacyjny, na ul. Piotrków 
skiej, gdzie miano układać jezdnię asfal­
towa.. Wówczas na życzenie urzędu wo­
jewódzkiego, magistrat zgodził się w 
drodze wyjątku na częściowe skana­
lizowanie domów na Piotrkowskiej od 
pi- Wolności do Nawrot w ten sposób, 
że skanalizowano tylko bramy, wnętrza 
zaś domów i podwórz pozostały w sta­
nie dawnego zaniedbania. Właściciele 
nieruchomości zobowiązali się jednak, 
że stan ten będzie trwał tylko 1 rok. 
Tymczasem przyrzeczenie to nie zosta­
ło dotrzymane. W wielu domach dopiero 
po kilku latach przeprowadzono roboty 
kanalizacyjne, a w siedmiu domach — 
dotychczas tego nie zrobiono- Z tego 
właśnie względu zarząd miejski już n>e 
będzie udziela? zezwolenia na częśclo 
we kanalizowanie domów. 

Co się tyczy zaś domów, w których 
niema dotąd urządzeń wodociągowych, 
— to jeśli chodzi o domy karłowate, 
prośba ta zostanie częściowo uwzględ­
niona. W innych jednak domach — nie. 
Argument bowiem, że trzeba będzie w 
przyszłości przerabiać urządzenia wo­
dociągowe, po wprowadzeniu przez mia. 
sto wodociągów, jest bezpodstawny. 

We wszystkich domach nowych i sta 
rych urządzenia wodociągowe wykony 
wuje się obecnie tak, że będą one dosto­
sowane do warunków, jakie powstaną 
gdy miasto uruchomi swój wodociąg, (i). 

fch,ll& b e z "Piekl 8-letni Fawel RaJ-
% S i J S Z y 7 ) ' wpadł do naczynia z 

u d zien " a ł b a r d z o ciężkich poparzeń. 
'» mu lekarz pogotowia. 

«pitala. 
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% n 0 ' J o ?el Rosiński. W stanie ciężkim 
^ 8 0 «o szpitala. 

s t l n U a r d -JanUzewski, bawiąc się sam 
'eiP,°Prze, S f V b e okienną. Padając na od-

»' • ł e c.'nał s„ł,;„ . . . . , krtań. W sta­
do szpMlala An-
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...lenną. 
Mi'!1'"! r J , n a l s o b >e ręce i 
H °*w«e«iono chłopca 

pod wóz rowe-
Uległ' on ' złamaniu 

'ewego przedramienia. 

Na froncie robotniczym 
S t r e j k monterów-meta lowców.—Podpisan ie 

u m o w y z m e t a l o w c a m i i l a k i e r n i k a m i 
Strejk robotników brukarskich, za- | Wczoraj, w ziwązku ze s t r o i k i e m , po 

trudmonych w prywatnych przedsiębior Iprbowany został jeden z robotników 

ZAPARCIE. Lekarskie powagi podnoszą z 
uznaniem niezawodne działanie naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka - Józeia także u ludzi 
w późniejszym wieku. 

tó«.Wlad Szlakiewicza we » w ."'aaysława 
u<kony 2 a " a d l i «>e złodzieje. 

w nocy, oddał w kierunku 
Jeden z nich został ran-
w tej sprawie docho-

stwach bywa w dalszym ciągu. Wszyst-. 
kie roboty są unieruchomione. 

Na dzień wczorajszy zwołana była 
konferencja porozumiewawcza w okrę­
gowej inspekcji pracy. Nie doszła ona 
jednak do skutku, albowiem przedsię­
biorcy nie zgłosili się. komunikując, że 
zajęci są przy odbiorze robót w innej 
części miasta. Wobec powyższego kon 
ferencja odłożona została do wtorku. 

Strejk ma przebieg spokojny. 

Strejk monterów - metalowców, za-
t n i d n i i m y r l i w przedsiębiorstwach kuna 
lizacyjno - wodociągowych trwa nadal. 
Narazić nie podjęto żadnych b r ó b l ikwi­
dacji strejku, ponieważ w Warszawie 
istnieje identyczny zatarg i przedsię 
biorcy czekają na rezultat pertraktacyj 
warszawskich. 

Stanisław Grochowski, zamieszkały 
przy ul. Miedzianej, ponieważ chciał pod 
jąć pracę. Rannego opatrzyło pogoto­
wie. 

** 
. * 

Wczoraj w inspekcji pracy podpisa­
na została umowa zbiorowa z malarza­
mi i lakiernikami, a tem samem zatarg 
został całkowicie zlikwidowany. Umowa 
zawarta została na okres jednego roku. 
Przewiduje ona podwyżkę płac robotni 
ków o 10 proc. 

W bieżącym tygodniu w zakładach 
przemysłowych Scheiblcra i Grohmana 
zmieniono system pracy robotników .— 
z t- zw. dniówek fabryka przeszła na a-
kord. W związku z lem w poniedziałek 
udaje się delegacja robotników do in­
spekcji pracy z prośbą o interwencję. 

NAJLEPSZA ZABAWA W „TABARINIE". 
Żaden jeszcze program w ..Tabairnie" nie 

•cieczyl się tak rekordowem powodzeniem, jak 
obecny. Jest to oczywiście wyłączną zasługą 
doskonałycli artystek i artystów, biorących w 
nim udział oraz zasługą nowej, wspaniale urzą­
dzonej sali. 

W programie obecnym — jak wiadomo — 
występują najlepsze siły artystyczne: duet wę­
gierski Cecil et Peter von Sarten, to para tan­
cerzy jakich Łódź jeszcze nie ogląda.a. Podzi­
wiamy niezwykłe ewolucje akrobalvczne i pięk­
ny taniec. Dalej w programie obecnym biorą 
udział: duet taneczny Garbo i Fortes, urocza 
pieśniarka wiedeńska Nany Neuhardt oraz tan­
cerka Garibaldi. Zapowiada Leo Snarri, który 
śpiewa również przy akompaniamencie orkie­
stry Szymkiewicza, grającej najnowsze szlagie­
ry taneczne. 

Publiczność bawi się doskonale. zaporr.'nając 
o codziennych kłopotach i troskach. 

Dziś iajf o godz. 5.15 i wieczorem dancing, na 
którym zabawa przeciągnie się do rana. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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i rozpoczął się sezon ogórkowy. — 
lewicy dojścia do władzy 

rządzi Francją 
Paryż, w sieroniu-

Wszystkie zjawy, widziadła, oba­
wy koszmarne pierzchły. Ani wojny 
domowej, ani barykad, ani przelewu 
krwi — nic z tego wszystkiego. Paryż 
I Francja odetchnęły, sezon polityczny 
sie skończył, ogórki 

Okazało się, że rząd Jest panem sy­
tuacji i autorytet jego wystarcza do za 
żcgT ania niebezpieczeństwa istotnego-
czy urojonego- Przykładem naocznym 
jest wprowadzenie w czyn dekretów 
oszczędnościowych. 

A próba to była nielada! Zamach 
na budżet „szarego człowieka", który 
'tutaj jest głównym czynnikiem, udał 
się. Uderzeniem maczugi bvło obcięcie 
10 proc. z budżetu urzędników, z budże 
tu obliczonego w najdrobniejszych de­
talach. Obywatel protestował, ale pra­
wo działa- Prawda, że do gorzkiej pi­
gułki dodano słodki sos w postaci ar­
tykułów żywnościowych. 

Trzeba przyznać p- Laval'owi, iż 
Jest on znawcą pierwszorzędnym psy­
chologii. Rozpoczynający sie okres wa­
kacyjny nadawał się sam przez się do 
ogłoszenia dekretów- Niewielu znalazło 
się takich, którzy zdecydowali się na 
ryzyko stracenia urlopu, a może i po* 

. sady poto, aby protestować. 
'A gdy skończą się ferje i nastąpi po 

wrót do normy, kalkulacja za i przeciw 
co z tego wyniknie? 

Manifestacja na Placu Opery nie od­
znaczała się wigorem ani rozmachem, 
ale wywołała w skutku natężenie agi-

. tacjj socjalistów, którzy bronią intere­
sów stanu urzędniczego. Po feriach za 
stanowią się jednak dobrze deputowani 
nad kwestją swej odpowiedzialności wo 
bec wyborców i namyślą sie nie raz a 
kilka razy przed wywołaniem orzesilc 
nia gabinetowego. Co możnaby posta­
wić na miejscu gabinetu p. Lavala? Ga 
binet kartelu lewicy, czy frontu ludowe 
go? W takim razie miałoby się prze­
ciw sobie całą prawicę, wszystkie ligi 
bojowe. A pozatem, za kulisami ca ją 
potęgę finansjery, zdecydowanie wro* 

zbyt często zagranica za oznaki słabo­
ści 1 rozkładu- Jest to niedocenianie si­
ły i spoistości ustroju społecznego 
Francji. 

Pa ferjach letnich oczekują rząd p-
Lavala nowe trudności. 

' W polityce wewnętrznej dużą rolę 
odgrywać będzie również SDrawa u-
mów handlowych i kontyngentów dla 
krajów obcych. Tutaj duża role odgry­
wają interesy poszczególnych dzielnic 
i. departamentów, chroniących swoją 
produkcję przed inwazja i konkurencją 
artykułów importowanych z zaeranicy. 

Tutaj, więcej niż w innei dziedzinie 
musi okazać rząd p. Lavala odwagę i 
zręczność, by nie narazić sobie szero­
kich mas drobnych producentów; 

Emes. 
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gą idei gabinetu lewicowego-
Czy Francja dojrzała do rewolucji 

ekonomicznej, która musiałaby nastą­
pić w takim wypadku? Czy nie znala­
złby się gabinet przejściowy, gabinet 
zjednoczenia a la Doumergue? 

Ostatnie tygodnie i przebiec wyda­
rzeń dowiodły naocznie, jakkolwiek 
może się to wydawać paradoksem, że 
we Francji każdy rząd iest mocny, 
gdyż opiera się na administracji i na 
ariuji. 

Kto się nie orientuje w wewnętrznej 
konstrukcji społeczeństwa i państwa 
we Francji, temu sytuacja tutai będzie 
się często, aż nazbyt często wydawała 
groźną wówczas, gdy nią bynajmniej 
nic jest. Walki, które się toczą we Tran 
cji na arenie publicznej, brane są aż 
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8.30—8.33 Pieśń „Kiedy ranne 
8.45-8;'!., 8.33—8.45 Gazetka rolnicza 

do' gimnastyki 8.48^9:02: G ' ™ " . " ^ 
9.50: Muzyka z płyt. W przerwie• °, K J . 
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płyt. 10.15-U.57 Nabożeństwo * »° „,» j ft. 
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stwa chór „Hasło" z Poznania w 7, . K' t\UNN 

W. Lachmana „Gaudę Mater ? o \ f ^ u, *S« p r Z 
na niedzielę VIII po Zielonych SW* J ,' ZWiąj^y 
„Roztropność synów światłości" «V|!U> ̂  Z £
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Ziebura (Warszawa). 11.57-12.03 » U ( 0 r d ' Prz; 
z Warszawy i hejnał z Krakowa. ' ( ^ "ynacjl po 
Od źródej Wisły do Czeremoszu -r , . iK0tiaWCZeŹ 
cyklu „Podróżujmy" _ wygłosi W (, •tBstrukcji DO 
szczyński. 12.30-13.00 Poranek f ̂  | Q P ° 
wykonaniu Orkiestry P. R. pod dy'. 3 |< p, "> 'Z Odpc 
Nawrota z udz. Bolesława Gin/.bi'^. y ( ^lysłowy 

t 13.00-13.30 Teatr W y o b f g ^ J J J Przedslębi 
ment słuchowiskowy z trafi. „ B a l i a ° V T W a n U 
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DZIŚ OSTATNI RAZ „KOCHANKOWIE 
W TEATKZE MIEJSKIM. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. dana bę­
dzie po raz bezwzględnie ostatni doskonała 
sztuka Grubińskicgo „Kochankowie" przez ze­
spól Teatru Kameralnego z Warszawy w oso­
bach Ireny Grywińskiej, Wojciecha Brydzińskie-
go i Leona Łuszczewskiego. „Kochankowie cie­
szą się ogromnem powodzeniem nietylko w Pol­
sce, ale i zagranicą. Elegancja djalogu, zręcz­
ność kompozycji, brawurowe efekty a przede­
wszystkiem zuchwałość jej problemów sprawiły, 
że sztuka jest zawsze aktualna. 

KAZIMIERZ SZUBERT W TEATRZE LETNIM 
,W DAWN. BAGATELI. 

Wczorajsza premjera kapitalnej farsy Bran-
dona „Studenci" była jednym wielkim wieczo­
rem humoru, śmiechu i braw. Tak rozbawionej 
publiczności dawno już w łódzkim teatrze nic 
widzieliśmy. W roli głównej występuje dawno 
już w Łodzi niewidziany symoatyczny komik — 

Kazimierz Szubert. — Dzielnie mu sekundują: 
Relewicz, Ziembińska, Ina Benita, Malejówna, 
Fiedler, Urbański, Winawer i Żurowski. Począ­
tek przedstawień o godz. 9-ej wiecz. 

Dziś i jutro w dalszym ciągu „Studenci". 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w niedzielę ostatni, występ genialnego 

Ludwika Sotza w piękne) tragikomedii p. t. — 
„Wszystko dla dzieci'. Jutro pożegnalny wie­
czór, Ludwik Satz wystąpi w trzech najlepszych 
•kreacjach: „Der -Gazłen", „Próżniak" i „Wszyst­
ko dla dzieci". 
POŻEGNALNE WYSTĘPY „TEATRU MŁO­

DYCH" W ŁODZI. 
W związku z rozpoczynającym się sezonem 

teatralnym, -zespół „Teatru Młodych" wraca 
w najbliższych dniach do Warszawy, by konty­
nuować dalej swoją pracę artystyczną. 

Dziś i codziennie tylko przez króliki czas 
„Trupa Tanencapa" —- wesołe, rodzajowe wido­
wisko z muzyką I tańcami. 

ZIOŁA „CHObEKINAZA" H. LLIJERTI 
Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 
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Okręgu Łódzkiego. jJ V ty t e m n r 7 

16.00-16.45 Koncert solistów w % \ Q " V ™ 
salskiej (śpiew) i Wacława Koeb»8 1 « J Sprzed 

16.45-17.00. „Postacie literackie W^fi ^ W c a p i w 

nami" — szkic literacki W. " Worstn/n 
(ze Lwowa). . ^ HOtyy fiw°> 

17.00-18.00. Dla naszych letnisk: 1 U J , » \ y ^ ZOS 
koncert Małej Orkiestry P. R- P° , J 3 °Siągnięt( 
Górzyńskiego. r .. fjlfli 
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oh* i Prof. Bronisław'Rutk°JMs>^0Spodai 

5-19.00. Na granicy Prus " ?' p / ft, ̂  WproWi 
cyklu ^.Wzdłuż gran.» B p r Z e m y s } ( ) 

-18.15, Tfansmisja z Kolonii Jj 
Szkół Średnich w Wielkiej W»» ^ 1 ^ 1 1 1 
rzem (przez Warszawę). A.L> " r ł p * K i - » 

18.15-18.30. Ravel - Sonatina * " ] y , * e«filCtłlM 
Cortot — płyty. 

18.30—18.45. Cała 
prowadzi 

18.45-19.00. Na 
reportaż z c, 
prowadzi Antoni Bohdziewicz. ^Efflll t 1 a . 

19.00-19.10. Zapowiedź programu «» K | ^ e *ne i l l 
.•««p»y.. . ł S i n , ^ m i 

J t e r s t -

19.10-19.25. Koncert reklamowy. ,„-, "łąką 1 y 
19.25-19.50 16-te Regały Wioślarska fA«ł »...= . 1 

stwo Polski w Brdy ujściu (p r Z , " f 

19.50-20.Oo. Biuro Studjów rozniawi» ' 
czarni. 

20.00—20.10. Komendant jako żołnie^ 
odczyt z cyklu „Wspomnienia o 
— wygł. Juljusz Kaden Bandro** 

20.10-20.45. Koncert Orkiestry Sym10 

R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
rzego Czaplickiego (śpiew). w 

20.45-20.50. Wyjątki z pism Józefa r' 
20.50—21.00. Dziennik wieczorny. 
21.00-21.30. „Chłop I poeta" — * f , 0 „ 

muzyczna w opracowaniu Tad«u 

tyńskiego. , 
21.30-22.00: „Na wesołe) lwowskie) '* 
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spor tow« Lwowa. 
22.00—22.15. Wiadomości 

kich rozgłośni P. R. ,01(łl 
22.15—22.20. Wiadomości sportów* „' # 

22.20—23.00. „Nasza Marynarka g r a . ( 

orkiestry Marynarki Wojskowe) 
(przez Toruń). roioF Wiadomości meteoro- ^ w 

komunikacji lotnieczej. ikacii 
23.05—23.30: Muzyka taneczna z 

Napad na listonosza 
Komisarz policji Robertson zmęczo 

ny był już długiem przesłuchiwaniem 
aresztowanego. 

— Odprowadzić go — rzekł w koń­
cu do policjantów. 

Z pokoju komisarza wyprowadzono 
młodego mężczyznę- Na ustach iego ry 
sował się zacięty opór, którego zdawa­
ło się nic nie zdoła przełamać. 

— Niema rady — pomyślał korni' 
sarz Robertson. — Będę musiał wez­
wać do pomocy Biilcgo-

Bill byl jednym z najlepszych' dętek 
tywów amerykańskich i rywalizował z 
Robertsonem, który chciał równ'eż 
stać się słynnym. W tym wypadku je­
dnak Robertson wyczerpał cały swój 
zmysł śledczy i nie mógł w żaden spo­
sób zdemaskować zbrodniarza. 

Sprawa była istotnie ciekawa. 
Dyrekcja poczty w Nowym Jorku 

wysłała jednego ze swych listonoszy, 
Macka Ilforda, z gotówką w wysokości 
20.000 dolarów, którą miał wręczyć pe­
wnemu adresatowi. 

Ilforda znaleziono potem na lednej z 
bocznych ulic. Miał związane ręce i 
nogi oraz zakneblowane usta. Pozory 
wskazywały na to, że Ilford padł ofiarą 
napadu rabunkowego, jednak komisarz 
Robertson byl przekonany, że ma do 
czynienia z mistyfikatorem-

Wedle uporczywych zeznań Ilforda, 
został on porwany przez kilku osobni­
ków, którzy zaciągnęli go na iedną z od 
ludnych ulic. skrępowali sznurami i zra 
bowali pieniądze. Napadnięty nie mógł 
jednak w żaden sposób określić choć w 
przybliżeniu sprawców napadu. I to wla 
śnie utwierdzało komisarza w przeko­
naniu, że napad został sfingowany-

'Jak jednak udowodnić swoją tezę? 
Władze zwierzchnie interesowały się 
również sprawa tajemniczego napadu 
rabunkowego na listonosza i żądały ka 
tegorycznie wyjaśnienia zagadki. 

Komisarz Robertson musiał wresz­
cie skapitulować i wezwać pomocy 
Billego. 

Słynny detektyw, wezwany telefo­
nicznie, zjawił się wkrótce u komisa­
rza. 

Robertson opowiedział mu dokład­
nie przebieg całej sprawy oraz swoje 
domysły. , 

— Jestem przekonany, żc Ilford jest 
oszustem. Przywłaszczył sobie pienią­
dze i ukrył je gdzieś, ale niema żad­
nych konkretnych dowodów- Ilford 
milczy jak zaklęty, albo daic niejasne 
odpowiedzi. 

— A czy nikt nie odwiedza areszto­
wanego? — spytał detektyw-

— Tylko jego narzeczona, niejaka. 
Marja Smith. Pracowała również na 
poczcie. Panna Smith była iuż wczoraj 
u Ilforda. Miałem wrażenie, że może 
te odwiedziny przyniosą mi iakieś no­
we szczegóły w śledztwie. Obserwowa 
lem pilnie młodą parę, jednak niczego 
podejrzanego nie zauważyłem. Najbar­
dziej jednak zdziwiony byłem tem, że 
młodzi wogóle nie rozmawiali ze sobą. 
Patrzeli tylko sobie długo w oczy i ro­
zeszli się, przesyłając ręka pocałunek. 

— Hm. To ciekawe, — zamyślił się 
Bill- — Rzeczywiście sprawa iest bar­
dzo tajemnicza. Jeszcze nigdy nie zda­
rzyło mi się. by aresztowany i iego na 
rzeczona nic zamienili za sobą'ani sło­
wa. A kiedy ma być następne widze­
nie? 

— Jutro, — odpowiedział komisarz;. 
— Dobrze, będę sam przy spotka­

niu narzeczonych. Może ja sie coś do­
wiem-

Detektyw pożegnał komisarza. Skie 
rował się przedewszystkiem do gmachu 
urzędu pocztowego, gdzie dowiedział 
się bliższych szczegółów o pracy Ilfor­
da i jego narzeczonej. Następnego dnia 
zjawił się znowu w komisariacie policji 
i był świadkiem ponownego sp "tkania 
pary narzeczonych. 

I tym razem oboje patrzeli tylko so­
bie długo w oczy i nie zamienili ani jed 
nogo słowa. Gdy widzenie skończyło 
sic, komisarz rzekł do detektywa: 

— No i co pan na to? Oni sprawiali 
przecież wrażenie głuchoniemych. 

— Pieniądze są schowane w trze­
cim filarze mostu kolejowego — oś­
wiadczył detektyw, cedząc słowa. 

Komisarz Robertson otworzył szeró 
ko oczy ze zdziwienia. 

— Skąd pan wie o tem? Czy jest 
pan cudotwórcą? 

r— Cudotwórcą nie jestem, ale wo­
lałbym zbadać, czy jest tak Istotnie-

Oboje wsiedli w auto i udali się nad 
most kolejowy. W trzecim filarze mo­
stu znajdowała się rzeczywiście skryt­
ka, ale pieniędzy już w niei nie było. 

— Widocznie już je wyjęli — rzekł 
detektyw- — Ale nie szkodzi. Jutro i l ­
ford znowu spotka się ze swoją narze­
czoną. 

Trzecie zkolei widzenie sie Ilforda 
z panną Smith przeszło równie spokoj­
nie jak i dwa poprzednie. Para ta nie 
zamieniła ze sobą ani słowa. Tym ra­
zem jednak detektyw tryumfował. 

— Teraz musimy szybko działać — 
oświadczył- — Pieniądze posiada nie­
jaki Rawson Brown- Wyjechał on już z 
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Kierownik działu gospod, łelel. 211-66 
Dziat gospodarczy łeleł. 136-56. 

U l e g ł y podatek 
Przemysłowy 

° j j c i t t a n a b y w c y z l i c y t o w a -
n e 9 o p r z e d s i ę b i o r s t w a 

I t o^zku z wątpliwościami, nasu-
W s i ę P f z y stosowaniu przepi-
^ ^nacji podatkowej, rozporządzę 
i i„.,0nawczego do tejże ordynacji 

•ek < J & | • c j i Podatkowej, min. skarbu 
,d dyr. p "°. iż odpowiedzialność za poda-
l i n l b *ni ' >e* "osiowy nie przechodzi na na-
'tnlkU C ? e d s i < J b i o r s t w a w t r y b l e P T 

" 'S< Mv a e8zekucyjnego w przypad-
SjSfcJ, c a ' e urządzenie przedsiębior-

C r a z ze wszystkiemi znajdujące-
w ° ' w y k ^ «0stV e m Przedsiębiorstwie towara 
» Koc*'** [ ' a ,o sprzedane w drodze licytacji 

•vii i to»Czenia i e s t przytem okoliczność, 
K « 7 JR»W *d s f f C a Prowadzi nadal to samo 

,*) S|0 '°rstwrt NRTI7. 7.R nryrlatek nrze-

Poprawa w przemyśle pluszowo-dywanowym 
Stopniowy wzrost obrotów.—Trudnośc i ekspor towe. — Cz te ry 

pos tu la ty .—Brak k r e d y t ó w na f inansowanie w y w o z u 

R. P"0 
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anvu o» 

WY ' 
oślarsW { 
u (pr^ ' 

|i|0u„ ' O r s t w o - o r a z z e Podatek nrze 
isk i u T t f ł C y n i e został w całości pokryty 

" n i J y ciągniętej z licytacji. 

( clenie podatku 
I • l e ś n i c t w i e i m ł y n a r s t w i e 

^iewa "jAjth.f^rstwo skarbu zawiadomiło sa 
R w / S ^ >c ha r i

g 0 sPodarczy, że przystępuje do 
II ^ \ i, Powadzeniem scalonego po-

i C^emysJowego od obrotu zwie-
4| | Jzeźnemi przeznaczonemi na 
ij^ wyrobami masarskiemi oraz od 
\y "laką | wyrobami mącznemi. 
k r ą ż k u z powyższem Izba Prze 
/ 0 - Handlowa w Łodzi rozpisała 
' wśród zainteresowanych orga-

Kospodarczych okręgu, celem 
!; l enia, czy i na jalkich zasadach 

Przeprowadzone obecnie sca-

iołniefp 
enia o r 

Sandro^ 

lawrota * 1 
')• . P 1 i / ' S 2 enu artykułami. 

(>1 p r z y w o z u 
V<W ^ Portugalii 

1 0 t r ' f i 0 n y z o s t a ł dekret, uprawnla-
•łowe l f l1"p ^ , d Portugalski do wprowadzenia 

gr»" ."O''' t f t;NVyMerio zarządzenia reglamen-

rzv 

S™atku przemysłowego od obrotu 
' "cykutami. 

mentacja 

W grupie naszego przemysłu włó­
kienniczego nie najmniejszą pozycję 
zajmuje przemysł pluszowo - dywano­
wy, który, wykazując ostatnio wzmo­
żoną aktywność gospodarcza, zasługu­
je na to, aby poświecić nieco uwagi je­
go obecnej sytuacji i postulatom. Jest 
to wskazane tem bardziej, że chociaż 
nie imponuje on jeszcze swemi rozmia­
rami, to jednak pod względem urządzeń 
technicznych i wartości wyrobów stoi 
na poziomie tego rodzaju przemysłu w 
innych krajach, a nawet je przewyższa. 
Przemysł pluszowo - dywanowy w 
Polsce produkuje: dywany i chodniki, 
plusze meblowe, dekoracyjne, konfek­
cyjne i kolejowe, dalej kapy, pledy po 
drożne, narzuty, sztuczne futra i baran­
ki. Niezależnie od tego przemysł nasz 
przerabia wełnę i mohair, bawełnę, sztu 
czny i naturalny jedwab, len. jutę i ko 
nopie-. 

Jeżeli chodzi o sytuację w D O L S K I M 
przemyśle pluszowo - dywanowym, to 
w latach ostatnich wartość nrddukcj 
jego, po uwzględnieniu spadku cen, spa 
dła o jakieś 50 procent. Cenv w prze 
myślę tym spadały od R O K U . 1930 do 
1934, w którym to roku nastaniła stabt-
izacja cen. Za najgorsze lata uznać 
trzeba rok 1930 i 1931. Od 1932 roku 
zauważyć sie daje pewna odprawa. 
W roku bieżącym poprawa w przemy­
śle pluszowo - dywanowym zaznaczy­
ła się wyraźniej. Przemysł ten, pomi­
mo, że ceny obecne są znacznie niższe 
aniżeli dawniej, w roku 1935 potrafił 
zwiększyć swoje obroty o około 10 

ikowei» towarów, importowanych do Por 
•° , 0 < Efa ..r* l eKokolwiek kraju, który u 

zM 
"Ha > " , V S I J I \ U I W i c i s . r u a j u , n i u i j f » 
'% w sposób sztuczna i -zywóz to 
ty p

D o r tugalskich lub stara się na 
ilMV r

0 r t l ' ga l j i ujemny bilans handlo-
• i e wykorzystania uprawnień,'. 

Nasze stosunki 
układają się w sposób dla nas wysoce 
niepomyślny. Import nasz jest ciągle du­
ży, spadek zaś jego jest nieproporcjo-

i — z tero dekretu w sto- nalny do spadku naszego importu do 
P a , i n a U i i ' i f Me j towary, pocho-jFrancji. Największa pozycją tego impor 

procent- Obroty te i ich zwiększenie 
dotyczą niestety głównie rynku wew­
nętrznego. 

Jeśli chodzi o eksport wyrobów prze 
mysłu pluszowo - dywanowego, to mu­
simy zaznaczyć, że przemysł ten eks­
portował w latach poprzednich powa­
żne ilości towarów na rynki zagranicz­
ne. W latach 1925 dp 1929 eksport w 
przemyśle tym sięgał poważnych cyfr, 
wynosił bowiem około 20 procent ob­
rotu w tym przemyśle woeóle. Z ryn­
ków zagranicznych, jako poważnych 
odbiorców wymienić należy kraie skan 
dynawskie — głównie jeżeli chodzi o 
eksport pluszów meblowych i dekora­
cyjnych, dalej Holandję, Belgie, daw­
niej przed spadkiem funta szterlinga, 
Anglję. Do Grecji wywoziliśmy głów­
nie poważne ilości sztucznych baran­
ków- Eksport nasz na rynki europej­
skie zmniejszył się poważnie, głównie 
spowodu zaprowadzenia restrvkcvi wa­
lutowych w szeregu krajów. Kraje ta­
kie, jak Estonia, Łotwa. Finlandia, z 
krajów bałkańskich Bułgarja. Rumunia, 
Jugosławja, dalej Austrja i Węgry, w 
latach ostatnich zostały prawie zupej 
nie dla naszego eksportu pluszowo - dy­
wanowego stracone. Z rvnkóv poza­
europejskich wymienić należy głównie 
Egipt, Palestynę. Persje 1 Chinv' (Szang 
haj, Charbin). Eksport do kraiów Blis­
kiego i Dalekiego Wschodu, aczkolwiek 
nieznaczny, utrzymuje sie stale. 

Obecnie eksport przemysłu pluszo­
wo - dywanowego wynosi zaledwie 3 
do 5-clu procent ogólnego obrotu, :o 

Konkurencja włókiennictwa francuskiego 
na rynku polskim.—Prawie 35 proc. importu z Francji 

stanowią tekstylfa 
handlowe z Francją 

stanowi pozycję minimalna. Akcja, ja* 
ką podjęły ostatnio nasze oficialne or­
ganizacje eksportowe, że wymienimy 
choćby pracę międzyministerialnej ko­
misji eksportowej, w kolach orzemysfu 
pluszowo - dawanego spotkała st" z no* 
ważnem i żywem zainteresowaniem-

Jako główne przyczyny zmniejsze­
nia się naszego eksportu przemysł plu­
szowo - dywanowy wymienia: 1) uie. 
współmiernie drogą przędze ze sztucz­
nego jedwabiu w stosunku do cen. jakie 
płaci za przędzę konkurencja zagrani­
czna, 2) jeżeli chodzi o plusze bawełnia­
ne — to zbyt wysoble ceny niektórych 
gatunków przędzy bawełnianei i 3) brak 
realnej pomocy kredytowei dla wyko­
nania zamówień eksportowych oraz 
brak asekuracji tranzakcyi eksporto­
wych. 

Co do przędzy ze sztucznego jedwa­
biu, to obniżka ostatnia — zdaniem za­
interesowanego przemysłu — icst nie­
wystarczająca. Jeżeli chodzi o nrzędzę 
bawełnianą, to tu polski przemysł plu­
szowy znajduje się w o tyle zorszej sy­
tuacji od zagranicznych koncernów plu­
szowych, iż te posiadają przeważnie 
własne przędzalnie zawełniane. dzięki 
czemu mogą produkować taniel niż my. 

Odnośnie do kredytów eksporto­
wych, przemysł pluszowy stoi na sta­
nowisku, iż winny być one udzielane w 
formie pożyczek na podstawie uzyska­
nych oficjalnych zamówień zagranicz­
nych, przyczem procedura otrzymania 
gotówki winna być jaknajbardziej upro­
szczona, tak, ażeby eksporter mógł Do­
trzymać pożyczkę w ciaeu 14 dni od 
złożenia wniosku o pożyczkę eksporto­
wą. 
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n „ni :ŁS\u\„ dłuższego czasu cene dola-

tu z Francji sa w dalszym ciągu artyku 
ły włókiennicze, które zdaniem najpo­
ważniejszych sfer włókiennictwa nasze­
go, nie są niezbędne dla naszego prze­
mysłu i przy odpowiedniej polityce go­
spodarczej polskiego włókiennictwa mo 
głyby być śmiało zastąpione artykuła­
mi krajowymi. Ostatnie dane „Wiado­
mości statystycznych" stwierdzają, że 
w ciągu pierwszych pięciu miesięcy ro­
ku bieżącego, import nasz z Francji 
zmalał o 1.786.000 zł., podczas gdy eks­
port nasz do Francji 1 w tym czasie 
skurczy! się o 4.648.000 złotych. 

Import surowców, półfabrykatów 
gotowych artykułów włókienniczych 
wynosił od stycznia do maja 1934 roku 

zł., zaś od stycznia do maja 

przywieźliśmy z Francji artykułów włó 
kienniczych wartości 1.042.000 zł., co 
stanowiło bez mała 35 proc. całego na­
szego importu z Francji w tym miesią 
cu. 

Tafoi układ stosunków jest bardzo 
niepomyślny dla naszego bilansu handlo 
wego oraz ujemnie odbija się na intere­
sach włókiennictwa polskiego, które 
walczyć musi z konkurencją francuską, 
samo zaś, wskutek ograniczeń importo­
wych, traci zwolna tak ważny dla nas 
do niedawna rynek francuski. Wystar­
czy tu wspomnieć, że bardzo poważny 
jeszcze przed paru laty eksport konfek­
cji polskiej do Francji obecnie zreduko­
wany został niemal do zera w wyniku 
francuskiej polityki celnej. 

W związku z powyższem zaintereso­
wane sfery włókiennicze kładąc coraz 
większy nacisk na konieczność ograni­
czenia importu tekstyliów z Francji, 
zwłaszcza, iż sprowadzane są przeważ­
nie artykuły wysokogatunkowe, Iktórych 
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1935 r. niewiele co mniej, bo 7.088.000 jprzywóz nie jest niezbędny, 
zł. W ciąfiu samego miesiąca maja r. b. t 

Nowy Zw. Izb ukonstytuowany 
B. m i n . K l a m e r prezesem Z w i ą z k u 

man oddał przewodnictwo zebrania pre 
zesowi Izby Poznańskiej S. Samulskic 
mu, jako najstarszemu wiekiem z po 
śród prezesów izb. Prezes Izbv stołecz­
nej b. min. C. Klamer wygłosił dłuższe 
przemówienie, charakteryzując działal­
ność Związku Izb w jego dotychczaso­
wej formie wolnego zrzeszenia izb "rzc-
mysłowo-handlowych. 

W wyniku przeprowadzonych wy­
borów do prezydjum Związku powoła­
ni zostali na okres dwuletni: nrezes izby 
w Warszawie b. min. C. Klamer, iakó 
prezes Związku oraz prezesi Izb w Gdy-

W Warszawie odbyło się onegdaj 
pierwsze ogólne zebranie Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych R. P., które 
stosownie do znowelizowanych przepi­
sów prawa o izbach przemysłowo-han­
dlowych jest obecnie instytucją o charak 
terze publiczno-prawnym, do której z 
mocy samego prawa wchodzą wszyst­
kie Istniejące w Polsce izby. 

Zebranie otworzył minister przemy­
słu i handlu, dr. Floyar-Rajchman, zwra­
cając w dłuższem nrzemówieniu uwagę 
na wielka rolę, lak?» samorząd gospo­
darczy odgrvwm? w'-*?"". 7 W I , T - , 7 0 7 ^ \ V 

dziedzinie popierania eksportu oraz w ni S. Tor i w Sosnowcu Z. Sowiński, ja 
dziedzinie podniesienia "oziomu gosnn-lko wiceprezesi Związku, 
darczego kraju. Następnie minister Rajch* 

Zebrania spó łek 
a k c y j n y c h w Ł o d z i 

Na dzień 9 sierpnia br. na godz. 6 
po poł. wyznaczone • zostało zwyczajne 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
„Fabryki Kapeluszy Filcowych Karol 
Ooeppert" S. A. w Łodzi. 

Porządek dzienny zebrania przewi­
duje sprawozdania, wybór członka za­
rządu i 5 członków komisji rewizyjnej 
oraz budżet i plan działalności na r. bież. 

Zebranie odbędzie się przy ul. Pod­
leśnej 3. 

• * 
• I 

Na dzień 16 sierpnia b. r. na godz. 
po poł. wyznaczone zostało nadzwy­

czajne walne zgromadzenie akcjonarju­
szów „Włókienniczej Spółki Akcyjne} 
N. Eltlngon i S-ka" w Łodzi w sprawie 
zmian statutowych. 

Akcjonarjuszc. zamierzający wziąć 
udział w zgromadzeniu winni złożyć do 
dnia 9 b. m. w biurze spółki — Sienkie­
wicza 82/84 akcje lub zaświadczenia. 

Na dzień 21 sierpnia na godz. 12 w 
pierwszym terminie wyznaczone zosta­
ło nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonariuszy „Tow. Akc. Manufaktu­
ry Bawełnianej Jakób Kestenberg" w 
Łodzi. Najważniejszym puniktem po­
rządku dziennego poza sprawozdaniami 
bilansowemi — jest sprawa powiększe­
nia kapitału akcyjnego spółki z 2 do 4 
milionów zł. przez wypuszczenie dal­
szych 8 tysięcy akcyj po 250 zł. każda. 
Dla rozstrzygnięcia powyższej sprawy 
wymagana jest obecność akcjonarju­
szów lub ich pełnomocników, reprezen­
tujących przynajmniej połowę kapitału 
zakładowego. 

Alkcję lub zaświadczenia depozyto­
we należy składać w biurze spółki — 
Sterlinga 26 — do 14 bm. 

Zebranie odbędzie si* w lokalu Tow. 
pod powyższym adresem. 
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NIC M | £ wygra wojnę w Abisynji 

Oienzywa włoska może się rozpocząć dopiero w grudniu.— Febra—nal 
źniejszym wrogiem włochów.—Armja abisyńska bez butów i bez karat̂ J 

Abisyńczycy prowadzić będą walkę podjazdom 
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_ . , , t . . • {tebry. lem się właśnie tłumaczy, ze 
Ody przybyłem do Addis - Abeba i j w Somali stale stacjonują tylko tuzjem-

zapoznałem się z przygotowaniami wo- | skie wojska, natomiast włoskie wojska 
jennemi Abisynji, byłem wręcz zdumio 
ny: jakto ten naród zamierza prowa­
dzić wojnę z Włochami i może liczyć 
na jakikolwiek efekt? Abisyńczycy bo­
wiem nic mają żadnego pojecie o nowo­
czesnej wojnie. Zupełnie nie znają za­
stosowania broni technicznej, nie znają 
tanków ani samolotów, mają stare, nie­
znane już w Europie karabiny i uwa­
żają za najlepszą broń pike. łuk i mlecz. 

Mimo, iż w arnnji abisyńskiej służy 
bardzo wielu oficerów eurooeiskich, nie 
byli oni w stanie, wobec braku środków 
materialnych z jednej strony a wobec 
uprzedzenia murzynów do wszelkich i-
•nowacyj, zmienić poglądu armii na spo­
sób przygotowań wojennych. Nauczy­
l i abisyńczykow maszerować czwórka­
mi, przyczynili się do tego. że żołnie­
rze abisyńscy noszą europejskie umun­
durowanie (nota bene bez butów — ca­
ła armja jest bosa), zdołali utworzyć 
kilka kompanij dobrych strzelców i wy 
posażyć je w karabiny maszynowe, ale 
cała pozostała armja stoi na tym sa­
mym poziomie, na jakim stała przed 25 
laty. 

Wrażenie, jakie odniosłem. b"yło 
wręcz fatalne- Nie ulegało wątpliwości, 
że włosi zdołają rozgromić te armję w 
ciągu kilku czy kilkunastu dni- Ale po 
kilkudniowym pobycie w Addis-Abeba, 
przyszedłem do nieco odmiennego prze 
konania. Abisyńczycy czuja sie dos­
konale w swym klimacie — na europef 
czyków działa on zabójczo. O ile mo 
że zasymilować się europejczyk-cywil, 
0 tyle żołnierz, obarczony rynsztun­
kiem wojennym nie potrafi uczynić tego 
zbyt łatwo- Nadomiar — woiska euro­
pejskie znają doskonale taktvkę regu-

nej bitwy, natomiast nie znaia zupeł­
nie wojny podjazdowej, partyzanckiej. 
Murzyni zaś, orientujący sie świetnie 
w swym terenie, świetnie właśnie orf 
jentują się w partyzantce, będącej wła­
ściwie najgroźniejszą forma walki. 

Poza tem murzyni sa stuprocento­
wymi .dzikusami. Umieją walczyć jak 
lwy, a wszelkie uczucia humanitarne 
są im najzupełniej obce. To wszystko 
•prawią, że wojna włosko-abisyńska 
może przyjąć zgoła inny charakter, a-
piżęlj spodziewają się fachowcy. 

Od strony Erytrei abisyńczycy mo-
gą spodziewać się niewątpliwie klęski. 
Cale pogranicze włoskie Jest zamienio* 
oe na warownię, i upstrzone armatami-
Ż lej strony zresztą znajduje sie armja 
włoska w sile 250-000 ludzi. Jeśli atak 
jedzie silny, gwałtowny, abisyńczycy 
•trzytnają niewątpliwą i bardzo boles 

ną porażkę. 
Ale zwycięstwo włochów może być 

tylko wtedy pełne, gdy rozpoczną oni 
Itak z dwuch stron t.j. także od strony 
Somali. Nic mogą oni bowiem z jednej 
•.trony zapuszczać się wgłab kraju, 
gdyż mogliby znaleźć się w zasadzce. 
Mogą zwyciężyć tylko wtedy, gdy u-
derzą z dwóch stron.. A tymczasem, 
śpowóflu klimatu, działania woienne od 
strop Somali nie mogą być podjęte 

kolonjalne przerzucane są, droeą mor­

ską z Erytrei do Somali w grudniu' i z 
Somali do Erytrei w czerwcu. 

Dowództwo armji włoskiei nie za­
ryzykuje więc wysłania w danei chwili 
swych oddziałów do Somali. Ody bo­
wiem fabra zacznie się szerzyć w szere 
gach, osłabi sie przez to siłv armii i 
sparaliżuje akcję od strony Erytrei-

a0Ę/j^^^^^^ ^^^^ 
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.JFEYEB NAGI 
. '»"" NA KO 

Co przeciwstawi Ab isvn%^ 
chom? Przedewszystkiem Z*?.J 

sarską, składającą się z 15-000 
wyszkolonych i wyekwipował^ 
nierzy. Na czele tej gwardii sv, 
sobiście negus Heile-Selassi. ktoO "'LLA T U R L E 

mie dowództwo działań n a , ^ ^ O N A T j 
cy jest armja, s k ł a d a - f gy p 

około 100-000 ludzi, daleko ] » 
rzej wyekwipowana i uzbroion\ y od » m i 

kszość oddziałów posiada tyl^j L * * * i a s ó w 

łuki. Najgorsza rzecz jest ta. W u ^ 1 roskliwa 
nja posiada tylko 10 milionów % J j ^ ó w . 

i -Kii "LAJĄ rĵ JP -• ecioi 

"•"NA TEL 14 

••••••• 

Liga Narodów w dalszym ciągu zajmuje się roz wiązaniem koniliktu wiosko . abisyńskiego. Na 
zdjęciu widzimy dwuch przeciwników w tej gr ze: z lewej — przedstawiciela Wioch barona 

Aloisi, z prawej — posła abisyń skiego Tecle Havariale. 

rabinowych- A ponieważ aD'sVjj 
lubią strzelać, nawet wtedy- K\ 
mają w co strzelać, amunicji to 
czy na długo. 

Jednem słowem, Abisynia 
przeciwstawić się należycie 
które posiadają armaty, tanki- • 
ty- Gdy nastąpi atak — iu* °' 
dnia włosi mogą zająć jedno 
szych miast, Harrar- n ( 

Ale jak posunąć sie dalei?J^J 
talne, cała ludność wrogo nm 
partyzanckie oddziały moga 1 

poważne straty. 
I to właśnie spowoduje. ż e

 M 

stwo Włoch nie będzie tak bfVs» 
ne, jakiem mogłoby być w J Ł ' 0 $ > , , 
runkach i na jakie liczy M u s s O W . ^ U K U 
leży raczej spodziewać sie. 
wszych, wspaniałych zwv c % 
włosi utkną w pewnetm ni ic is c ( L , 
na zamieni się na długie, bard^ 
działania wojenne. Kto w y ^ ^ ^ K i E 
kto wytrzyma w Abisynji. ^ 
klimacie. 
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WIEŚCI SPORTOWE 
Okaz ja d la s p o r t o w c ó w 

Co mogą zwiedzić w Wiedniu Czytelnicy „Republiki" 
Sportowcy, czy widzieliście już sta 

djon sportowy, który pomieścić może 
100 tysięcy widzów? Czy widzieliście 
imprezę sportową, której przygląda się 
60 — 70 tysięcy widzów? 

Okazję zwiedzenia największego bo­
iska na kontynencie, słynnego stadio­
nu na Praterze we Wiedniu daje swo­
im C 7 Y L E L N I K ) m redakcja „Republiki*, 
organizując rewelacyjnie tanio wycie-
czkę do Wiednia, o której piszemy 
szczegółowo na stronie 3-ej. 

Miłośnicy sportu, którzy wezmą u-
dział w wyeteczce „Republiki", trwają* 

cej od dnia 14 do 21 sierpnia będą mo­
gli przyjrzeć się pierwszym rozgryw* 
kom o mistrzostwo słynnej ligi wiedeń 
sklej. Mecze piłkarzy zawodowych ma­
ją zgoła inny charakter od spotkań roz­
grywanych u nas, dlatego też każdy 
sportowiec powinien skorzystać z oka­
zji, by zwiedzić w "^Wiedniu słynne 
stadiony na Praterze, lub Hohe Warte, 
względnie osławiony pałac piłkarzy w 
Wiedniu, na ul. Berggasse, w którym 
rezyduje dyktator austriackiej piłki no­
żnej Hugo Meisl. 

Na fali radjoWff 13 
A'SUVI • 

„OD ŹRÓDEŁ WISŁY DO C Z C ^ J T « « , e 8 , 
Góry kochamy ponoć wszyscy^ rf{|[sją 

je jednak dobrze? W najlepszym r „jSi^-^rpn^ 
ko części niektóre, tego długiego * j m ^ i e t , 0 ' 
pat, stanowiącego naszą odwiccZ1:'y', ̂ E, V niesnr? 
dzoną granicę od południowej s t ^ y l . s t y i , , t JJ\f 
pewnie w Zakopanem, może w Wo r °p)Ł .dru^,. r i ™ 
bujmy raz góry nasze zobaczyć 
krańca do krańca, od źródeł królo*S l « * l y .'. " J 
rzek, Wisły, aż het, ku południowi. » ,1 »i *ietP n i,,ef' (] 
spienionego, skaczącego z kamicn'» ̂  « e z a s t a v v c v 

Czeremoszu, za którym już " " " " " ^ j J"aństwo^ 
Jakże to zrobić, by gó.y te o ^ ^ ^ C E N 

całości, jednym rzutem oka? ZroD" w j 

Zbroja i Rusin 
grają dzisiaj w barwach Skody 

Warszawa, 4 sierpnia. 
W dniu wczorajszym PZPN zatwier­

dził dwuch piłkarzy dla Skody warszaw 
skiej. Są to: Zbroja i Rusin, którzy wy­
jeżdżają już też razem z drużyną na 
mecz o wejście do ligi z Union Tourin-
giem w Łodzi. Wobec otrzymania ze­
zwolenia skład linji statku Skody przed­
stawiać się będzie następująco: Marjan, 
Zbroja, Geiger, Berwld, Rusin-

.*< 

Tłftorhenhagen 

Zatwierdzenie piłkarzy przez PZPN 
dla klubów stołecznych w okresie ka­
rencji wydaje się być conajmniej dziw­
ne. Karencja ta obowiązuje jednak w i -

! docznie tylko kluby prowincjonalne. 
Dla zespołów stołecznych nie istnieje 
ona. 

Dziś Union Touring—Skoda 
Ciekawe spotkanie na boisku ŁKS 

W dniu dzisiejszym rozegrany zosta 
nie na boisku ŁKS-u pierwszy w bie 

ptaka... Zapuszczają śmigło i siły0'1' , 
motoru-.. « 

na taką wycieczkę lotniczą ^^lufi^M^, 
Karpat, niechże mu ją zastąpi Ae^yglo5'|)j">; 

Gruszczyński dnia 1 sierpnia o S 

b 0 AKT N 
w- ą d t l 

WJBH ?'«RNI,i. 

_ Jakoś mało znacząca melodja '"TjjtCl 
żącym sezonie mecz piłkarski o wejście i zerwalnie w pamięci człowieka• * V $ f - - -" -J ' 
do Ligi między Um^on Touringiem a ^ J S ^ f f ^ ! Do a k t 

Skodą warszawską- rywce wiąże się melodja z CFU L 0 . 
Mistrz Łodzi pilnie przygotowywał j człowiekiem czy nastrojem, 'o n.i w " . -

wielu słuchaczy przypomni s 9 ' iic''V ^ TR,N w ą , J l 1 

pomniany szczegół, ożyje niejedno q frjjl J. 6ty *MSOV 
tłoczone codzicnno'::ą dn. 4 b. ^'^c1 , \ 9rt, ;• Na 
w audycji obejmuiącci melodie 1

 -M4\nŁ.'4 K 
uych operetek i filmów. 

się do dzisiejszego spotkania, które po­
siada dla klubu łódzkiego decydujące 
znaczenie. Łodzianom nie wolno potl 
żadnym pozorem przegrać w D R Z C C I W -
nym razie stracą zupełnie szanse na 
awans do extra klasy-

Jak nas informują, wystani Union 
Touring w najlepszym składzie z kom­
pletną linją pomocy na czele. Początek 
dzisiejszego spotkania, które prowadzi 
p. Szcrer z Częstochowy o godz; 17-ej 
po południu-

Huragan gra z Burzą 
o godz. 11-ej na boisku WKS 

Mistrz piłkarski klasy B 

cyta |>ALEŻ;,< NIEDZIELNY PORANEK SYM^'1' 
W skład programu niedzielnego i - ^ v ; 

fonicznego dnia 4. b. m- o godz. ' j ^ r a •« 
m. INN-: Uwertura do ..Swatów• PFĴ jB Kr,F'ntrk0NVs-
komitego folkloru polskiego f . N ° ^ „M. z m . l s . 
uroczy a tak mistrzowski walc )lk-t u "fukarsl 
Srebrnej Róży" R. Straussi ora*> % r ; \ ^ i „ n k a | , 
lonczelowy a-moll Schumanna, " \m »a | M 

romantyczny zarówno przez no w fj- ' i ^ 1 ' 1 o:.;iai] 

jednoczęściową formę, w w y k ( ) l , a ">t- s , , r 'ct i 
Ginzburga- \ r i . 

„TYLE MIŁYCH W S P O M ^ j i * ! . y / Ł 

Muzyka jest nieraz jak peif | l.m,,V *A (—) 

przed południem na boisku 
kanie o awans do klasy A 

SIEI 
=iiiia 

Burzy pabianickiej, która \# 3 k, 
sowych dwuch spotkaniach " Mn\^}2 1 

punktu ani bramki. . 
Mecz dzisiejszy wzbudź1' ^ 

teresowanie, gdyż od jego \ I 
leżeć będzie czy mistrz £r]zto$ 
Huragan może marzyć o v 

Huragan wyższej klasy okręgowej-

I I I 
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N |* NIE RYZYKUJĄC - WIELE ZYSKUJESZ ! 
PBy a "krocią za dobre rozwiązanie zagadki! W celu zdobycia sobie klijenteli wy 

i y z a d o D r e rozwiązanie umieszczonej obok zagadki. W 

-na i 
arabi"1 

10* 
Vbisvnia 
;m g * a r ' ! 

15-000 1 

assi. którf, 
fi na0°1 
jkladaiaj 
leko i c d " 
izbroiof; 

ionów 
az a«' - j , 

nitcji te' 

s y n l i l :vcle V' 
, tanki 
— iu* 

jedno 

oraz 

. ośm wolnych pól 
B a l*ży wstawić cyfry od 1 do 9 w ten sposób, aby suma w kierunku poziomym 

suma cyfr 4 kwadratów zewnętrznych dała liczbę 25. 
9. Nagroda Aparat radjowy 

10. 
11—15 
16—17 
18—25 
26—40 
41—50 

Kapy na Józka 
Obrazy olejne 
Budziki 
Teczki skórzane 
Zegarki męskie 
Kasety toaletowe 

1. Nagroda 50— zł. 
2. „ 20.— zł. 
3. „ 15— zł. 
4. . „ Rower męski 
5. ,, Suknia 
6. ,, Ubranie męskie 
7. „ Aparat fotograficzny 
8. „ Patefon 

, Oprócz tego wiele innych wa^.oscłowych nagród! 
>»nv u ^ ° ^ r e rozwiązanie zagadki będzie zamieszczony na liście uczestników przy 
ym n ? ^ r ó t ' . . K izdżteiąnie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w ter-
?lk' z a w ' a ^ o m ' ń<l "a piśmie. Nagrody pocieszenia rozdzielimy sami. Nieznaczna 

n a koszt odbiorcy. Kwadrat prosimy wyciąć lub odrysować. Na odpowiedz 
ld^j ewent. opłatę zwrotną. Adresować: 

1935 • Str. 13 

i więcej dam za 
wyrobienie mi 
POSADY BIURA-
JJSTY, Inkasenta 
i t. p. Znam tkao 
' two, administra­
cję fabryczną, 
sprawy podatko­
we i ubezpieczę 
niowe. Łaskawe 
oferty sub. „Dam 
zl. 500— 

, K o l u m n a 
Pp^A TUULEJSKIEGO. UL KOLEJOWA. 

t f t \ l0NAT DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 

GUREWICZ0WEJ 
izbroioj ;jod ,9 m a i a ś l i c z n i e 

ida tvWj| £*ych laS6w. Obfite i zd 
s t t a ' naf % ^ r o s l d i w a o p i e k a W 3 

o d 19 maia. ślicznie położony wśród 
rowe posiłki na 

ykwalifikowanych 
różne sporty za-"'.jŁ.-̂ Wców, rozrywki i różne spo 

a b Va'ą dzieci°m zdrowy i miły pobyt 
opieka 

rozrywki 
klenia 1 informacje w Łodzi. tel. 128-99. "IT tel. 14. 

tin 

dalei?P OILA 
moga 

luje. * e

c l 

tak b«J 
• w mu 
r MussoJ 
sie. *c J 
Z W Y ^ 5 ! 

i miętej 
e. bard**, 
> wyefa'W( rnii, * 

Gum..? 

B • śWm •*** B rezerwy 

• • W d W%. (Izraelita) 

Bukuje zatrudnienia 
K k . W handlu lub przemyśle. 
• c f l o adm. .Republiki* pod „Oficer rezerwy" 

Q d y e l e g a n c k i m p r a g n i e s z b y ć , 

n o ś b i e l i z n ę m a r k i 

a g d y o s z c z ę d n y m p r a g n i e s z b y ć , 

n o ś b i e l i z n ę m a r k i 

a l b o w i e m 

k o s z u l e i k o ł n i e r z y k i m a r k i 

w y r a b i a n e s ą z p i e r w s z o r z ę d n y c h 

m a t e r j a ł ó w i w y r ó ż n i a j ą s i ę s w ą 

t r w a ł o ś c i ą . . i' 

(DLPUDS 
OPUS 

djoW1 

S w , ! E TOWARZYSTWO 
W V

P

E NA ZASTAW RU-
',,SP. Akc. Oddział w Łodzi 
U-OMB A R D ) , 

w dniu 21 sierpnia 
'C,ni następnych godz. 10-ei 
ty Ljfc się będzie licytacja, w Lj"cy Zachodniej Nr. 31, w 
«i\Vv W "ieprolongowanych 

j, Dodl-1 * e n n i n i e - Numery zą-
«|0! 

igiego 1 

»Kurjerze Łódzkim" w 
a 1935 r. w' numerze IdwfccS* «S z- o n e w biurze, 

/ci str^lNy,"1?snrzedane fia licytacji 
'1 4 * M , terminie, sprzedawane 

F < lŻ9y35 W P , a C a Ć P r Z C d | 

HBBHHHBHHHHHHHHHHHB 
flllBIIIIHMIKIHHIHIUH* 

I 
OGŁOSZENIE. 

Zarząd Miejski w ' Łodzi niniejszem 
ogłasza pisemny 
PRZETARG PUBLICZNY NA SPRZE­
DAŻ 10-CIU BUDEK SZEŚCIOSTO-

ISKOWYCH, 
znajdujących się w Miejskich Halach 
Targowych przy ul. Zgierskiej Nr .6. 
Ofertę kupna wraz z dowodem wpłace­
nia do Kasy Miejskiej wadjum w wyso­
kości zł. 100.— należy składać w Wy­
dziale Przedsiębiorstw Miejskich, ul. Pr. 
Narutowicza Nr. 65, pokój Nr. 7, w ter­
minie do dnia 13 sierpnia 1935 roku. 
Otwarcie ofert nasłani dnia 13 sierpnia 
1935 roku o godz. 12-ej w tymże Wy­
dziale, który udzieli bliższych informa-
cyj, odnoszących się do niniejszego 
przetargu. • • . 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta jak również i pra­
wo odrzucenia wszystkich ofert. 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1935 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

BBBBEEBBBBSBBBBBBBE 
PRZETARG NA DOSTAWĘ ETYKIET 

DO TYTONIU. 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty 

toniowego w Warszawie zawiadamia 
o ogłoszeniu w „Monitorze Polskim" 
Nr. Nr. 175, 176, 177 z dnia 2, 3, 5/8 
przetargu na' wykonanie i dostawę 
66.500.000 sztuk etykiet do tytoni ma­
chorkowych 

R. Kowalski 
wl. B-cia Kowalscy 

Łódź, 11 Listopada 26, tel. 132-59 
Z okazji 40-LEClA firmy zawiadamiamy P. T. 

Kljjentelę, iż w roku jubileuszowym' obniżyliśmy 
ceny na wszelkie bandaże ortopedyczne jako 
to: pasy brzuszne, przepuklinowe, pooperacyjne, 
wkładki na płaskie stopy, protezy, aparaty, pro-
stotrzymacze, gorsety na różne skrzywienia itp. 

Nadmjeniamy, iż firma nasza już w roku 1912 
została nagrodzona złotym i srebrnym medalem 
za wyroby ortopedyczne. 

Pracownia na miejscu pod osobistym kierunkiem, obsługa damska i męska. 
iBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflBBBHBBBBBBSBBBBaaBBB 

Gimnazjum Koed. Wieczorowe dla Dorosłych 

i A. WIERZBICKIEGO i 
W L O D Z I 

ul. Prezyd. Narutowicza 58 
Egzaminy wstępne do klas I, II 1 I I I nowego typu oraz kl. Vi, VII i l 
VHI dawnego typu rozpoczną się 29 sierpnia b. r. • 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria' gimnazjum od dnia 19-go sierpnia ! 

(godz. 19—21). . B 

po tym 
opłacą koszty 
za cechowanie 

Do akt Nr. Km 1372/1935. 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

Idzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 19 sierpnia 1935 r. o godz. l i r 
odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Judy Lajbal 
Wekselmana, w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 43, składają 
cycli się z kredensu, lustra, biurka, 2 
sztor, 2 par kantonie-, zegara, 2 noc­
nych stolików; szafy, szafy, kozetki 
oszacowanych na łączną sumę zl. 530 
które można' oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże' 
'oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 lipca 1935 r. 
w/z. komornik: 

( - ) K. SOBOLEWSKI. 

;|ycl> a k » Nr. Km 1382/1935. 

niP?eliet°i*S Grodzkie, 

I 0 

ielnesoPfloC 
e°.dz' :1AM 

bo 

;iego w Ło 
tekMitf-W1* l|i|s

N

0Wski' "mieszkały w 
god'-' JŁV.t- rlN.a r"towicza 10, na za 

Do akt Nr. 

,i\V y > ' F , U 2 K. p C. ogłasza, że 

f,„^o P<g» i 5 « te *» - i a publiczna ru-
cych do Samuela 
Jo lokalu w ł 
kiej Nr. 60, sl< 

, - tacja 
[ "ależącycli 

^tów P^Sl}1-
 ̂ ioirl i esó lokalu w Łodzi,1 

Km 1381/1935. 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

Idzi, I.eon Wąsowski, zamieszkały w 
Ło'dzi przy ul. Narutowicza 10, na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłusza, i< 
w dniu 19 sierpnia 1935 t. o godz. l i r 
odbędzie się licytacja publiczna ru 
Ichomoścli należących do Lucjana Tar­
kowskiego w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej Nr. 19, składają 
cych się z 4 maszyn, nożyc, 5 stołów 
immeratora, kamienia, prasy, zegara, 

KSIĘGI HANDLOWE 
DZIENNIKI 
A M E R Y K A Ń S K I E -
do 3 0 k o n t . 

SPECJALNOŚĆ FIRMY 

AJ. OSTROWSKI SÊ  
P I O T R K O W S K A 5 5 

BiURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ********̂  

. „ P R O M I E Ń " , 
I ŁUDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) i 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f rancuskie I angie lsk ie . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 50—4 

POSZUKIWANY 

POKÓJ Z KUCHNIĄ 
.ubikacją i możliwie z łazienka w 
Iczworoboku Narutowicza, Kilińskiego, 
Wigury, Żwirki, Wólczańska, Legio­
nów. Oferty z podaniem komornego 
i adresu składać do Admin- nin. pisma 
sub. „Mieszkanie". 

Wiercen ie i g ł a d z e n i e b l o k ó w 
Dostawa tłoków I pierścieni. Egalizo-
wanie wałów korbowych. Gruntowne 
remonty. Generalne remonty motorów 
Warsztaty Samochodowe i Motocy­

klowe 
ln±. Jan Kusłer 
Łódź, Łomżyńska 9/13, tel. 190-55. 

OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOO0OO 
§ OSTROWO NAD BAŁTYKIEM 

Pensjonat Hel-Mar 
HELENY MARKUSÓWNY, 

pod zarządem D-roweJ « 
M. Statterowel. 
Piękna plaża. 

Wykwintna kuchnia-
Ceny niskie. 

Wiadomość: Południowa 24, m.5 
od 16 czerwca Ostrowo n/Bał­
tykiem, pow. morski, poczta 

Krokowo. 
Przyjmuje zamówienia od 1-go 

sierpnia 1935 r. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

Najtaniej tylko 
w najstarszej firmie 

1. B. W0ŁK0WYSK1 
Narutowicza! 1, tel.137-70 

W ó z k i dziecięce, Ł ó ż k a metal, 
i polowe, M a t e r a c e różne, W y ż y 
m a c z k i , L o d o w n i e i t. p, 

Klrmn egz, od 1896 r. 

(DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokól, 3) sprzedać nieru-
;homość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6), 
wyszukać pracownika — niechaj pr» 
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

, o raż^r ma, " 
rykon 

iwa WNii- a
 , : l«na sumę /ł.545—na łączną sumę zl. 23.45-.- -. KU>rc SS" f

 a< *Tłu licytacll n»o*na oglądać w dn.u l:cytacj w 
K S i i - e a a ż y . w czasie wyżej nuciscu sprzedaży, w cz.is.e *U*\ 

. . . ^ . J ' ""'ia ?< , , . . . . " z r^2 n yi"L ™ ,:„„ 1935 r. 

Paszyny drukarskiej 
iłuj - maszyn, 

ami drukarskiemi, o-łsałów z trzcionkami, osnc-rłanyJi 

: P O M N ' ^ l 
,e,f,,,mr»Vfi 

ni 5(1 eka z KÓlnie 

jledno 

D " » S ?Mel. 

, 2 4 

w/z. linca 1935 
komornik: . " U U I U I MIK : 

ŝzą i i ~ K. SOBOLEWSKI. 
- k*rb u i^acia odbędzie się ni 

^•-.!!aiistwa. 
bo' I a k t Nr. Km 1358'1935 

dzi aczonym. 
Łódź, dnia 29 lipca 1935 r. 

w/z. komornik: 
( - ) K- SOBOLEWSKI. 

Powyższa licytacja oJbc-dzie się na 
rzecz Skarbu Państwa. 

h > V£r" 'łódzkiego w Ło %y «r
,s

N

0wsk

i, zamieszkały.v 

P'1 li' 6(12 5"
l towicza 10

-
 n a z

? 

ieeo » n 

vvej. 

Do akt Nr, Km 1330/1935 
. .' - . . V . 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, I.eon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na za-

i'nii u' ^' żc sadzie ą/t. 602 K. P. C. ogłasza, że 
tfScj lię v, . 3 5 r. o godz. l i r . w dniu 19 sierpnia 1935 r. o godz. l i r -

'^*|C"V)'i|. "aleii , a P l l , ) l l c z n a rn-[odbędzie się licytacja publiczna ru-
iJCych rin Ahrama cn'.ii:ości, należących do Lijasza Dia-

l)sza, w jego lokalu w Łódź'; przv ul. 
Piotrkowskiej Nr. 64, składających 
się z kredensu, serwantkl, stołu, 6] 
kr;:eseł, 2 foteli, zegara, lampy, tadjo-
ndbicrnlka, 2 nocnych stolików, toalet­
ki, szafy, szafki, biurka, dywanu, o-
r.zarowanych na lacznil sumę zl. 1430, 

można oglądać w dniu licytacji 
jscu sprzedaży, w czasie wyżej 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 29 iipca 1935 r. 

w/z. komornik: 
( - ) K- SOBOLEWSKI. 

K l 5 lufe"M.. serwantki lam-
l\i stól i^ s e t ' 1 fotela,* szafy, J>\\? s2tuk . o w* 'oaletki, 2 sztuk 

mA u>ząc« t o w- a r u« 2 kołder pin *S >UCo ânych na 
«>. lic. • któ nu łączną S.Ui|-v 
mi y tacj| r e , n n z i , a ORhidyć które Ifyże X v miejscu sprzedaży.lw mie 

' % j^iaczonym. iozicc: , oznaczonym. 
W/, ,'inca 1935 r. 
/*;, komornik: 

} K. SOBOLEWSKI. 
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0 S T A T N I E U Z Ę B I L I N A I K O R Z Y S T N F E I 

w renomowa-
nowości 

D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

KUPUJE Się TYLKO nym składzie I. NASIELSKI Piotrkowska} f\ 
• I n. front I p. f r o n t 

e g z . o d 1 8 7 5 r. DVrekC| a Tow 
wlaścicic 

Ż E R O M S K I E G O Ne 7 4 - 7 6 
t e l , 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych!! 

Pamiętacie tragcdjc Lindbergha? Na tem tle osnuto wielki film p. t: f | 

i S I G G Ł Dorotha Wieck oraz cudowne 
dziecko BabyleRi 

• I r 
Następny program: JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE. W rolach głównych: Janet Gaynor i Henri GĄ 

Początek seansów o godzinie 5.30 popołudniu w sobotę o godz. 4-ej popołudniu, w niedzielę o godz- * 

miiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

DZIAŁ LEKARSKM 
LEKARZ - DENTYSTA 

I 

I. L E W J A K ° B S O N 
Cegielniana 4 

Telefon 137-44 • 
p o w r ó c i ł 

PORADNIA i-

WENERObOCICZNA 
PIOTRKOWSKA 45 «• <«•« 

LECZ. CHOR. WENERYCZNYCH. 
SKÓRNYCH I SEKSUALNYCH. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobleta-lekarz 
CZYNNA od 9 rano do 9 wieczorem. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

DR. MED. 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 
Andrzeja Z t a 132-28 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wlecz-

CHIRURG 
POWRÓCIŁ 

Spec. chirurgia kostna. 
Dr. Sterllnga 22 

(Nowo-Targowa) tel. 174-42 

POWRÓCIŁ 
Dr. MED. 

BRUNON SOMMER 
choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 

Przyjmuje od 9—1 1 5—9 wlecz. 

6-go Sierpnia 1 
Telefon 220-26. 

Dr. MED. 

przeprowadzi ł się 
na u l . 

PIOTRKOWSKI) 1 5 2 

Lecznica M ó w i Jamy Ustnej 
egz. od 1000 r, 30—'i 

L e k . d e n t . 

H . PRUSS 
Piotrkowska 142, TEL. 178-06 

Ceny z n a c z n i e z n l i o n e . 

DR. MED. MARJA 

L E W I N S O N O W A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 143-63 
K o s m e t y k a l e k a r s k a , 

pielęgnowanie cery I włosów, 
Oodz. przyjęć od 10 rano do 8 wlecz 

Gabinet dentystyczny 
A. StruAskiego 
czynny pod kierownictwem lek.-dent 
B. Szluckiego 
przyjmuje codz. od 10—1 i 3—7. 

Piotrkowska 43, tel. 165-20 

L A B O R A T O R I U M 
ANALIZ LEKARSKICH 

H I G J E N A 
czynne cały dzień. Gabinet śwlatło-
leczniczy: lampy kwarcowe (do wy 
pożyczenia), soliu, djatermja i kape­

le elektryczne-
GDAŃSKA 31-a. parter, tel. 192-64 

Ceny lecznicowe. 

DR. H. REITEROWSKI 
POWRÓCIŁ. 

Choroby płucne 
PieracKiego 1 

tel- 166-90. 
Przyjmuje od 3—5 i od 7—8 popol 

DR. MED. 

M . T A U B E N H A U S 
AKUSZER-GINEKOLOO 

Zgierska U , 
tel 246-09. 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 4—8 pp 

Dr. MED. 

ANTONI ZALEWSKI 
CHIRURGJA I ORTOPEDJA 

przeprowadził się na 
ul. Główna 5, 

Tel. 136-60. 
Przyjmuje od 4—6 po pol. 

ST. FELCZER 

N. Gombińsk! 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 

u l Piotrkowską Nr. 92 
(ront 2-gle p. Tel. 108-05 

przyjmuję od 3 do 5 pp. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
*PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
^. _ front, I piętro 
NAWROT 32. T e l . 213-10 
Przyjmuje od 8-e] do 9 m. 30 zrana 

i od 5-ei d.i 9-ej wieczorem, 
W niedz. I święta od 9—12-ej w pot. 

D ' ReicherNiewiażski 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 
wiecz. w niedziele i święta od 9—1. 

Dr. HELLER ŻADZIEWICZ 

DR. MED. 

S. Kryńska 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
SIENKIEWICZA 3 4 
przyjmuje od 11—1 I od 3—4 po po!. 

Dr. MED. 

Spec!, chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych. POWRÓCIŁ. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła I krta,, SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-i 

RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH . 
Traugutta 8 , tel. 17^-89 Ł o d ź . ul. Piotrkowska 164 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta od 10—12 po pol. 

teł.' 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

C e n t r a l n a lecznica z e f e ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

przy u l . P io t rkowsk ie j Nr. 164, t e l . 127 .83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10—1-ej 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ZADZIEW1CZ. 

DR. M E D . 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel 127-84 

Przyjmuje od 8—10 r. I 4—8-ej. 
DR. MED. 

Dl. mi J. h. Bartiński 
POWRÓCIŁ. 

Gabinet rentgenowski leczniczy i roz­
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 

pacjenta. 
Leczenie krótkiemi falami radjowemi 
ul. 11-go LISTOPADA 20, teł. 214-50. 

Godz. przyjęć 4—7. 

H. W A J S 
C H I R U R G 

mieszka obecnie 

Piotrkowska 17 
Telef. 148-01. 

Lekarz -Dentysta 

WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplctowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie­
dziele I święta od 9—1. 

TJOKTOK 

H . S Z U F L Ł A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

PiotrkowsKa 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—L • 

DR- MED. 

Dawidowicz 
Chor. wewnętrzne 
Ciek trok ardjografja 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 42 
tel. 184-91. godz. 5 -7 . 

Dr. MED. 

Powrócił 
Dr. MED. 

A. B E Ś N I E W I C Z 
CHIRURG 

Andrzeja 2, TEL. 21666 
przyjmuje od ó—5 po pół 

L 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poŁ 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

A . KLESZCZELSKI 
CHIRURO - UROLOO 

chor. nerek, pęcherza i dróg moczo­
wych. 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 po pol. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
leczenie chor* weneryczn. I skórnych 
ZAWADZKA 1 

telef. 122-73. 
Stacja Zapobiegawcza 

czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 

300000GOOOOOOOOC30GGOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGI 

* IDUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
| ^ c a , o d z , e n n e r r l utrzymaniem ewentl. P 

prawie nowy okazyjnie tanio do 
SPRZEDANIA. Wiad. tel. 139-44. 

bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15, tel. 106-69. 19 

Doktór 

Specjalista chorób wenc": 
skórnych I scksuaH^j 

mieszka obecnie TR/\iiOj>t 
iront I-szo piętro. Tcle"5. 

Przyjmuje panów od 8-H/l 
° - 0 wiecz., niedz. I śwl«« °ł 
panie: od 10—n-ej ' n A V* 

DR MED. 

J . P L 
POWRÓCIŁ' | 

Al. Kościuszki 27, Jgi 
CHOROBY NER *2* J 

Spec. nerwice I cierpię"18 

seksualne- jj 
Godziny przyleći* / 

mi 

R ? Mik ich. 
^ — M i 

LI ',E 

Ma 0 

787-j ~~o a * 

, W 5 - » ~ s z i 

505 - . J e 

'126 "~ 

^ b . _ F i r 

Fil 
rai 
dri 
ch 
Br 
tio 
S z 
Fi 
ke 
gn 
M 
St 
N< 
cli 

Dr. 
med. H . G U L S J 

GINEKO^i 
powrócił i przeprowadź'-
ZACHODNI 

telef. 129-52: SĄ 
Przyjmuje od 11-1 i 0 0 

to Dr. MED> 

SpecJ. CHOR- ŚK° K

C ^ ł 
I WENERYCZNA' W 

PIOTRKOWSK" 1 
Telet. 129-45. ^ j T 

Przyjmuje od 8 - 2 I °°,JrJ 
w niedziele i świcta oo 

Dyplomowana | l i*J 
ŁÓDZ, Narutowicz? 

Tel. 1 5 1 - j ^ 
Wykonywa zab ieg , „cA 
pielęgniarstwa wcl °u. Qf 
strzyki. bańki, pijawki J l j 
chirurgiczne. 

Cegielni; 
^ródmie 
Południc 
ł:'lotrko^ 
^gjonó 
Piotrkom 
Andrzej 
Abramo 
pótnocn 
piotrko' 
Klllftski, 
Wysoki 
p «e jaz 
Gdańsk 
Sienkie 
Południ 
D'ugos; 

H 1§C,E- 1 

VB'FIR OBIAI 

Erekcji 

Jeżeli nie Szyller -
Szkolnlk, to któż Inny 
potrafi szczegółowo 
określić TwoJ charak­
ter, zdolności I prze­
znaczenie? Szyller-
Szkolnlk Jest Redak­

torem poczytnego pl ­
ama „ ł w l t " (Wiedza 
Tajemna), autorem 
wielu prac nauko­
wych, posiada szereg 
protokulow Towa­
rzystw Naukowych stolicy- , ( f 

energii, równowagi, Jeżeli 
potrzebujesz dobre) rady, " hi 
klin Jesteś, kim być moźe";,,,kH '« 
iyć. postępować, oby z w y c l s aHjjB 
wid sie losowi Jeżeli w»tP l , , ' .,K, M 
su. napisz natychmiast Im'*' tfP'<f 
dzenia, a otrzymasz próbna c „ « 
bezpłatnie. Nie przysyłał *f

tf

k,nf£Sp 
n!a, leci na koszta poczt. ' Pl , 
1 zł. (znaczkoml pocztowe"

1

'' (|cl» 
łuczyć. Warszawa Psychu-" ^ 
Szkokiik. żórawla 17 m. * • 

l>TOH 

*-__Jnfo 
--.Cl 

' C w m i ' » 

Rtidol' jMi 

tel. 128-97. Rok z a l o ^ > ^ i i . | ' 

DROBNE ogłoszenia * v l n/ • l ^ i ^ J i ! ! ' t ( 

są najlepszym i nalta^ytjrf t i l 5 K | ^ r 
zetknięcia zaintereso\?%rtJMk. ^ a m " 1 1 ^ yetkniecia zainteresoWB,0rt\jm* -vq a m 

Kto chce: 1) z n a l e ź ć / M F L ^ k S o 1 ' 
lokatora, 2) znaleźć . ^ 5 A i , * 0 * 
pojedynczy pokój. 3)/P

KUPMF 
rhorność lub rzecz. ?'Mi Vjrk->, \M " 

wiek okazyjnie. 5) dosja 
wyszukać pracownika . Q / 
da drobne ogłoszenie 

•H. yi>aię 
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O G Ł O S Z Ę 
1 9 3 5 S t r . 15 

zawiadamia niżej 
następujących 

l("i)ch T o w a r z y s t w a Kredytowego miasta Łodzi w myśl § 81 ust. 3-go Ustawy 
JJCIUD̂ . *'9śclcleli i wierzycieli, mających ujawnione prawa w wykazach hipotecznych 
i~. 2J.' ' o d zkich, a mianowicie: 

; i — Mordka Kon: Abram Ehrllch; Firma Societe Anonyme Lainiere w Tourcoing, ul. Natlona-

n i > k le 112 (Francja). 
%4oi ~~ J e n , a P r y w e s ; Firma Robert Lleske; 
«5 

godz. 2"cl 

7S7-1 
705 
808-M 

aoi 
50J 
1126 
% d 
'121 

ób <2 , 

TULC3 

R O C H ; J 

cierpię"'* 
; S ualne.^ 
;.vieć a; 

Warszawski Bank Handlowy. 
— Samuel Neuliaus; 
<* Sura Flatau; 
— Olga - Luiza* Matejko. 
~" Szyja vel Stanisław Mendelson. 
— Szlama Berk. 
~ Mendel Kroi; Oabryel Wojdyslawskl. 
- Ewelina Rotyńska; Ludwik Olik. 
~~ Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich z ograniczoną odpowiedzialnością w Łodzi 
*~ Wigdor Inlender; 

t l u . ~~ Spółka węglowa „Ignis" — Henryk Prywer 1 Synowie. 
555 " a - Jakób Pakuła. 

- Wilhelm Traugot Nadler. 
fJJi.ros — Boruch Manela. 

- Firma Erba Fabryka Przetworów Chemicznych; Firma Robert Thomas i S-ka; August Zilke; 
Firma Janma Jaworska i S-ka; Firma Georges Delay; Firma Guillame Levau«; Firma W. Se-
ranne; T-wo Import; Firma Chapnls et S-ka; Firma I. Boguchwał; Oskar Stiller; Firma Frie­
drich Bayer 1 S-ka (w likwidacji); Firma tVbcnindustrie Aktien Gessellschaft; Firma Teclmo-
clicmik. właściciel Jan Langer; Samuel Osełka; Abram Szyfmanowicz; Wilhelm - Frydrlch 
Broj^. ! ; Izaak Karnowski; Fajbuś Kon; Jan Wilmański; Meszek Fliegel; Darmstadter und Na-
•ioi-al Bank; Firn a Szereszewscy I Perkal; Firma Sachslsche Maschlncn Fabrik; Basia 
Szwarc; Henryk Macher; Firma Galerunek Polski; Stefan Małachowski; Henryk Rueger; 
Firma L. Zygmuntowicz; Henoch Szulc; Ma|er Fajbuszak; Jakób Złoczewski; M. Warchiw-
ker; Boruch Malykąt; Rajnhold Pohl; Leopold Klinger; Luzer Frlede; Firma Franciszek Wa­
gner i S-ka; Firma Herman Przedborski 1 S-ka; Herman Schutze; Firma Z. Manitius; Wolf 
Margulies; StefanNowackl; Firma Landeck 1 Hofman; Spółka Akcyjna Azot w Jaworznie; 
Stefan Małachowski; Zarząd Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej; Mojżesz Lltmanowicz; 
Nechuma Frankowa, Jako nie mających obranego miejsca prawnego zamieszkania, l i nieru­
chomości powyższe w mieście Łodzi położone 1 obciążone pożyczkami T-wa Kredytowego 
m. Łodzi, na zasadzie § 78 Ustawy Towarzystwa — wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje — z powodu niezapłacenia raty styczniowej 1935 roku i poprzednich. Licy­
tacje odbędą się przed niżej wymienionymi Notariuszami, przy Wydziale Hipotecznym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej nr. 21, o godz. 11-ej przed pol. w terminach niżej 
wyszczególnionych 

Sfeukośamgo 
dziecka 

Skoro maleństwo , krzyczy 
z całych sił, wówczas jest albo 

głodne, lub też ma Inne •'jakieś 
dolegliwości. Być może, że do­

tknięto je zbyt szorstko — prze­
mówić nie może. Bielizna Pani 

też „płacze", gdy się ją „szorstko" 
potraktuje przez użycie złego 

i taniego mydła Staje się łam­
liwą, kruchą i w końcu tworzą 

się dziury. Bielizna jest tak 
samo wrażliwa jak niemowlę. 

Skoro Pani używać będzie mydła 
„Kołłontay « pralką" do mycia 

dziecka i do prania bielizny, 
wówczas będą się „śmiać", a pani 

domu, która używa tylko mydła 
,z pralką", będzie tą „trzecią 

śmiejącą" się. 

mydło<z*pra 

u f s j 
>rowadzi' , 

u 1 i 
Wysokość 
potyczki 

zł. 

Suma od 

i c a 
Wysokość 
potyczki 

zł. 

której roz­
pocznie się 

licytacja 
zł. 

Vadium Termin 
licytacji 

Notarjusz 

PRACA i zarobek dla każdego w do- JASNOWIDZ Handu odgaduje przesz-
mu! Miejsce zamieszkania obojętne, lość — przyszłość — loterję — S t a n ­
iak również dotychczasowa praca. — zawód — choroby. Odległość obojętna 
Zgłoszenia pod „WK. 382" do Towa- Załączyć złoty znaczkami. Kraków, 
rzystwa Reklamy Międzyn., Katowice Długą 27/9. 
Plac M. Piłsudskiego 11. . , , . _ „ _ _ _ _ . , , , .. .. . . ~ 
n » C 7 I I I / N I ) » M . / 1 POTRZEBNY wspólnik lub wspolnicz-
n£ H f f ; ^ ^ . a „

e

' V
e

T i '
C

^ T i I i
r

' Y v m
k a d 0 Prowadzenia małego interesu z 

nik do biura * l l a m ć się 3.Vl I i4.VIII t 6 w k m , t h Al. Kościuszki 
godz,i 12—1 pp. Biuro „Zenit . Piotr- 3 7 m 2 0 
kowska 82. 
ZDOLNY akwizytor obeznany w sprze SPÓLNIKA do zaprowadzonego biura, 
dąży ratalnej maszyn do pisania - - z współpracą i 500 złotych poszukuje, 
znajdzie doskonały zarobek. nt»r^, Oferty do Republiki „Egzystencja". 
Administracja „ESKA". PRZYBLAKAL się pies rasy terier, 
POSZUKIWANY robotnik, specjalista, czarny-podpalany. Odebrać za zwro-
do mierzenia towarów. ,z kilkuletnią tem kosztów, Abramowsklego L. 39, 

X, , , , Praktyką w branży •włókienniczej; - Osiński Karol, - • 5 K- Oksza-Strzelecki Oferty z podaniem referencyj składać m , A I ? V micha i—n«i i ,« u 

ARIMLNR.tr.MI ..Reńubliki" sub.: 3££L ^nZt\lLlwJ. 

129-45- 6jm 

eta od * 

Cegielnlana 
Śródmiejskiej 
Południowej 

,'P'otrkowskieJ 
legionów 
Piotrkowskiej 
Andrzeja 
Abramowsklego 
Północnej 
piotrkowska 
^lińskiego 
Wysoka 
Przejazd 
Qdańska 
Sienkiewicza 
Południowa 

'mgosza 

26,800,— 
240,000,— 

39,900,— 
143,900,— 
50,000,— 
90,000,— 
17,400,-
o2.500,— 

243,600,— 
320.100,— 
88,100,— 

124,500,-
530,700.— 
249.000.— 
ISO.ODO.— 
114,500,— 
66,600,-

40,200,— 
360,000,— 

59,850,— 
>216;S80,w 

75,000,— 
135,000,— 
26,100,— 
48,750,-

365,400,— 
480,150,— 
132,150,— 

186.750—-
796,050,— 
373,500,— 
270,000,— 
171,750,— 
99,900,— 

5,360,— 
48,000,— 

7,980,— 
28,780,— 
10,000.— 
18,000,— 
3,480,— 
6,500 — 

48,720,— 
64,020,— 
17,620,-
24,900,-

106,140,— 
49,800,— 
36,000 — 
22,900,— 
13,320.— 

22 października 35 r. 
23 ,, ,* 
23 „ IT 

24 „ ,?„ 
25 i* i» 
24 M • »• 

28 u i* 
28 u u 
31 ti u 
4 listopada 1935 r. 
4 «» I I 

4 M » 

4 u n 
15 „ .. 
15 i> ti 
15 

J. Zaborowski 
A. Rżewski 
R. Wodziński 
H. Kies 

R. Wodziński 
S. Baranowski 
B. Witkowski 
B. Witkowski 
J. Zaborowski 
B. Witkowski 
P. Lewiecki 
R. Wodziński 
B. Witkowski 
S. Tutecki 
R. Wodziński 

„Republiki" s u b . : K O t ó w k ą z | , 225.— dowód osobisty— 
Lask. znalazca zechce zatrzymać p!e-

BUCHALTER-bilansista na stanowisku nlądze i zwrócić dokumenty. Wolko-

I do Administracji 
„Mierniczy 

przyjmuje do prowadzenia księgi han- wicz. Krótka 4. 
dlowe. Za uznanie ksiąg gwarantuje T K A L N I A zarobkowa poszukuje pracy 
kaucią, Leon Krell, Piotrkowska 79. krosnach angielskich • wyłącznie ko­
tu 40, tel. 145-64. lorówkacb, szerokość 80 ' 

Nauka I wychowanie ww 
(W 

Dzwonić 107-96. 
•210 cm. — 

4 

24 października 35 r. S. Baranowski 
c t a ^ o ^ ^ j ^ uu.uu.i,—. . . . — 

**^m S« t |a y S ł ę P U i ą c y d o I i c y t a c i l obowiązany jest złożyć vadium do rąk Notariusza odbywającego licytację. 

IR O I B L J P I °sobi* S ' Ę m y , i c y ł a c i i b ę d l 1 m i e , i zwrócone vadia. Pragnący brać udział w licytacji mogą stawać do 
6. * t, ^blfi C ' -"^ Przez pełnomocnika urzędownie zalegalizowanego. 

o W , < 7 2 ' f hy' o b ' a S n l c n I warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach poszczególnych nieruchomości, 1 
Wegi " li T " W a K r e d y t o w e 2 ° m i a s t a Ł o d z l ( u l i c a Pomorska nr. 21) i tamże przeglądane być mogą. 

' w c h o d ^ DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
ijawkl I m, LODZI. 

^^>Ęf^n^ 23 lipca 1935 r. 

iwy'" niu-

11."1'*' Wffi 

n. !• 

l o z c r ^ m , ^ t r o ^ n y oddzleln 

z przylegleml 2 
,•••••1 przy Nawrot 11. 
""ormacje dozorca. 

SŁONECZNY pokój z wygodami, ul. 
Piotrkowska 121. in- 20. Tel. 260-64. 

V. p°l(oiń«, D r z y Piotrkowskie 
^odan!"^6, mieszkanie fronto 

DUŻY niekrępujący dobrze umeblowa­
ny pokój wygody, telefon, oddam panu 
lub małżeństwu, Kopernika 4, m. 9 od 
11—6-ej. . — 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, cc-i Uzdrowiska 

i Letniska ) 
dziennie zastać od godz. 4 - 8 po ool PENSJONAT DLA DZIECI R-

LFKCYJ i korepetycyi udziela ruty- nówny „Czerwony Dworek", Wiśnio-
nowany nauczyciel. Zapóźnionym me- wa Góra-Strózew, P«W™«e « " J 
todą skróconą. Przygotowuje do wienia na sierpień. Wiadomość na 
wszelkich egzaminów (matury). Spe- miejscu- _ i 
cjalność: matematyka, polski. Wólczań- P ^ ^ S J O N A T Niespodzianka w Karwi, 
ska 29, m. I, front, parter. ^ p r z y m o r z u , i a s ku poleca pokoje 
ANGIELSKIEGO 1 niemieckiego w st0neczne, dobre odżywianie, codzien 
krótkim czasie gruntownie naucza n j e dancing. Ceny zniżone. 
Harry Gruen, 5 zl. miesięcznie. Piotr 
kowska 31, 11 p. fr 
NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela bar 
dzo tanio matematyki fizyki. Przygo­
towuje do matury. Pomorska 22, in. 25 

li"" 
I H 1% 

Matrymonialne 

ISY^Ś JJSJ 6
 ' " ^ a n i a z wygo-

ach P ?OT V w » n , L , 0 r a

A

8 PL3O na skład 

Sk!Zh>^-Al Kościuszki 41 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuclnua 
Sienkiewicza 67, 6 pokoi z kuchnią 
i 3 pokoje z kuchnią ul. Gdańska 38, 
pojedyncze pokoje i sale fabryczne od 
500 do 700 kw. mtr. Kątna'5. 

POTRZEBNA zdolna wykwalifikowa­
na do pracowni sukien. R. Frajdeiv 
rajch. Piotrkowska 8. 
MAMKA młoda, zdrowym pokarmem, 
potrzebna, natychmiast. Poznańska, ul 
Kilińskiego 30, m. 20. 
POSZUKUJĘ bezpłatnej praktyki blu 
rowej. Piszę na maszynie oraz pro 
wadzę korespondencję niemiecką i pol-
skn. Oferty sub. „Sumienna" 

MISS MARY powróciła Mademoiselle 
Marle enseigne anglais, francais alit-- D W I E m i i e i z r > n a dobrych stanowis-
mand, Co.rrespondance Visible de 1 1 - k a c ) l poszukują dwuch takichż izr. w 
1 et de 4—8 Piotrkowska 24, log. 7. w i e k u o d 39 d o w c e | u ,natrymon-
AKAHSKIEGO, hebrajskiego, żydów- jalnym. Oferty nleanonimowe do Re 
skiego — własną ułatwioną metodą — publiki dla „Wiary" i „Nadzieji". 
udziela rutynowany pedagog. Zgłoszę- D L A KREWNEJ WDOWY majętnej, 
nia pod „Specjalista" do Republiki. , „ i l p | ponętnej poszukuję dentystę do 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN- 48 lat o subtelnym charakterze do 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, prosperującego gabinetu. Oferty ,Lcw 
gramatyka, literatura, konwersacja. PANNA (Izrael.) o dobrym charakte-
handlowa korespondencja. Tel. 174-26. rze, intelig. i posażna pozna takiegoż 

Pana na dobrem stanowisku, cel ma-
tryinonjalny. Oferty sub. „Solidna". 
PRAGNĘ poznać panią do lat .55 w ce­
lu rriatrymonjalnym. Oferty „W. J" do 
Republiki. 

2 I 3 POKOJE z kuchnią, wszelkie 
wygody do wynajęcia. Żeromskiego 24 
V.';;idnmość dozorca 

em wej-

V n i l ^ J I T ^ S ^ " a n e m u panu, Karola 

) dos 
nika 
enlo 

DO WYNAJfC'A naprzeć.w parku 
Staszica, słoneczne 3 pokoje z kuch­
nia, wszelkie wygody, tel. 122-40. 

POTRZEBNA wykwalifikowana bufę 
towa izraelitka zgłaszać sie „Mleczar 
nia", Piotrkowska 18. 

POKÓJ, słoneczny, ładnie umeblowa­
ny z wszelkiemi wygodami do odna-
Iftda ul- 11-go Listopada 30. 111. 36. 

i,'0 w f ,—"""i 1 wszeiKiemi 
V v " a i e

Z i y s t y m i spokojnym 
* 1 < ! c , a . ul. Andrzeja 31 

3 I 4 POKOJE z kuchnią, I i II Piętro 
front, wszelkie wygody do wynajęcia 
Andrzeia 43. Wiadomość dozorca. 

LEKARZ-DENTYSTKA poszukuje za­
stępstwa lub stalel posady, możliwe 
na wyjazd od zaraz. Oferty sub. 
..Francja". , 

I 
Vi 

Rozmaite 

BIURALISTKA - EKSPEDJENTKA 
z dłuższą praktyką w poważnein 
przedsiębiorstwie poszukiwana- Pożą­
dana jest znajomość języków. Oferty 
1. dokładnym życiorysem do redakcji 
sub. „L; X." 

DO WYNAJĘCIA, umeblowany pokój, MANIKURZYSTKA i uczeń do prakty 
z wszelkiemi wygodami i telefonem, ki, potrzebni zaraz, ul. Andrzeja U , 
.Gdańska 61, m. 4. , '„Stanisław". 

ASTROLOG pr. „Ergandi"- Przepo 
wiada każdemu wszelkie sprawy z y 
ciowe. Wyjaśnia przyczyny nie dobo­
ru w małżeństwie — w zawiedzionej 
miłości, daje skuteczne porady — 
nrzviinuie Łódź, ul. Główna 13. 

Zagubione dokumenty 

MOSZEK LASSMAN, Śródmiejska 7, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz 
kle] Nr. 88409 z dn. 22-11.1933 r. na 
zl. 20.-

FOTOGRAFJE dla Ubezpieczalni Spo­
łecznej wykonują Zakłady Fotograficz­
ne „Sztuka". Zamenhofa 1 „Salon d'Art' _ 
11 Listopada 2. Ceny przystępne. ^ I Z O D B I O N O świadectwa: tożsamości. 
WINDY konserwuje, reperuje, prze- P. O. S„ zaświadczenie z rejestracji 
rabia, stary system na uniwersalne Iwojskowej wydane przez Zarząd m. 
buduje nowe osobowe i ciężarowe. —Łodzi na nazwisko: Josef Lehman, 
Pierwsza Łódzka wytwórnia „Dźwig;Piotrkowska 79/41 m., oraz protest 
Polski", Jan Machou, Nawrot 54, teLweksla z wystawienia Orenbuch, Ki-
171-74. lińskiego 78, pł. 10/7 1935 r. 
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^ F M P F R I T OPONY SAP! u CHODOWE, 
H M I I WL ifepś 1 S i : — • REPREZENTACJI A 

f U T C LU ET L I D l I I b i l NARUTOWICZA 16. U l . I Ł N Ł N t S L U r l t e l . 1 4 0 59. BERS0N-: 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 

wa 

Kupno I sprzedał 

M O T O R Y e lek t r 
O K A Z Y J N I E używane t nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki gwlaz 
d&-fróil<at i rozruszniki własnego wy­
robu. Wars/.tały roporncyjne przewi­

janie maszyn- Instalacie elektr. 
Reklamy neonowe. 

(nż. J. Reicher i S-ka łódź 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 21-000, 

Lokale 
„POLRUCH", Piotrkowska 83, I p. 
tel. 141-02, poleca wszelkiego rodzaju 
mieszkania, pokoje, garsoniery. 

ZL. 100— kwartalnie 1 pokój z kuch 
nia z wygodami, • 
ZL. 140.— kwartalnie 2 pokoje z kuch 
nia, 
3—4—5—6 mieszkania, pokoje umeblo 
wane od zl. 20— 
poleca: „Zenit", Piotrkowska nr. 82, 
telefon 260-25. 

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
umeblowanego pokoju w czystym do­
mu przy inteligentnej (izracl.) rodzi­
nie, z wszelkiemi wygodami, używal­
nością kuchni (bez obiadów) w cen­
trum miasta, nie wyżej !l piętra. Sub. 
„Punktualne komorne" do Admini­
stracji Republiki. 4 

ŻALUZJE drewniane do wystaw I 
okien nowoczesnych wyiabia mecha­
niczna stolarnia, ul. Bazarna 6, teie-on 
153-97. 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 

BEZ ODSTĘPNEGO! 1—2—3—4—5 i Q a Z i elektryczność, łazienka. Czynsz 
6-cio pokojowe mieszkanuia. Pokoje n j s k i . p a r k miejski pośród bloków. 

Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z- U. S., ul. Bednarska Nr. 24, 
Tel. 181-05. Dojazd tramwajami 4 i 11. 

ELEGANCKO umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Dzwonić 155-06. 

DO WYNAJĘCIA W l l 0 ' V ! ' ! 

DUŻY ładny pokój z kuchnia z od 
dzielnem wejściem oraz oddzielny po-] 
kój mniejszy od zaraz do oddania. 
Wiadomość: Kilińskiego 30, m. 24, ni. 
godz- 20—22 w dnie powszednie. 

I 4 pokoje z kuchnia 
ogrzewaniem komforty ' 

ańska 4 lub telrJ°ŁT 

SKLEP dobry na galanterię, haude 
towarami, zakład fryzjerski w dobrym 
punkcie. Rzgowska 47, natychmiast do 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu. 

OKAZYJNIE do sprzedania letnisko, 
spowodu wyjazdu, dom 3 pokoje z 
kuchnia wraz z ogrodem przy lesie, 
2 kiioinetry od miasta. Wiadomość: 
Zg:ciz. Łęczycka 22. Kmowskl. 4 

5 POKOI z kuchnia, słoneczne, wszel­
kie wygody do wynajęcia przy ulicy 
Piotrkowskiej 161. Wiadomość u. go­
spodarza. 30 

CEGŁA do sprzedania, 
tel. 122-18 i 159-60. 

Wiadomość 

KUPUJĘ AKCJE towarzystwa Pale-
• stine Land Devclopment (Hachszarat 
Halszuw) oraz Banku Anglo-Palestine 
Oferty: Łódź, skrzynka pocztowa 69 

POZOSTAŁE modele sukien i koinple 
tów letnich, tanio sprzedam. Majer-
czykowa, Piotrkowska 121. Tamże 
toaleta dębowa o trzech lustrach do 
sprzedania. 

DWA młode rasowe szpice do sprze 
daniar, tMazurska 5L. 

umeblowane od zł. 20— Sklepy, lo 
kale biurowe i fabryczne, poleca: 
„Lokumpol", Piotrkowska 55, telefon 
117-67. POKÓJ na garsonierę do oddania, 

centrum. II piętro. Tel, 233-71. 
POKÓJ z kuchnia do wynajęcia od 
zaraz. Gdańska 97, dozorca wskaże-

ODNAJMĘ umeblowany, tadny, ciepły 
pokój, oddzielne wejście. Żeromskiego 
46, prawa oficyna, I piętro, m. 34. 

POKÓJ umeblowany, 
dcmi wygodami do vj'> ^ 
az ul. Piotrkowska_N£--- ., 

ODDAM ładny pokoi,
 sl

°e"e|i 
dzielne wejście, wygo°>: 
1 piętro. PilsudskieK£_3^ 

POKOJE z kuchnia. O j 
komorne do oda^ ^ 

POKÓJ frontowy, elegancko umeblo 
wany światło elektryczne, wygody, 
wejście oddzielne do wynajęcia. 
Gdańska 135, róg Bandurskiego, II p. 
m. 6. 
POKÓJ słoneczny, I piętro, z niekrę 
pującem wejściem, odnajmiemy przy-| 
stępnie. 11-go Listopada 42, m. 8. 

Tysiące osób jużgsię. przekonało 
i Ty przekonać sią musisz, 

że najtańszym źródłem 
zakupów jest 

I SPOWODU \yyiazdu do oddania sklep 
galimt. wraz z towarem lub bez, przy 

: ul Piotrkowskiej. Wiadomość w Ad-
ministracji „Republiki". 

SAMOCHODY, motocykle, przyczepki 
Kupno, sprzedaż, zamiana „Automoto-
komis". Kilińskiego 145. Tel. 180-91. 

MASZYNY do szycia wszelkich typów 
i dla wszelkich celów. Maszyny nowe. 
używane. Części zamienne, igły; ceny 
najniższe! Perła i Pomorski, Piotr­
kowska 85. 

• • • • • • • • • • • B B B B B B W M H H B H H 

MOTOCYKLE NORTON, części za­
mienne, akcesoria motocyklowe — ce­
ny znacznie zniżone! Motocykl uży-
wany „Pięćsetka" zł. 700.— wyjątko 
wa okazja! Perła i Pomorski, Piotr 
kowska 85. 

KUPIĘ ziemię z ogrodem (3—5 mórg). 
Okolice Łodzi — Ruda — Justynów; 
warunek — bliskość tramwai. Oferty 
„Gotówka" składać z podaniem cerry 

! do Administracji „Republiki". 

Posady 

PRZYJMĘ panią do wspólnego pokoju 
Gdańska 4. Dozorca wskaże. . 
POSZUKUJĘ MIESZKANIA jedno- lub 
dwupokojowego z wygodami, 1—3 p 
rejon Gdańska—Kilińskiego, Plac Wol 
ności—Główna. Oferty: Dębowski, ul 
Andrzeja 39/13. 
2 POKOJE, elegancko umeblowane 
kuchnia, remontowane. Wygody. Te­
lefon. I p. Piotrkowska 120, m. 42 do 
oddania. 

58L 

anie 
7—10 wiecz. Nąwro 

lii" ,1 WPROST z klatki 
imeblowany, slonecziO-yjJjl 

tro do wynajęcia. A U -
MIESZKANIE 4 p o k o j e / ^ 
rego okna wychodzą ^ 

lkiem', a stym domu z wszem'"'^ 
do wynajęcia. Wiadom" 
ska 46. 

o ś i 

J jp. Agenc 

dlKJ *> czti 

DUŻY POKÓJ frontowa 
7. calodziennem utrzyj 
bez z używalnością teie 
do wynajęcia. Wiadomo 
m. 15. tel- 106-69. 
DO WYNAJĘCIA u sam" 
towe dwuokienne pokoje 
blowane z używalnością 
małżeństwa izraelickies 
55, m. 4 od 10—12-_ 
2 ŁADNE FABRYCZNE 
ra wodna, tanio do 
szenia Swiętoslawsk 'Sie"11, 

•::)K!C!NSXA 54-. 
Dcja/d Tramutajami 10 i !6 

DO WYNAJĘCIA front I I p.: 5 pok., 
kuchnia i wszelkie wygody, ul. Killn* 
skiego Nr. 78, wprost głównej Poczty 
POKÓJ dwuokienny, słoneczny z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia, 
może być dla małżeństwa. Południc* 
wa 24, m. 12. 

PIĘKNY umeblowany, dwuokienny po­
kój wejście niekrępujące, front 1 pię­
tro, Nawrot 15 do oddania. Dowie-
dzieć się u gospodarza. 
SŁONECZNE 4 pokojowe, mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
Piotrkowska 200. tel. 182-98. 

ŁADNY pokój umeblowany z utrzy 
maniem lub bez u samotnej pani dla 
pojedynczej osoby do wynajęcia. — 
Ulica Piotrkowska 53, m. 20, 1. oficy-

faod%%°wieczSrern,k0 o d 2 ~ 3 p" p

P O K O j , wszelkie wygody, może być 1 0 ( 1 8 9 w.eezorem. m a , ż e n s t w a i t i m ż e - m a t y d o o d n a . 

2 POKOJE z. kuchnia i pokój z kuch­
nią, wygody dom willowy. Zagajnikc-
wa 30, róg Narutowicza, wolne natych 
miast. ' 

4 POKOJOWE 1 lub 2 piętro komfor­
towe w czystym domu od 1 paździer-] 
nika wynajmę. Żwirki 4. 
POSZUKUJĘ pojedynczego pokoju bez 
mebli, wprost od gospodarza. Oferty do 
Administracji sub. ..Pokój". 

BUCHALTER z praktyką przyjmie na 
kilka godzin dziennie pracę buchalte-
ryjną, cena przystępna. Oferty sub. „B. 
n r 4 
BYŁY PRACOWNIK fabryki wyr 
baw- znający tkactwo, administrację 
fabryczną, sprawy podatkowe i ubez­
pieczeniowe, poszukuje posady. Wy­
magania skromne. Może być na wy 
jazd. Oferty sub. „Pracownik". 

PIĘKNE słoneczne pokoje z utrzyma­
niem, 3.50 dziennie we Wlodzimierzo-
wie, poczta Przyglów, willa Stylowa 
Lewkowicz. 4 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wejściem niekrępującem. Piotrków 
ska 88. m. 35 i 36. 
MAŁY pokoik z osobnem wejściem dla 
pojedynczej osoby (izraelitę) tanio do] 
oddania. Piłsudskiego 27, m. 8-

jęcia. Pomorska 30, m. 2. 
2 POKOJE z kuchnią i wygodami do 
wynajęcia. Traugutta 9. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
frontowy, I piętro, z wszelkiemi wy­
godami i niekrępującem wejściem. — 
śródmiejska 58. m. 20-
POKÓJ umeblowany wszelkie wygo­
dy dla jednej osoby do wynajęcia. — 
Śródmiejska 31, m. 4. 
POKÓJ elegancko umeblowany od za 
raz do wynajęcia. Piotrkowska 82, m 
31. • 
POKÓJ frontowy, 2 okienny, umeblo 
wany dla matż. do wynajęcia. Miel 

P l u s k w a 
jest największą plagą i utrapieniem każdej go­
spodyni. 
Tylko świecą FUMI GATORE-
€SMEX wytępisz bezpowrotnie 
pluskwy 
P r z e p r o w a d z a m y dezynfekcje mieszkań pod 
gwarancją. Zgłoszenia: Telefony 120-77 i 156-59 

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW I PODOFICERÓW Re 
zerwy! Tel. 204-73. Krawiec wojskowy J. GRINER 
(egzystuje od r. 1902) 11-go Listopada (Konstantynów 
ska) nr. 68, parter wykonywa mundur i spodnie oficer 
skie od zl. 95. — oraz wszelkie roboty wojskowe naj 
szybciej i najakuratniej po cenach i warunkach nader 

przystępnych. 
• • » » • • • • 
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3 POKOJE z hollem i ^ l ^ i l ^ ^ l i abis< 
kjemi wygodami, I p. do oddania. — . 
Wiad. Mielczarskiego 
10-4. 

17, m. 18 od 

POKÓJ umeblowany, łazienka, niekrę 
pujące wejście dla jednego lub dwuch 
panów, małżeństwa. Żeromskiego 23, 
m. 6. • 
4 POKOJOWE mieszkanie z wygoda­
mi, front od zaraz do wynajęcia. Ulica 
Zamenhofa 4, telef. 153-63. 

POKÓJ kawalerski z wszelkiemi wy­
godami może być z calodziennem u-
trzymaniem, wolny ul. Przejazd 49, 
m. 6, tel. 212-64. 

Czarsk iego 16. Wiadomość u d o z o r c y , u g o s p o d a r z a . 

DO WYNAJĘCIA duży pokój z kuch 
nią, wygodami. Nowo-Zarzewska 10. 

godami do wynajęcia 
nf. dozorca. 

POKÓJ słoneczny, 
ny z wszelkiemi wyg° 
Kilińskiego 44, m-. 

l 0 * ta ł a 

m. io, wysoki pa r t e y ł Ą ^ ^ a s s e r 
ntnei rodzinie. Jc2csne 

UMEBLOWANY pokói..^, B 
gody, niekrępujące w e l . IX 
jęcia, ul. Gdańska Ih^^th 
DO WYNAJĘCIA P°*6I - $\ 

POKÓJ umcu, - r 

walnością kuchni od z* 
Gdańska 35, m- l7__2-a 

b l o w a n y . ^ * 1 1 ^ 

DUŻY tadny, u m e b l ^ d l 
pokój z używalnością ( 
niekrępujące, natycl"",, 
Piotrkowska 27, 

. egjoni 
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NAJLEPSZA, 
ELASTYCZNA, 

i TRWAŁA 
OPONA II 

Narutowicza 
TELEFON 198 -69 . -

Zastępstwo na woj. łódzkie: 
MM Boryszański i Landau 

Rcdakcla I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika"- ' 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5-—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacjo 
o ile wniesione będą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sle P 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° l a nlJjf 

.i Py­sie drugiego z rzędu ogłoszeni ^ li > 
mej treści co pierwsze. — On>y oin 
zasadniczo nie zmieniają * r e * t\ 
nia nie upoważniają do żądań1 ^ 

zapłaty lub powtórzenia ot1 * 

Za wy da we?: Wydawn. „Republiko". Sp. a etr. odp. Wacław Smólski. M Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I ML 
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